
Eobby Sands zmarł dziś w nocy

Wybuchowa sytuacja
w Utsterze

Czy dojdzie do wojny domowej?
LONDYN PAP. Dziś w 

nocy zrnarl w więzieniu w 
.Tfaze, koło Belfastu 27-lct- 
n i bojownik Irla n d zk ie j A r 
« i i i  Republikańskiej i  depu 
towany do Izby Gmin, Bob- 
by Sands.

K
Wizyta

Waldheima
w ZSRR

M OSKW A PAP. W czoraj na 
zaproszenie rządu radzieckiego 
do M oskwy przybył z w izytą 
o fic ja lną  sekretarz generalny 
ONZ, K u rt Waldheim.

Do w izyty  te j w  stolicy ra ­
dzieckiej przyw iązuje się dużą 
wagę. Oczekuje się, iż w toku 
rozmów, jak ie  przeprowadzi 
K u r t  W aldheim  w Moskwie 
omówione będą główne aspekty 
aktua lne j sytuacji m iędzynaro­
dowej, ze szczególnym położe­
niem akcentu na problemy znaj 
dujące się na porządku dzien­
nym ONZ.

Kryzys w stosunkach
RFN -  Izrael
BONN PAP. Korespondent 

Reutera donosi z Bonn, że sto­
sunki m iędzy RFN i Izraelem 
weszły w stadium kryzysu po 
oświadczeniach kanclerza H e l­
muta Schmidta złożonych w 
czasie jego niedawnej w izy ty  w 
A ra b ii Saudyjskiej, zaw iera ją­
cych ostrą k ry tykę  p o lity k i pre­
m iera Begina.

Komunikat porywaczy

Nic nowego
w sprawie Cirillo

RZYM  PAP. Czerwone B ry ­
gady, które 27 kw ie tn ia  upro­
w adziły w  Neapolu działacza 
Pa r  t i  i C h r ześoi j  a ń sko- Demok r a - 
tycznej, C iro C ir illo  opubliko­
w a ły  w poniedziałek nowy ko­
m unika t, k tó ry  nie zawiera 
żadnych żądań w zamian za 
uw olnienie porwanego i ogra­
n iczy ły  się do stwierdzenia, że 
C ir illo  współpracował z Czer­
w onym i Brygadami.

PRZEZ 66 dni prowadził on 
s tra jk  głodowy, domagając się 
od władz b ry ty jsk ich  i północ- 
noirlandzkich przyznania pozba 
w ionym  wolności członkom IR A  
statusu więźnia politycznego. 
Rząd W. B ry tan ii, ignorując 
reakcje, jak ie  na świecie w y­
warła akcja Sandsa i następ­
stwa jak ie  może mieć w  Ir la n ­
d ii Północnej jego śmierć, od­
m ów ił spełnienia żądań więź­
niów  z IRA.

W c h w ili obecnej w  Ulsterze 
panuje wybuchowa sytuacja. 
Pomimo apeli o zachowanie spo 
ko ju  w  kato lick ich  dzielnicach 
Belfastu i Londonderry wznoszo 
ne są barykady. Władze b ry ty j­
skie, obawiając się rozruchów, 
skierowały do Ir la n d ii Północ­
nej pos iłk i wojskowe.

O S T A T E C Z N IE  z a tw ie rd z o n o  do 
r e a liz a c ji  p r o je k t  P o m n ik a  „ J e d ­
n o ś ć ”  m a ją c e g o  u p a m ię tn ia ć  P o z­
n a ń s k i C z e rw ie c  1956 r o k u .  o p ra c o ­
w a n y  p rz e z  A d a m a  G ra c z y k a  — a u ­
to ra  p r o je k tu  rz e ź b y  i  W ło d z im ie rz a  
W o jc ie c h o w s k ie g o  — p r o je k ta n ta  
u k ła d u  u rb a n is ty c z n e g o  m o n u m e n ­
tu .

T e n  2 1 -m e tro w y  p o m n ik  s ta n ie  w  
re jo n ie  P I . A d a m a  M ic k ie w ic z a  w  
P o z n a n iu . J e g o  o d s ło n ię c ie  p r z e w i­
d u je  s ię  n a  c z e rw ie c  b r .

N A  Z D J Ę C IU  d w a  m o d e le  p r o ­
je k t u  P o m n ik a  „ J e d n o ś ć ”  — je d e n  
w  s k a l i  1:30, d r u g i  w  s k a l i  1:10.

(C A F  —  R o m u a ld  K r ó la k )
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Pierwsze czytanie
trzech projektów ustaw
Tworzenie prawnych gwarancji dla rolników indywidualnych
W AR SZAW A PAP. W czoraj w  K om is ji Prac Ustawodawczych 

Sejmu nastąpiło pierwsze czytanie dwóch rządowych pro je­
k tów  ustaw: o związkach zawodowych ro ln ików  indyw idua l­
nych oraz o re jes trac ji Centralnego Zw iązku Kółek i  O rgani­
zacji Rolniczych, ja k  też p ro jek tu  trzeciej ustawy, przedsta­
w ione j przez Radę Państwa, w  sprawie re jestrac ji organizacji 
m iędzyzwiązkowych. P ro jekty  tych aktów  prawnych wpisane 
zostały do porządku dziennego ju trzejszych obrad Sejmu.

W U Z A S A D N IE N IU  p ierw - 
¿ego z tych p ro jektów  stw ie r­

dza się konieczność stworzenia

♦  ♦  ♦  ~

WARSZAWA PAP. Jak in­
formuje Kancelaria Rady Pań 
siwa — prof. Sylwester Za­
wadzki, przewodniczący ze­
społu do opracowania pro­
jektu ustawy o związkach za­
wodowych, przekazał prze­
wodniczącemu Rady Państwa 
projekt ustawy przyjęty na 
posiedzeniu zespołu w dniach 
25—26 kwietnia br. Poinfor­
mował . równocześnie, że 
przedstawiciele związków: 
„Solidarność", branżowych i 
autonomicznych oświadczyli, 
że skierują ten projekt do 
konsultacji w swoich organi­
zacjach, a jej wyniki przed­
stawią na posiedzeniu zespo­
łu.

Koiefny raporä dla premiera

Lokale sprawiedliwie odzyskane
RAPORT dła premiera w 

sprawie odzyskiwania bu­
dynków i lokali użytkowa­

nych niezgodnie z przeznacze­
niem, zajmowanych przez admi­
nistrację, budowanych po to, żeby 
urzędowało się elegancko i jak się 
patrzy, ma być gotowy w pierw­
szej dekadzie maja. Wielki prze­
gląd już właściwie został zakoń­
czony, sporządza się ostateczne 
bilanse.

Spróbujmy jednak już teraz po­
kusić się o refleksje i wnioski.

Po pierwsze: bardzo nam się 
przydały te wiosenne porządki. 
Dały satysfakcję z zastosowania 
prawa kontroli społecznej. Wyka­

zały, że można skorzystać z pra­
wa negatywnego opiniowania róż­
nych decyzji administracji tereno­
wej i włos nie musi spadać z gło­
wy. Na tym małym w gruncie rze 
czy poletku, bo takie było ono w 
porównaniu do ważnych obszarów 
-/•cię, wypróbowana zasiała za­
sada sprawiedliwego podziału ku 
społecznemu pożytkowi.

Kilka przykładów. Na potrzeby 
służby zdrowia, oświaty i kultury 
przeznaczono w wielu wojewódz­
twach nowo zbudowane lub będą- 

3 w budowie siedziby komitetów 
wojewódzkich partii, w kilku wo­
jewództwach realizacja siedzib 
KW została wstrzymana na etapie

tzw. stanów zerowych, wiele wo­
jewódzkich instancji przyjęło pod 
swój dach stronnictwa polityczne, 
o?ganizacje młodzieżowe 1 miej- 

n urzędy, w wyniku czego od­
blokowane zostały lokale miesz­
kalne. Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych ponad 700 pomiesz­
czeń zajmowanych przez admini- 

meję przeznaczyło ha mieszka 
nia dła swoich pracowników na 
potrzeby służby zdrowia • popra­
wę bazy socjalno-wczascwej. Na 
r nle ogólnospołeczne : prre' azrmo 
18 budynków oraz około 70 pro- 
mieszczeń zajmowanych w róż-

(Dokończenie na sir. 2)

prawnych możliwości dła pod­
jęcia działalności przez związki 
zawodowe ro ln ików  indyw idua!

- eh — stosownie do porozu­
m ienia z 17 kw ie tn ia  w B yd­
goszczy między Kom isją Rządo­
wą a Ogólnopolskim  Kom ite ­
tem S tra jkow ym  NSZZ R o ln :- 
ków  Indyw idua lnych „S o lida r­
ność” . Zakłada się, że do 
związków tych będą m ogli na­
leżeć ro ln icy indyw idua ln i pro­
wadzący gospodarstwo rolne 
oraz ich osoby bliskie pracują­
ce wraz z n im i w  tym  gospo­
darstwie. Do tworzenia i re je ­
s trac ji związku ro ln ików  indy­
w idualnych będą m ia ły  zasto­
sowanie przepisy o pracow ni­
czych związkach zawodowych. 
Ta ustawowa regulacja m iałaby 
zachować ważność do czasu w y­
dania nowych ustaw o związ­
kach zawodowych oraz o sa­
morządzie ro ln iczym  (gdzie 
znajdzie się odpowiedni zapis 
prawny dotyczący tych zagad­
nień).

P ro jek t ko le jne j ustawy, rów 
nież o podobnym tymczasowym 
charakterze, m otyw owany jest 
•iedawnym i zm ianami w statu­

tach kółek rolniczych i ich 
związków, podkreślającymi ich 
charakter również jako związ­
ków zawodowych — oraz ko-

niecznością stworzenia możM- 
Wośoi w łaściw ej re jestrac ji w

Trzeci z omówionych p ro jek­
tów ustaw, o przygotowanie 
którego występowała Kom isja 
Por ozu m i ewawc za B r an żowyc h 
Związków Zawodowych, ma 
wypełnić istniejącą lukę praw­
ną i  um ożliw ić uzyskanie oso­
bowości praw nej przez organi­
zacje międzyzwiązkowe, w  
szczególności federacje, konfe­
deracje, kom isje po rozumni e<waw 
cze i zrzeszenia związków za­
wodowych.

(Dokończenie na str. 2j

Maj -  deszczowy?
W A K S Z A W A  P A P . P o  o k re s ie  

c h ło d ó w  — n a re s z c ie  z a ry s o w u je  
ś ię  z m ia n a  p o g o d y . I n s t y t u t  M e te o ­
r o lo g i i  4 G o s p o d a rk i W o d n e j w  o . 
k re s ie  o d  5 cło 9 hm . p r z e w id u je  
s to p n io w e  o c ie p le n ie .

W  d n ia c h  5—6 b m . s p o d z ie w a n e  
je s t  z a c h m u rz e n ie  d u ż e  z  ro z p o g o ­
d z e n ia m i i o k r e s o w y m i o p a d a m i. 
T e m p e r a tu ry  m a k s y m a ln e  bę dą  od  
10 -15 s t. a 'm in im a ln e  o d  m in u s  1 
d o  p lu s  f> s t .  W ia t r y  p rz e w a ż n ie  u- 
■mia r k o w a n e  z k ie r u n k ó w  z m ie n ia ­

nych s ię . W d n ia c h  7—9 b it) , s p o ­
d z ie w a n e  je s t  z a c h m u rz e n ie  na  o g ó ł 
■ m it ’ r ic o w a n e  z p r z e lo tn y m i o p a d a ­
m i.  T e m p e r a tu ry  m a k s y m a ln e  będą 
■od 15---20 s t. ;i m in im a ln e  o d  2—8 st.

IM G  W  p rz e w id u je -  w  m a ju  ś re d ­
n ic  t e m p e r a tu r y  m ie s ię c z n e  n ie c o  
p o n iż e j n o r m y  zaś o p a d y  n ie c o  po ­
w y ż e j n o rm y .

„Petrcbaltik” dotarł 
do poziomu 
roponośnego
W ARSZAW A PAP. Jak do­

w iaduje się dziennikarz PAP 
ze źródeł n ieoficja lnych lecz 
wiarygodnych, załoga p la tfo rm y 
w iertn icze j „P e troba ltiku ” , po­
łożonej w  strefie polskich wód 
przybrzeżnych, m nie j więcej na 
wysokości Rozewia — dotarła 
do tzw. poziomu roponośnego. 
Złoże to jest — mówiąc języ­
kiem geologów — oprobówywa- 
ne. Obecnie trudno jeszcze usta 
lić  czy i ile  ropy w  nim  się 
znajduje. Złoże jest wiercone 
dalej. Źródła ofic ja lne dotych­
czas nie potw ierdz iły  te j in fo r­
macji.

Eksploatacja
„Daszewa-l"

K O S Z A E IN  P A P . W c z o ra j za ło ga  
z n is z c z o n e j w  w y n ik u  p a m ię tn e j 
e ru p c j i-  i  p o ż a ru  a n a s tę p n ie  z re ­
k o n s t r u o w a n e j  w ie r t n i  „D a s z e w o -1 ”  
p r z y s tą p i ła  d o  tz w .  w y w o ły w a n ia  
r o p y  i  g a zu  ze  z ło ża . O zn a cza  to ,  że 
w  „D a s z e w ie - l ”  p r z y s tę p u je  s ię  d o  
n o r m a ln e j  e k s p lo a ta c j i  r o p y  k a r l i f t -  
s k ie j ,  o d k r y t e j  w  g r u d n iu  u b .r .

W y d o b y w a n y  o b e c n ie  u r o b e k  g r o ­
m a d z o n y  je s t  w  z b io rn ik a c h  k o p a ln i  
r o p y  „ K a r l i n o ” .

DZIŚ
W NUMERZE: O  Kierunek zachodni -  szansa dla miasta ♦  Mądry potrzebny od zaraz ♦  Trybuna Czytelników ♦

E|Ł etat.
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Kolejny raport 
dla premiera

(Dokończenie ze str. 1)

nych budynkach. Społeczne ko­
misje weryfikowały również laka-

Z  okazji 60 rocznicy

W Powstania Śląskiego

Nieprzyjemny incydent 
na stacji 

Szczecin-Gumieńce
28 K W IE T N IA  br. na stacji 

Szczecin—Gumieńce m ia ł m ie j­
sce nieprzyjem ny incydent. 
Strona niem iecka odm ówiła 
przyjęć ią pociągu w re lac ji 
Gdynia—Berlin , gdyż część wa­
gonów oblepiona była u lotkam i. 
Próba usunięcia ich nie powiod 
ła się i  trzeba było wym ienić 
wagony. W  sumie opóźnienie 
pociągu wyniosło 4 godziny i 
21 m inu t a 138 pasażerów m u­
siało się przesiadać.

W arto zadać pytanie — ko­
m u i czemu służy taka akcja 
propagandowa? Tym  bardziej 
zresztą, że — ja k  poinform ow ał 
na« przewodniczący K o m is ji Za 
kładowej NSZZ „Solidarność” 
przy Pomorskiej D y rekc ji Okrą 
gowej Ko le i Państwowych w 
Szczecinie pan Ew aryst W a li­
górski — dw ukro tn ie już po­
dejmowano decyzję o zaniecha­
niu tego typu działań w pocią­
gach międzynarodowych. Pod­
noszono też, że wszelkie u lo tk i 
i napisy w inny  znajdować się 
w  miejscach do tego przezna­
czonych wewnątrz wagonów a 
nie na ich ścianach, gdyż u trud 
nia to ich doprowadzenie do 
porządku.

Kom isja Zakładowa NSZZ 
„Solidarność”  przy Pomorskiej 
DOKP zwróciła się do organów 
związkowych w  G dyni, by w 
przyszłości zaniechały tak ich  ak 
c ji, dostosowując się do zawar­
tych wcześniej porozumień.

le administracyjno-biurowe w za­
jadach przemysłowych.

Konkrety z ostatniej chwili: w 
41 województwach na potrzeby 
służby zdrowia i opieki społecz- 

sj przekazano 132 obiekty, w 41 
województwach podjęto decyzję o 
przeznaczeniu na mieszkania 
1 160 lokali w 25 województwach 
na potrzeby szkolnictwa i wycho­
wania przedszkolnego przeznaczo- 
•o 43 obiekty; w 12 wojewódz­

twach 17 obiektów przeznaczano 
na placówki kulturalne — biblio­
teki, kluby, muzea, domy kultu­
ry; w 8 województwach na po­
trzeby handlowo-usługowe wygos­
podarowano ak. 3 800 m kw. po­
wierzchni; w 7 województwach 
uzyskane nadwyżki lokalowe prze 
znaczono na internaty i hotele; 
w 10 województwach lokale o łą­
cznej powierzchni ok. 8 250 m kw. 
przekazano związkom zawodo­
wym, w tym głównie NSZZ „So­
lidarność" i związkom autono­
micznym, a także różnym orga­
nizacjom społecznym.

W jakim terminie odzyskane 
obiekty i lokale będą mogły słu 
żyć celom społecznym? Otóż to! 
Vszystkie wymagają przecież re­

montów i adaptacji, a te zabiegi, 
jak wiadomo, są kulą u nogi na­
szego codziennego życia.

Niektóre obiekty na pewno, bę- 
zie można przekazać właściwym 

użytkownikom w szybkim tempie 
— na przykład apteki, przedszko 
la, szkolne klasy. Ale są i tafcie 
na które poczekać trzeba cienpli- 

■ie — na przykład szpitale wy­
magające specjalistycznych ekip 
budowlanych i specjalnych zabie­
gów adaptacyjnych. Łatwo po­
wiedzieć: zielone światło dla tych 
właśnie lokali, znacznie trudniej 
to hasło zrealizować. Ale tok 
właśnie trzeba powiedzieć. Prze- 
'ąd przekonał szeroką opinię o 

skuteczności kontrofi społecznej i 
■e dalej ta kontrola musi być 
sprawowana.

Ewa OSTROWSKA 
(Interpress)

Spotkanie 
weteranów 
z młodzieżą

3 M A J A  B R . o b c h o d z i l iś m y  60 
r o c z n ic ę  I I I  P o w s ta n ia  Ś lą s k ie g o . 
Z  t e j  o k a z j i ,  z  i n i c ja t y w y  K o m is j i  
Ś r o d o w is k o w e j  W e te ra n ó w  P o w s ta  
n ia  W ie lk o p o ls k ie g o  i  P o w s ta ń  
Ś lą s k ic h  p r z y  Z W  Z B o W iD  w  
S z c z e c in ie , w  S z k o le  P o d s ta w o w e j 
im .  J . K r a s ic k ie g o  o d b y ło  s ię  s p o ­
t k a n ie  w e te r a n ó w  z m ło d z ie ż ą  
s z k o ln ą . O k o lic z n o ś c io w y  r e fe r a t  o 
z n a c z e n iu  p o w s ta ń  ś lą s k ic h , w y g ło ­
s i ł  u c z e s tn ik  I I I  P o w s ta n ia  — A n ­
t o n i  L u b a s . Z a r ó w n o  d la  l ic z n ie  
z e b ra n e j m ło d z ie ż y  ja k  i  g ro n a  
p e d a g o g ic z n e g o  b y ła  t o  p r a w d z iw a  
le k c ja  h is to r i i .

P o d cza s  s p o tk a n ia  o d b y ła  s ię  
ta k ż e  część  a r ty s ty c z n a ,  w  k tó r e j  
w y s tą p i ły  z e s p o ły  m ło d z ie ż y  i  
k o m b a ta n tó w .  R z ę s is ty m i b r a w a m i 
o k la s k iw a n o  ze sp ó ł u c z n ió w  I  k la ­
s y  o ra z  c h ó r  „ K o m b a ta n t ”  p o d  
k ie r o w n ic tw e m  m g r a  L e o n a rd a  
N ie d o s ta tk ie w ic z a .

U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  m ie l i  te ż  
o k a z ję  o b e jr z e ć  Iz b ę  P a m ię c i.  P r o ­
w a d z i j ą  m ło d z ie ż  s z k o ln a  p o d  o -  
p ie k ą  n a u c z y c ie lk i  h i s t o r i i  m g r  
W a n d y  R o z p o r s k ie j,  a l ic z n e  bę ­
d ą c e  w  n ie j  e k s p o n a ty  p o c h o d z ą  
m . in .  o d  w e te r a n ó w  p o w s ta ń , eo 
w  d u ż e j m ie r z e  s ta ło  się' za s p ra ­
w ą  m g r a  M a r ia n a , N o w a c k ie g o  — 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m is j i  Ś ro d o ­
w is k o w e j  W e te ra n ó w  P o w s ta n ia  
W ie lk o p o ls k ie g o  i  P o w s ta ń  Ś lą ­
s k ic h  p r z y  Z  W  Z B o W iD .

W  ładowniach statków P2M

(Dokończenie ze str. 1)

Wiele dyskusji wyw oła ła m. 
in. kwestia — czy nde możma 
bu ustaw dotyczących ro lm - 
;ów skomasować w  jednej, 
/ypow ladało się za tym  w ie lu 

>osłów, przytaczano też argu­
menty natury legislacyjnej. 
Ostatecznie jednak zgodzono się 
na dwie odrębne k ró tk ie  usta­
wy, zwracając uwagę na silną 
presję upływającego czasu i 
zawarte w Porozumieniu Byd- 
o sk i m 70 baw i ą za n ie st war ze - 

nia do 10 maja w arunków  urno 
liw ia jących rejestrację związ­

ku zawodowego ro ln ików  in d y ­
widualnych.

Wice p r ze wodtn i cząc y  Ogólno- 
oolskiego K om ite tu  Założycie l­
skiego NSZZ Roln ików  In d y ­
w idualnych „Solidarność”  — 
T-abriel Janowski s tw ie rdził, że

Szwedzka ruda 
dla Austrii i Węgier

a k t u a l n i e  P o ls k a  ż e g lu g a  
M o r s k a  r e a l iz u je  k o n t r a k t  na  p rz e  
w ó z  t r a n z y to w y  p rz e z  p o r t  w  Szcze 
c in ie ,  r u d y  ze S z w e c ji  d la  o d b io r ­
c ó w  w  A u s t r i i .

W  c ią g u  r o k u  d la  A u s t r i i  s ta tk i  
P Ż M  m a ją  p rz e w ie ź ć  450 ty s . to n  
r u d y ,  g łó w n ie  z p o r tó w  N a r v ik  i  
L u le a .  D o ty c h c z a s  z ru d ą ,  p rz e z n a ­
c z o n ą  d la  A u s t r i i ,  p r z y p ły n ę ły  do  
S z c z e c in a : 2 6 - ty s ię c z n ik  „Z a g łę b ie  
M ie d z io w e ” , m /s  „ K o p a ln ia  W a ł­
b r z y c h ’ . m /s  „ P r z e m y ś l” , m /s  „S ta  
r a e h o w ic e ” . P rz e d  k i l k u  d n ia m i za 
k o ń c z y ł  ro z ła d u n e k  m /s  „ K u t n o  I I ” . 
D o  t e j  p o r y  p rz e w ie z io n o  50 ty s . 
to n  r u d y .

Jeszcze  k o r z y s tn ie js z y m  k o n t r a k ­
te m  je s t  t r a n z y t  100 ty s .  to n  r u d y  
d la  W ę g ie r .  J e j p rz e w ó z  ro z p o c z ą ł 
1 4 - ty s ię c z n ik  „ R o ln i k ” , k t ó r y  z a ła ­
d o w a ł  s u ro w ie c  w  N a r v ik u .

K o n t r a k t  te n  b ę d z ie  r e a liz o w a n y  
d o  k o ń c a  i ip c a  b r .  ( w i t )

Przed posiedzeniem Sejmu
p ro je k t ustawy o kuch za­
wodowych ro ln ików  indyw idua l 
nych spełnia oczekiwania te j 
organizacji. Później jednak za­
kwestionował końcowe, ęz’ ~‘.o 

-m alne stwierdzenie, że usta­
wa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia i wypowiedzia ł się 
za jedno znać z/iym określeniem 
tego term inu. Jak oświadczył 
na to przewodniczący kom is ji 
— można zrozumieć przyczyny 
pewnej nieufności ze strony 
przedstawicieli związku i zw ią­
zane z tvm  obawv. że nastąpią 

óźm-ienia w  ogłoszeniu usta­
wy. W ydaje się jednak, że wo­
bec jednoznacznych zapewnień 
przedstawicieli rządu, iż tekst 
ustawy zostanie ogłoszony na­
stępnego dnia po je j uchwale­
niu, nie należy zrywać z do­
tychczasową p raktyką  legisla­
cyjną — powiedział.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Reprezentacja Polski na WP
W C Z O R A J  z a rz ą d  P Z K o i.  z a tw ie r  

d z i ł  z a p ro p o n o w a n y  p rz e z  t r e n e r ó w  
s k ła d  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i na  
X X X I V  W y ś c ig  P o k o ju .  Z  n u m e r a ­
m i od  1 d o  6 na  t r a s ie  z B e r l in a  
p rz e z  P ra g ę  d o  W a rs z a w y  je c h a ć  
b ę d ą : J a n  J a n k ie w ic z ,  C z e s ła w
L a n g , K r z y s z to f  S u jk a ,  T a d e u sz  
M y t n ik ,  L e c h o s ła w  M ic h a la k  i  J a ­
n u sz  P o ż a k . R e z e rw o w y m i są A d a m  
Z a g a je w s k i i  W it o ld  M o k ie je w s ik i.

W  S Z Ó S T C E  re p re z e n ta n tó w  
w s z y s c y  m a ją  ju ż  za sob ą  co  n a j ­
m n ie j  je d e n  s ta r t  w  m a jo w e j  im ­
p re z ie  a r e k o rd z is tą  je s t  T a d e u sz  
M y tn ik ,  k t ó r y  r e p re z e n to w a ć  b ę ­
d z ie  na sze  b a r w y  w  W y ś c ig u  P o ­
k o ju  ju ż  p o  ra z  p ią ty .  Z e s p ó ł o -  
p a r ty  je s t ,  z g o d n ie  z o c z e k iw a n ia ­
m i.  na szós tce , k tó r a  p r z y g o to w y ­
w a ła  s ię  w  M a r o k u ,  a n a s tę p n ie  
w e  F r a n c j i .  N a  m ie js c e  J a n a  B rz e ź  
n e g o , o d c z u w a ją c e g o  s k u t k i  k o n ­
t u z j i  i  Z b ig n ie w a  S z c z e p k o w s k ie g o , 
t r e n e r z y  p o w o ła li  L e c h o s ła w a  M i­
c h a la k a  i  Ja n u s z a  P o ż a k a . O b a j 
d o b rz e  z a p re z e n to w a li  s ię  podcza s  
k w ie tn io w y c h  s ta r tó w ' w  R F N .

W  T E G O R O C Z N Y M  w y ś c ig u  p rz e  
w id z ia n e  są t r z y  e ta p y  ja z d y  in ­
d y w id u a ln e j  na czas, p o d o b n y  
c h a r a k te r  m a ta k ż e  p ro lo g . U m ie ­
ję tn o ś ć  s a m o tn e j w a lk i  z czase m  i 
d y s ta n s e m  b ę d z ie  w ię c  m ia ła  du że  
z n a c z e n ie  d la  lo s ó w  k la s y f ik a c j i  
in d y w id u a ln e j  i d r u ż y n o w e j .  D o b ó r  
z a w o d n ik ó w  w  n a s z e j re p re z e n ta c j i  
p o z w a la  m ie ć  n a d z ie ję ,  że P o la c y  
n ie  bę dą  podcza s  „c z a s ó w e k ”  u s tę ­
p o w a ć  r y w a lo m . J a n k ie w ic z ,  L a n g  
i S u jk a  z n a n i są z d o s k o n a łe j ja -

Różowe marmury spawane srebrem...

Rachunek dla bezkarnych
TEN A R T Y K U Ł  porusza su­

m ienia tych wszystkich ludzi, 
k tó rzy  żyją z pracy własnych 
rąk. Mowa jest w  nim  o nadu­
życiach, ja k ich  dopuścili się 
b y li prom inenci naszego życia 
politycznego i  gospodarczego: 
G ierek i  jego syn Adam, Szy­
dlak, Lejczak, Grudzień, Pyka, 
Legomski, Leś, F iuk, Baranow­
ski i  in n i. Ludzie, w  których 
ustach słowa o sprawiedliwości 
społecznej i praworządności by­
ły  pustym i frazesami...

W  „ T R Y B U N IE  R O B O T N IC Z E J ”  
*  28 k w ie tn ia  u k a z a ł s ię  a r t y k u ł  p t . :  
„R a c h u n e k  d la  b e z k a r n y c h ”  p ió ra  
T a d e u sza  B ie d z k ie g o , w  k t ń r y m
c z y ta m y  m . in . :

„ W  P IE R W S Z Y C H  d n ia c h  w rz e ś ­
n ia  1980 r .  o t r z y m a łe m  te le fo n  z 
P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w la n e g o  P rz e ­
m y s łu  W ę g lo w e g o  w  K a to w ic a c h .  
A n o n im o w y  ro z m ó w c a  m ó w i ł  k r ó t ­
k o -  N ie c h  p a n  p r z y je d z ie  d o  n a s  n a  
n a jb l iż s z y  K S R . B ę d z ie m y  r o z lic z a ć  
k ie r o w n ic t w o  za p r e z e n ty  d la  lu d z i,  
k t ó r y c h  n a z w is k a  są n a  c z o łó w k a c h  
g a z e t. C h o d z i o  m il io n y .  " *

P o je c h a łe m  9 p a ź d z ie rn ik a .  W  
p rz e d s ię b io r s tw ie  w rz a ło .  N ie z a d o ­
w o le n ie  t łu m io n e  p rz e z  la ta ,  n a ro s łe  
ż a le  i  n ie s p r a w ie d l iw o ś c i w y b u c h ły  
te g o  d n ia .  P a d a ły  m a łe  i  w ie lk ie  
z a r z u ty .  W re s z c ie  k to ś  k r z y k n ą ł :  —  
R o z lic z y ć  w i l le  d la  G r u d n ia ,  G ie r ­
k a . L e jc z a k a  i  in n y c h !  K t o  to  f i ­
n a n s o w a ł?  P rz e c ie ż  n ie  d y r e k to r  L i ­
s ie c k i ze s w o ic h  p ie n ię d z y . I  n ie  ze 
s w o je g o  p o r t fe la ,  d y r e k to r z e ,  p ła c i ­
l iś c ie  za w a r z y w n ik  u  G ie r k a  E d ­
w a rd a , ż e b y  b y ło  ja s n e . N ie  w y  d y ­
r e k to rz e ,  t y l k o  m y ! ” .

W  D A L S Z E J  c z ę ś c i a r t y k u łu  
d z ie n n ik a r z  r e la c jo n u je  w ie le  ro z ­

m ó w  p rz e p ro w a d z o n y c h  na  te n  t e ­
m a t  z d y r e k c ją  i  za ło g ą  p rz e d s ię ­
b io rs tw a .  O k a z u je  s ię , że b y ła  to  
n a jle p s z a  w  re s o rc ie  g ó r n ic tw a  f i r ­
m a  b u d o w la n a , d la te g o  j e j  w ła ś n ie  
p o w ie rz o n o  ta k  „ w a ż n e  z a d a n ie ” .

„ C ic h y  w s p o m in a  ( k ie r o w n ik  G r u  
p y  R o b ó t S p e c ja lis ty c z n y c h  1 W y ­
k o ń c z e n io w y c h ) :  —  T o  b y ły  n a j ­
t r u d n ie js z e  c h w i le  w  m o im  ż y c iu .  
R o b iliś m y  ja k  o p ę ta n i.  W s z y s tk o , 
c zeg o  ż ą d a n o  m u s ia ło  b y ć . J a k b y  
m ia ła  b y ć  g w ia z d k a  z  n ie b a  to  b y  
b y ła .  N ie  w ie r z y  p a n ?  Z a p e w n ia m  
p a n a , że  b y  b y ła .  B y ły  ró ż o w e  m a r ­
m u r y  s p a w a n e  s re b re m , p a r k ie t y  % 
d rz e w a  o lc h o w e g o , s p e c ja ln ie  s p ro ­
w a d z o n e  p rz e z  „C e n t ro z a p ” , s a n ita ­
r ia  z A u s t r i i ,  lu s t r a  k ry s z ta ło w e ,  
b o a z e r ia  m o d rz e w io w a , s a u n a  a u to ­
m a ty c z n a . W ię k s z o ś ć  r z e c z y  p ie r ­
w s z y  ra z  w  ż y c iu  w id z ia łe m . W s z y ­
s c y  d z iw i l i  s ię  s k ą d  to  je s t ,  za  ja ­
k ie  p ie n ią d z e , j a k  to  b ę d z ie  r o z l i ­
c z a n e ...” .

„ . . .N a jg o r z e j  w s p o m in a ją  o s ta tn ie  
ty g o d n ie  n a  b u d o w ie  G r u d n ia .  R o ­
b io n o  w  w a r ia c k im  te m p ie .  M o k r y  
b u d y n e k  s u szo n o  s p e c ja ln y m i p o d ­
g rz e w a c z a m i.  N ie  z d ą ż y l i  je d n a k  
w y s u s z y ć  i  n a  m o k r e  ś c ia n y  k ła d l i  
m o d rz e w io w ą  b o a z e r ię . W k ró tc e  za - 
p le ś n ia ła .  A le  to  n ic ,  n a jw a ż n ie js z e , 
że to w .  G r u d z ie ń  w p r o w a d z i ł  s fę  w  
te r m in ie .  P o te m , p o d cza s  je g o  u r ­
lo p u  la te m  1977 r .  w y m ie n ia n o  b o a ­
z e r ię .  T o  b y ły  p ie rw s z e  p o p r a w k i ,  
a le  n ie  o s ta tn ie .  M o d e r n iz a c je  i  u -  
p ię k s z a n ie  w i l l i  t r w a ł y  d o  s ie r p n ia  
1980 r .  W te d y  w ła ś n ie  w  o g r ó d k u  
sa d z o n o  , 2 0 - le tn ie  d rz e w a  p r z y w ie ­
z io n e  z  p a r k u .  O p e ra c ję  w y k o n a !  
s p e c ja ln ie  z a k u p io n y  a n g ie ls k i 
d ź w ig  „ H y d r a ” , k tó r e g o  g o d z in a  
p r a c y  k o s z to w a ła  600 z ł. . . ” .

A U T O R  p is z e  n a s tę p n ie , że p o  s ła ­
w e tn y m  K S R  s p ra w ą  z a in te re s o w a ł 
s ię  N IK .

„  . . . Im  w ię k s z e  n a z w is k o  —  t y m  
d łu ż s z y  o p is . W  je d n e j  z te c z e k , 
k r ó t k a  n o ta tk a ,  s k t ó r e j  p rz e p is u ję  
k i l k a  z d a ń : K o n t r o la  w y k a z a ła ,  że

w s k u te k  n a c is k u  p r z e d s ta w ic ie li  
r ó ż n y c h  w ła d z  p o l i t y c z n o -a d m in i­
s t r a c y jn y c h ,  g łó w n ie  b y łe g o  m in i ­
s t r a  g ó r n ic tw a  W . L e jc z a k a  i  d y r e k ­
to r a  Z je d n o c z e n ia  B u d o w la n o - M o n ­
ta ż o w e g o  P W  J . T y e a , P B P W  b u ­
d o w a ło  i  r e m o n to w a ło  d z ia ła c z o m  
w o je w ó d z k im  d o tn k i je d n o ro d z in n e  
i  le tn is k o w e  o ra z  w i l le .  D z ia ła c z e  
b y l i  g łó w n ie  u ż y t k o w n i k a m i  
( p o d k r .  T . B .)  ty c h  d o in k ó w ,  a  i n ­
w e s t o r a m i  je d n o s tk i  u s p o łe c z ­
n io n e . P rz e d s ię b io rs tw o  w y k o n y w a ­
ło  w  t y c h  d o m k a e h  lu b  w  in n y c h  
m ie s z k a n ia c h , na  p o le c e n ie  u ż y t ­
k o w n ik ó w ,  ta k ż e  d o d a tk o w e  r o b o ty  
p o d w y ż s z a ją c e  s ta n d a rd . N a le ż n o ś c i 
za te  r o b o ty  b y ły  z a n iż a n e  z p o w o ­
d u  z a jm o w a n y c h  s ta n o w is k  p rze z  
o s o b y , k tó r e  z le c a ły  p ra c e , b ą d ź  d la  
k tó r y c h  je  w y k o n y w a n o .  W s z y s tk ie  
r o b o ty  c h a r a k te ry z o w a ły  s ię  d u ż y ­
m i s t r a t a m i,  ja k ie  p o n io s ło  p rz e d ­
s ię b io r s tw o  i n ie p e łn ą  lu b  n ie o d p o ­
w ie d n ią  d o k u m e n ta c ją .  N ie c o  d a le j 
n a s tę p u ją c e  s tw ie r d z e n ie :  „ W b r e w  
s ta tu t o w i  i  c e lo w i  d z ia ła n ia ,  p rz e d ­
s ię b io r s tw o  p o d e jm o w a ło  s ię  w y p o ­
sa ż e n ia  n ie k tó r y c h  b u d o w a n y c h  
d o m k ó w  w  a r t y k u ły  g o s p o d a rs tw a  
d o m o w e g o , ta k ie  j a k  m e b le , ż y r a n ­
d o le , d y w a n y  i t p .  p o n o szą c  s t r a t y  
n a  t r a n s p o rc ie ,  p rz e ja z d a c h , d e le ­
g a c ja c h . W y k o n y w a n o  te ż  m e b le  n a  
z a m ó w ie n ie  z n a c z ą c y c h  o só b ” .

Z  D A L S Z E J  czę śc i a r t y k u łu  d o ­
w ia d u je m y  s ię  z j a k i c h  p ie n ię d z y  
f in a n s o w a n o  te  „ in w e s ty c je ” . D o m ­
k i  G r u d n ia ,  A .  G ie r k a ,  P y k i  i  L e -  
g o m s k ie g o  s ta ły  s ię  „c z ę ś c ią  s k ła ­
d o w a ”  p r z e b u d o w y  u l.  M u r c k o w -  
s to ie j —  in w e s ty c j i  u z n a n e j -w ó w c z a s  
za p r io r y te to w ą  w  m ie ś c ie !  S ta ło  
s ię  to  n a  m o c y  d e c y z j i  w o je w o d y  
S . K ie rm a s z k a !

C o  z  p o z o s ta ły m i k w o ta m i?  „ I n ­
s p e k to rz y  N IK .  po n a p ra w d ę  b e n e ­
d y k t y ń s k ie j  p r a c y  u s t a l i l i ,  że 23 
s k o n tr o lo w a n e  o b ie k ty ,  k tó r y c h  
w y k o n a w c ą  b y ło  P B P W , k o s z to w a ­

ły  47,7 m iń  z ł.  Z  te g o  15,2 s ta n o w ią  
s t r a t y  p rz e d s ię b io rs tw a . T y le  w ła ś ­
n ie  P B P W  p o d a ro w a ło  d o s to jn ik o m . 
P o z o s ta łą  k w o tę  w p is a n o  n a  k o n ta  
in n y c h  p rz e d s ię b io r s tw  i i n s t y t u c j i .  
M a le ń k i  u ła m e k  p o k r y l i  s a m i u ż y t ­
k o w n ic y  (n p . G r u d z ie ń  z a p ła c i ł  za 
m e b le  i f i r a n k i  — p rz y p . a w a ).  P r a ­
w ie  5# m in  z ł z a fu n d o w a n o  25 b o n ­
zo m . A le  n ie ró w n o . P o d z ia ł b y ł  
z g o d n y  z h ie ra r c h ią . . . ” .

„ . . .W i l ie  G r u d n ia  i  A .  G ie r k a  
w e d łu g  w s tę p n y c h  u s ta le ń  m ia ły  
k o s z to w a ć  łą c z n ie  3,6 m in  z ł.  K o s z ­
to w a ły  p o n a d  27,2 m in  z ł.  O  p r a w ie  
o ś m io k r o tn y m  w z ro ś c ie  k o s z tó w  za ­
d e c y d o w a ły  te  w s z y s tk ie  lu k s u s y , 
k tó r e  z n a la z ły  s ię  w  ś r o d k u :  d y w a ­
n y  z K o w a r ,  k tó r e  t r a f i ł y  t u t a j  za ­
m ia s t  n a  e k s p o r t ,  z w o ln io n e  z p u l i  
p e w e x o w s k ie j p rz e z  w o je w o d ę  m a ­
t e r ia ły  b u d o w la n e , s p ro w a d z o n e  z 
A u s t r i i  u rz ą d z e n ia  s a n ita r n e ,  p a r ­
k ie t y  o lc h o w e , m o d rz e w io w e  b o aze ­
r ie ,  m a r m u r y ,  s a u n a  a u to m a ty c z n a , 
m e b le , f i r a n k i ,  n a r z u ty ,  t k a n in y  d e ­
k o r a c y jn e  i t p . ” .

Z  a r t y k u łu  d o w ia d u je m y  s ię , że 
w  k o s z ta c h  p rz e d s ię w z ię ć  p a r ty c y ­
p o w a li  — na  p o le c e n ia  r ó ż n y c h  m i ­
n is t r ó w  i d y r e k to r ó w  z je d n o c z e ń  — 
je szcze : P r z e d s ię b io r s tw o  M a te r ia ­
łó w  P o d s a d z k o w y c h  P W , O D R M , 
U rz ą d  R a d y  M in is t r ó w  o ra z  P B P W , 
a ta k ż e  K o p a ln ia  „ W u je k ” , k tó ra  
w l ic z y ła  p r y w a tn ą  w i l lę  L e jc z a k a  w  
k o s z t  b u d o w a n e j w  k o p a ln i  ła ź n i.  Z  
a r t y k u łu  d o w ia d u je m y  s ię  ta k ż e , że 
n a d  t y m i  „ in w e s ty c ja m i ”  c z u w a ł 
d n ie m  i  n o c ą  s w o is ty  „ n a d z ó r  b u ­
d o w la n y ”  w  p o s ta c i o s o b is te j o c h r o ­
n y  n o ta b l i .

Z A IN T E R E S O W A N Y C H  o d s y ła m y  
d o  le k t u r y  a r t y k u łu  w  „ T r y b u n ie  
R o b o tn ic z e j” , w  k tó r y m  a u to r  o b ­
n a ża  te ż  c a ły  s y s te m  o c h r o n y  b y ­
ły c h  p r o m in e n tó w  p rz e d  d z ie n n ik a ­
r z a m i,  a z w ła szcza  p u b l ik a c ja m i 
u k a z u ją c y m i p ra w d ę .

O p ra ć , awa

z d y  n a  czas , n ie  tr z e b a  ta k ż e  re ­
k o m e n d o w a ć  T a d e u sza  M y tn ik a ,  7- 
k r o tn e g o  m is t r z a  P o ls k i w  te j  sp e ­
c ja ln o ś c i.  T ra s a  w y ś c ig u  p rz e b ie g a  
w  w ię k s z o ś c i po  te re n a c h  p ła s k ic h , 
po dcza s  k i l k u  g ó r s k ic h  e ta p ó w  b ę ­
dą  m ie l i  o k a z ję  p o tw ie r d z ić  sw e  
u m ie ję tn o ś c i „ g ó r a l i ”  J a n k ie w ic z ,  
S u jk a  i  L a n g , k t ó r z y  n ie  b o ją  s ię  
s t r o m y c h  p o d ja z d ó w  i  d o b rz e  d a ją  
s o b ie  ra d ę  na  z ja z d a c h .

„ R E W A N Ż  Z A  M O N ”
W  P R U S Z K O W IE

N A  U L IC A C H  P ru s z k o w a  ro z e g ra  
n o  k r y t e r iu m  k o la rs k ie  „R e w a n ż  
za M O N ” , w  k tó r y m  w y s ta r to w a l i  
u c z e s tn ic y  n ie d z ie ln e g o  w y ś c ig u  o 
p u c h a r  m in is t r a  o b r o n y  n a r o d o ­
w e j .  P o d o b n ie  ja k  w  n ie d z ie lę  z w y  
c ię ż y ł A d a m  Z a g a je w s k i g ro m a d z ą c  
na  lo tn y c h  f in is z a c h  26 p k t .  i  w y ­
p rz e d z a ją c  W ło d z im ie rz a  M o r a w ­
s k ie g o  (Z S R R ) — 25 p k t .  o ra z  Z b ig ­
n ie w a  S z c z e p k o w s k ie g o  — 22 p k t .

T Y D Z IE Ń  S P O R T O W Y  W  T V  

W T O R E K  5.5.
G o d z . 22.00 p r .  I  — m is t rz o s tw a  

E u ro p y  w  b o k s ie , go dz . 22.15 p r .  I I  
—  M E  w  b o k s ie .

Śr o d a  6.5.
G o d z . 17.30 p r .  I  — M E  w  b o k s ie , 

go dz . 21.40 p r .  I I  — M E  w  b o k s ie  i  
p rz e d  X X X I V  W y ś c ig ie m  P o k o ju .

C Z W A R T E K  7.5.
G o d z . 10.30 p r .  I I  — in fo r m a to r  

tu r y s t y c z n y ,  go dz . 17.50 p r .  I — in ­
f o r m a t o r  t u r y s t y c z n y ,  g o d z . 21.50 
p r .  I  —  M E  w  b o k s ie , go dz . 22.20 
p r .  I I  —  M E  w  b o k s ie .

P IĄ T E K  8.5.
G o d z . 14.20 p r .  1 -  p ro lo g  W y ś c i­

g u  P o k o ju ,  g o d z . 22.20 p r .  I I  — k r o  
n ik a  W P  i  M E  w  b o k s ie .

S O B O T A  9.5.
G o d z . 15.55 p r .  I  — I  e ta p  W y ś c i­

g u  P o k o ju  B e r l in  —  M a g d e b u rg , 
g o d z . 16.55 p r .  I I  — I  l ig a  p i łk a r ­
s k a , g o d z . 21.25 p r .  I  — k r o n ik a  
W P .

N IE D Z IE L A  10.5.
G o d z . 8.35 p r .  I  — T e le w iz ja d a  — 

s p o r t  d la  w s z y s tk ie !» , godz. 13.00 p r .  
I  — f i n a ły  M E  w  b o k s ie , godz. 
17.20 p r .  I  —  l i  e ta p  W P  M a g d e ­
b u r g —E r f u r t ,  go dz . 21.10 p r .  I  — 
S p o r to w a  n ie d z ie la  i  k r o n ik a  W P .

Z życia branżowych zw. zaw.

Obradowała szczecińska
Komisja

Porozumiewawcza
O D B Y Ł A  s w o je  k o le jn e  p o s ie d z e ­

n ie  K o m is ja  P o ro z u m ie w a w c z a  
B r a n ż o w y c h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h  w  S z c z e c in ie .

P rz e d y s k u to w a n o  z a ło ż e n ia  d o  
p r o g r a m u  d z ia ła n ia  b r a n ż o w y c h  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w o je w ó d z ­
tw a  s z c z e c iń s k ie g o  na  o k re s  n a j ­
b liż s z y c h  m ie s ię c y . W  d y s k u s i i  
z w ra c a n o  szcze g ó ln ą  u w a g ę , a b y  w  
p r o g r a m ie  ty m  z a a k c e n to w a ć  p o d ­
s ta w o w ą  fu n k c ję  z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h ,  ja k ą  je s t  o b ro n a  p ra w , ,  
g o d n o ś c i i  in te r e s ó w  o g ó łu  z a t r u d ­
n io n y c h .  P o d k re ś lo n o  sz c z e g ó ln ie  
a k t y w iz a c ję  a d m in is t r a c j i  i  s łu ż b  
s o c ja ln y c h  w  z a k re s ie  p r z y g o to w a ­
n ia  w y p o c z y n k u  le tn ie g o  p ra c o w ­
n ik ó w  i  i c h  ro d z in .  P o w o ła n o  ze­
s p ó ł d o  o p ra c o w a n ia  z a ło ż e ń  d ó  
p r o g r a m u  d z ia ła n ia  n a  n a jb l iż s z y  
o k re s .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o m ó w io n o  
za s a d y  w s p ó łd z ia ła n ia  z D y r e k c ją  
S z k o le n ia  E k o n o m ic z n e g o  P T E  w  
z a k re s ie  s z k o le n ia  a k t y w u  z w ią z k o  
w e g o . C z ło n k o w ie  k o m is j i  z a p o z n a ­
l i  s ię  z p r o je k te m  s ta tu t u  O g ó ln o ­
p o ls k ie j  K o m is j i  W s p ó łp ra c y  Z w ia z  
k ó w  Z a w o d o w y c h . U z n a n o , że 
is t n ie je  p o tr z e b a  s z e r o k ie j k o n s u l­
t a c j i  te g o  d o k u m e n tu  z z a ło g a m i 
l  n a  t e j  b a z ie  o p ra c o w a n ie  s ta n o ­
w is k a  k o m is j i  w  t e j  s p ra w ie .

— K  mi:
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Wiosenna sesja Rady NATO Podsłuch telefoniczny w RFN

Wokół problemów
rokowań rozbrojeniowych

We wrześniu spotkanie Haig —Gromyko?
RZYM  PAP. Korespondent PAP, Zdzisław M oraw ski, pisze: 

4 bm. w  Rzymie rozpoczęła się wiosenna sesja Rady NATO, 
w k tó re j uczestniczą m in is trow ie  spraw zagranicznych 15 k ra ­
jó w  członkowskich Paktu Atlantyckiego.

Giscard —  Mitterrand

Pojedynek w  TV
P A R Y Ż  P A P . N a  5 d n i  p rz e d  os­

ta te c z n ą  t u r ą  w y b o r ó w  p re z y d e n ­
c k ic h  w e  F r a n c j i  i p o  w ie lu  ty g o d ­
n ia c h  p rz e ta r g ó w ,  d w a j  g łó w n i  k o n ­
k u r e n c i  d o  fo te la  p re z y d e n c k ie g o  
n a  n a jb l iż s z e  7 la t ,  u s tę p u ją c y  p re ­
z y d e n t  G is c a rd  d ’ K s ta in g  i  p r z y ­
w ó d c a  P a r t i i  S o c ja l is ty c z n e j ,  F r a n ­
c o is  M i t t e r r a n d  d o s z li w  p o n ie d z ia ­
łe k  d o  p o r o z u m ie n ia  w  s p r a w ie  ic h  
u d z ia łu  w  te le w iz y jn e j  d y s k u s j i  
p r z e d w y b o r c z e j.  D o  d e b a ty  t e le w i ­
z y jn e j  o b a j k a n d y d a c i p r z y w ią z u ją  
o g ro m n e  z n a c z e n ie , s tą d , ju ż  o d  p o ­
ło w y  k w ie tn ia  t r w a ł y  p r z e ta r g i  m ię  
d z y  d w o m a  o b o z a m i w  s p r a w ie  w a ­
r u n k ó w ',  n a  ja k i c h  p o w in ie n  o d b y ć  
s ię  te n  p o je d y n e k  te le w iz y jn y .

R z e c z n ik  M it t e r  ra n d a  o z n a jm i ł,  
że p rz y w ó d c a  s o c ja l is t y c z n y  o s ta ­
te c z n ie  z g o d z i ł  s ię  na  p o je d y n e k  te ­
le w iz y jn y  z G is c a rd e m  d 'E s ta in g ie m  
p o d  w a r u n k ie m ,  że b ę d z ie  m ó g ł 
w y z n a c z y ć  d z ie n n ik a r z y ,  k t ó r z y  b ę ­
dą  z a d a w a ć  p y ta n ia  o b u  k a n d y d a ­
to m  p o dcza s  t e j  a u d y c j i  t e le w iz y j ­
n e j.  P o je d y n e k  p r z e d w y b o r c z y  G is ­
c a r d —'M it te r r a n d  b ę d z ie  t r a n s m i to ­
w a n y  za p o ś r e d n ic tw e m  s ie c i te le ­
w iz y jn e j  p o z o s ta ją c e j p o d  k o n t r o lą  
r z ą d o w ą . G is c a rd  d ’ E s ta in g  p r z y s ta ł  
n a  te  w a r u n k i ,  a le  z a ż ą d a ł, a b y  
k a ż d y  z k a n d y d a tó w  d y s p o n o w a ł 
je d n a k o w y m  cza se m  w  te j  a u d y c j i .

Chiny

Dalszych procesów
nie będzie

P O  p o k a z o w y m  p ro c e s ie  p r z e c iw ­
k o  , ,b a n d z ie  c z w o r g a "  n ie  n a le ż y  
s p o d z ie w a ć  s ię  o b e c n ie  ż a d n y c h  
ro z p ra w  p r z e c iw k o  o d s u n ię ty m  
z w o le n n ik o m  te n d e n c j i  r a d y k a l­
n y c h . T a k i  p o g lą d  w y r a z i ły  w ia r y ­
g o d n e  ź r ó d ła  w  P e k in ie  w  z w ią z k u  
x  s z e rz ą c y m i s ię  p o c z ą tk o w o  p o ­
g ło s k a m i o  m a ją c e j  n a s tą p ić  k o le j ­
n e j  f a l i  p ro c e s ó w  p r z e c iw k o  „ r a ­
d y k a ło m ” . Ź r ó d ła  t e  tw ie r d z ą ,  że 
w  w y n ik u  k o m p ro m is u  m ię d z y  
p r a g m a ty k a m i z o b o z u  T e n g  S ia o -  
p in g a  a p r z e c iw n ik a m i d e rn a o iz a -  
c j i  p o s ta n o w io n o  z re z y g n o w a ć  z 
d a ls z y c h  p ro c e s ó w .

P r z e c iw n ic y  d e in a o iz a c ji  z a m ie rz a  
ją  w  te n  sp o s ó b  p r z e s z k o d z ić  w  
u s u n ię c iu  ze s ta n o w is k a  p rz e w o d ­
n ic z ą c e g o  K C  H u a  K u o - fe n g a .  W e ­
d łu g  ź r ó d e ł d y p lo m a ty c z n y c h  p rz e ­
w o d z i im  m a rs z a łe k  J e  C ie n - in g ,  
k t ó r y  je s t  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  K C  
K P C h  o ra z  p rz e w o d n ic z ą c y m  S ta ­
łe g o  K o m i te tu  O g ó ln o c h iń s k ie g o  
Z g ro m a d z e n ia  P r z e d s ta w ic ie l i  L u d o  
w v e h .

O s ią g n ię ty  w  te n  sp o s ó b  k o m p ro  
m is  n ie  p o w in ie n  b y ć  p o d w a ż a n y  
a n i n is z c z p n y  p rz e z  ro z d z ie r a n ie  
d a w n y c h  r a n  —  tw ie r d z ą  o b s e rw a ­
to r z y  w  P e k in ie .  Ź r ó d ła  d o b rz e  p o ­
in fo r m o w a n e  p o tw ie r d z a ją  to ,  w s k a  
ż u ją c ,  że  k ie r o w n ic t w o  c h iń s k ie  
k ła d z ie  n a c is k  n a  w s p ó łp ra c ę  a n ie  
n a  k o n f r o n ta c ję .  P o d k r e ś la  s ię . że 
w s z y s tk ie  s i ł y  n a le ż y  te ra z  p o ś w ię ­
c a ć  p rz e z w y c ię ż a n iu  g o s p o d a r ­
c z y c h  p r o b le m ó w  k r a ju .

„Porwana"
przez kochanka

P E W IE N  d z ia ła c z  s p o łe c z n o - p o l i­
t y c z n y  o t r z y m a ł w  B a rc e lo n ie  l i s t  
n a s tę p u ją c e j t r e ś c i :  „ P o r w a l iś m y  
p a ń s k a  ż o n ę  I b ę d z ie m y  ją  w ię z ić  
l a k  d łu g o  p ó k i  n ie  o d w o ła  p a n  
w s z y s tk ic h  s w o ic h  p o l i t y c z n y c h  
s p o tk a ń ” . M ą ż  n a ty c h m ia s t  d o s to s o  
w a l  s ię  d o  te g o  i  p o  t r z e c h  d n ia c h  
s z a la ł z ra d o ś c i, b o w ie m  m a łż o n k a  
w r ó c i ła  d o  c iom u .

i k i  h a p p y  e n d  n ie  z a d o w o li!  je d  
n a :  o f ic e r a  ś le d cze g o  p o l i c j i .  K o -  
b ie lą  z o s ta ła  p o rw a n a  z d o m u . g d y  
p r z e b y w a ła  w  k u c h n i  i  g o to w a ł»  
o b ia d , a ty m c z a s e m  m ia ła  n a  so ­
b ie  w iz y to w ą  s u k n ię  i  l a k i  n ¡ k i  na . 
w y s o k ic h  o b c a s a c h . K t o  w  ta k im  
s t r o ju  g o tu je  o b ia d ?  — p o m y ś la ł 
p o l ic ja n t  i W z ią ł w  o b r o ty  p o r w a ­
n a . T ą  o b f ic ie  z a le w a ją c  s ię  łz a m i 
w  k o ń c u  z e z n a ła , że ra z e m  z fco- 
c h a o iC e m  z a m s e ę o ie o w a U  p o r w a n ie ,  
a b y  m ó c  s p ę d z ić  ze s o b ą  t r z y  d n i .

O TW IE R AJĄ C  obrady, pre­
m ier Włoch, A rna ldo Forlani, 
podkreślił, że w świecie wystę­
pują ob jaw y napięcia, m ów ił o 
pogorszeniu się w okresie 
ostatnich 2 la t atm osfery sto­
sunków Wschód—Zachód, pow­
tarzając zarazem znaną tezę 
NATO  o „konieczności m oder­
n izac ji”  uzbrojenia rakie tów o- 
nuiklearnego sojuszu „d la  za­
chowania równowagi s ił”  m ię­
dzy NATO  a Układem  W ar­
szawskim, ale jednocześnie po­
łożył nacisk na konieczność jak 
,a jszybszego wznowienia geriew 
kich  rokow ań USA — ZSRR, 

mających na celu ograniczenie 
brojeń rakie tow o-nuklearnych 

w Europie. Chodzi o rokow a­
nia radziecko-amery kańskie,

tóre toczyły się jesienią ub. r „  
le zostały przerwane z in ic ja ­
ł y  USA.
W czasie pierwszych wystą­

pień m in is trów  spraw zagra­
nicznych — m. in. Belgii, H o­
land ii, Is land ii, RFN, Danii i 
Kanady — powszechnie po­
tw ierdzano życzenie wznowię- 

a rokow ań radziecko-^m ery- 
kańskich w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń rak ie tow o-nuklear- 
nych w Europie. Podkreślano 
a grożenia dla s tab ilizac ji uk ła - 

iu  s ił, bezpieczeństwa i pokoju 
,v Europie, wyn ika jące z prze­
dłużenia się obecnej sytuacji, w 
k tó re j od w ie lu  miesięcy brak 
szerokiego dialogu politycznego 
między Wschodem a Zachodem. 

Zabierając głos w  toku po-

KA Ź D Y  tu r y s t a ,  k t ó r y  z a w i-  
.ta  d o  s to l ic y  C z e c h o s ło w a ­
c j i ,  ła c n o  p rz e k o n a  s ię , że 
m ia s tu  s ta je  s ię  c o ra z  b a r ­

d z ie j  p o tr z e b n a  w p r a w n a  rę k a  
k o n s e r w a to r a .  M a lo w n ic z e  b a r o k o ­
w e  i  re n e s a n s o w e  u l ic z k i ,  p a ła c y ­
k i  i  k o ś c io ły ,  z a b y tk i ,  k t ó r y c h  t u  
be z  l i k u ,  n is z c z e ją  w  s z y b k im  te m ­
p ie , n a  c o  n ie b a g a te ln y  w p ły w  m a  
r o z w i ja ją c y  s ię  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
r u c h  k o ło w y .  I  c h o c ia ż  c o  ru s z  
w y łą c z a  s ię  z k o m u n ik a c j i  sa m o ­
c h o d o w e j n ie k tó r e  ezę śc i „ Z ło t e j  
P r a g i” , t r u d n o  p o w s trz y m a ć  p r o ­
ces n is z c z e n ia .

T a k  w ię c  o d  k i l k u  la t  s to lic a  je s t  
w ie lk im  p la c e m  b u d o w y .  K o s z te m  
p o n a d  o s ie m d z ie s ię c iu  m il ia r d ó w  
k o r o n  r e a l iz u je  s ię  'n a jw ię k s z y  p r o  
g r a m  in w e s ty c y jn y .  O c z y w iś c ie ,  
n ie  p o le g a  o n  w y łą c z n ie  na  k o n ­
s e r w a c j i  z a b y tk ó w  i  m o d e r n iz a c ji  
s ta ry c h  d z ie ln ic ,  a le  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  na  b u d o w ie  n o w y c h  m ia s t 
s a t e l ic k ic h  z p e łn y m  i b o g a ty m  za 
p ie c z e n i s o c ja ln o -u s łu g o w o - h a ń d lo -  
w y m ,  m o d e r n iz u je  s ię  w  sp o s ó b  
k o m p le k s o w y  u k ła d y  k o t m m ik a c y j -

S z y b k o  r o ś n ie  z a te m  tz w .  M ia ­
s to  P o łu d n io w e ,  n o w a  d z ie ln ic a  
P r a g i,  g d z ie  w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  
z a m ie s z k a  p o n a d  80 ty s . lu d z i ,  z 
c ze g o  n a jw ię c e j  — m ło d y c h  rh a ł-  
ż e ń s tw . R ó w n o c z e ś n ie  p o w s ta ją  t a k  
że i  in n e ,  m n ie js z e , a ic h  m ie s z ­
k a ń c y  d o s ta n ą  k lu c z e  d o  w ła s n y c h  
, .M ”  d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y '  g o to ­
w e  b ę d ą  n ie  t y l k o  d o m y ,  a le  r ó w ­
n ie ż  c a ła  n ie z b ę d n a  in f r a s t r u k tu r a .  
T a k im  p r z y k ła d e m  k o m p le k s o w e g o  
r o z w ią z a n ia  n o w e j  d z ie ln ic y  m ie s z ­
k a n io w e j  je s t  C z a r n y  M o s t w e  
w s c h o d n ie j c zę śc i P r a g i .  B u d o w n i­
c z o w ie  p o s ta w i l i  t u  ju ż  2 5 ty s .  
m ie s z k a ń , w zn o szą  o b e c n ie  m . in .  
s z k o ły ,  p rz e d s z k o la , o b ie k t y  h a n d lo ­
w e  i  u s łu g o w e . P i e r w  ! ły .a s  i -  
- y  w p r o w a d z ą  s<ę d o p ie ro  w ó w ­
cza s . g d y  f i r m y  b u d o w la n e  o p u ­
szczą C z a r n y  M o s t.  T a k ic h  o s ie ­
d l i  j e s t  z re s z tą  z n a c z n ie  w ię c e j.  

.T o  p r a w d ą ,  że w  s to l ic y  C S R S  
c z e k a  s ię  ' m ie s z k a n ie  r ó w n ie

niedzia łkow ych obrad, am ery­
kański sekretarz stanu, A lexan­
der Haig, opowiedział się, zgod­
nie ze stanow iskiem  europej­
skich k ra jó w  NATO, za wzno­
w ieniem  rokowań m iędzy Sta­
nami Zjednoczonym i i  Zw iąz­
kiem  Radzieckim  w  sprawie 
ograniczenia zbrojeń rakietow o- 
nuklearnych w Europie. Haig 
sądzi, że rokowania te będą 
mogły być wznowione przed 
końcem br. Dodał, że zamierza 
¿potkać się z m in is trem  spraw 
zagranicznych Zw iązku Radziec 
kiego Andrie jem  G rom yką, we 
wrześniu br. w Nowym  Jorku, 
7. okazji sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Haig u ja w n ił tak 

, że prezydent Ronald Reagan 
skierow ał na ręce Leonida Breż 
niewa, w ielostronicowy lis t, 
oferując wznowienie rozmów w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
nuklearnych obu mocarstw.

Jak w yn ika  z in fo rm a c ji po­
średnich (tekst przemówienia 
A . Haiga nie został opubliko- 

iny lecz jedynie zreferowa­
ny dziennikarzom), Departa­
m ent Stanu USA stoi na sta­
nowisku, że rokowania ze 
Zw iązkiem  Radzieckim w  spra­
wie „eu ro ra k ie t”  pow inny od­
b y ć  się w  „ram ach procesu 
S A LT ” , nawet jeżeli nie będą 
one związane bezpośrednio z 

¡jęciem rokow ań na temat 
układu „S A L T - I I ” , podpisane­
go przez ZSRR i USA w W ied­

l i  w  1979 r. i nie ra ty fiko w a ­
nego przez Kongres USA.

Przedstawione na rzym skie j 
sesji NATO  stanowisko Stanów 
Zjednoczonych spotkało się z 
pozytywnym  przyjęciem  pozo­
stałych członków tego sojuszu.

d łu g o ,  j a k  i  w  S z c z e c in ie , w ła d z e  
m ia s ta  w y c h o d z ą  je d n a k  z za ło że ­
n ia ,  że le p ie j  ro z p o c z ą ć  z a s ie d la ­
n ie  n o w y c h  d z ie ln ic  w ó w c z a s , g d y  
b ę d ą  o r ie  w y p o s a ż o n e  w e  w s z y ­
s t k ie  n ie z b ę d n e  o b ie k t y  i  u rz ą d z e ­
n ia .

O  b a rd z o  s z y b k im  te m p ie  ro z w o ­
j u  b u d o w n ic tw a  w  P ra d z e  ś w ia d ­
c z y  f a k t ;  że w  p o r ó w n a n iu  z p o ­
c z ą tk ie m  la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h  
p o w s ta je  t u  o b e c n ie  d w u k r o tn ie  
w ię c e j  m ie s z k a ń . Są o n e  p r z y  ty m  
w ię k s z e , b a r d z ie j  fu n k c jo n a ln e ,  
w y g o d n ie js z e  i  ła d n ie j  p o ło i& n e . 
C h o d z i o  to ,  b y  m ie s z k a ń c o m  n o ­

w y c h  d z ie ln ie  s tw o r z y ć  j a k  n a j ­
le p sze  w a r u n k i .  A le  ro z w ią z a n ie  
p ro b le m u  m ie s z k a n io w e g o  w  n a d -  
w e ł ta w s k ie j  s to l ic y  w c a le  n ie  je s t  
s o ra w ą  ła tw ą .  I s tn ie je  t u  p rz e c ie ż  
73 ty s .  s ta ry c h  b u d y n k ó w ,  w  k tó ­
r y c h  z n a jd u je  s ię  p o n a d  400 ty s .  
m ie s z k a ń . P o n a d  89 p ro c . t y c h  o -  
b ie k tó w  w y b u d o w a n o  p rz e d  d r u ­
gą  w o jn ą  ś w ia to w ą ,  re s z tę  — 
w c z e ś n ie j,  w  m in io n y m  s tu le c iu .  
W  r o k u  u b ie g ły m  z w ię k s z o n o  je d ­
n a k  te m p o  ic h  m o d e r n iz a c ji ,  a p ro  
ces te n  b ę d z ie  k o n ty n u o w a n y  w  
c a ły m  b ie ż ą c y m  p ię c io le c iu .  D o  
o b ie k tó w  ty c h  d o p ro w a d z i s ię  s ieć  
g a z o w ą , z m o d e r n iz u je  s ię  e le k t r y c z  
ną  o ra z  sp o s ó b  o g rz e w a n ia . W  
P ra d z e , w  s ta r y c h  o c z y w iś c ie  
d z ie ln ic a c h ,  a ż  260 ty s .  g o s p o d a rs tw  
d o m o w y c h  n ie  k o r z y s ta  je s z c z e  z 
g a z u  z ie m n e g o  i  c .o .

J a k  ju ż  w s p o m n ie l iś m y ,  r ó w n o ­
le g le  z b u d o w ą  r .o w y c j j  d z ie ln ic  
1 m o d e r n iz a c ją  s ta ry c h  o b ie k tó w  
t r w a  u n o w o c z e ś n ia n ie  c ią g ó w  i  u -  
k ła d ó w  k o m u n ik a c y jn y c h .  N a  W i-  
n o h r a d a c h  r e a l iz u je  s ię  z a te m  I  
e ta p  s y s te m u  c e n tra ln e g o  k ie r o ­
w a n ia  ru c h e m , a u to m a ty  z a in s ta ­
lo w a n e  na  P a n k r a c u  r e g u lu ją  
s z y b k o ś ć  p r z e ja z d u  s a m o c h o d ó w . 
C a ło ś ć  p rz e d s ię w z ię c ia ,  n a z w a n e ­
g o  t u t a j  „ a u to m a ty c z n y m  s y s te ­
m e m  s te ro w a n ia  k o m u n ik a c ją ” , 
b ę d z ie  g o to w a  za 19 la t .  S y tu a c ja  
k o m u n ik a c y jn a  P r a g i  t r o s z k ę  - s ię  
o s ta tn io  p o le p s z y ła ,  k ie d y  t-o M ik a  
m ie s ię c y ' te m u  o d d a n o  k o le jn ą  
ezęść '  m e tr a .  J u ż  . w  t e j  c h w i l i

Druga młodość Złotej Pragi
(Korespondencja własna „Kuriera”)

Nawet kanclerz...
J E S Z C Z E  n ie  z a k o ń c z o n o  t r w a ­

ją c y c h  o d  4 la t  i  p ro w a d z o n y c h  
p rz e z  s p e c ja ln ą  k o m is ję  B u n d e s ta ­
g u  ( p a r la m e n t  z a c h o d n io n ie m ie c k i)  
d o c h o d z e ń  w  s p r a w ie  z a in s ta lo w a ­
n ia  28 w rz e ś n ia  1976 r .  w  M o n a ­
c h iu m  p o d s łu c h u  te le fo n ic z n e g o  
u m o ż liw ia ją c e g o  k o n t r o lę  ro z m ó w  
p ro w a d z o n y c h  p rz e z  p r e m ie ra  B a ­
w a r i i  F r a n z a  J o s e fa  S tra u s s a  —  a 
ju ż  w y b u c h ł  n o w y  te g o  r o d z a ju  
s k a n d a l.  O tó ż  w  s ty c z n iu  b r .  je d ­
n a  z z a e h o d n io b e r l iń s k ic h  r e d a k c j i  
o p u b l ik o w a ła  w  s w y m  d z ie n n ik u , ' 
i ż  p o s ia d a  ta ś m y  m a g n e to fo n o w e  z 
n a g r a n ia m i ro z m ó w  te le fo n ic z n y c h  
k a n c le r z a  H e lm u ta  S c h m id ta .

T e g o  r o d z a ju  s p r a w y  ty g o d n ia m i 
n ie  sc h o d z ą  ze  s z p a lt  g a z e t. N ic  na  
to m ia s t  n ie  p is z e  s ię  o  s e tk a c h  t y ­
s ię c y  p r z y p a d k ó w  p o d s łu c h u  te le ­
fo n ic z n e g o  s to s o w a n e g o  w o b e c  
z w y k ły c h  o b y w a te l i  R e p u b l ik i  F e ­
d e r a ln e j  N ie m ie c .  M o ż l iw e  je s t  to  
d z ię k i  s p e c ja ln e m u  z a rz ą d z e n iu  z 
s ie r p n ia  1968 r „  u m o ż liw ia ją c e m u  
c y w i ln y m  i  w o js k o w y m  s łu ż b o m  
w y w ia d o w c z y m  p o d łą c z a n ie  s ię  d o  
d o w o ln e j  s ie c i te le fo n ic z n e j  i  
p o d s łu c h iw a n ie  k a ż d e j ro z m o w y .  
P rz e d e  w s z y s tk im  w y s p e c ja l iz o w a ­
ła  s ię  w  t y m  B u n d e s n a c h r ic h -  
te n d ie n s t  (B N D  —  F e d e r a ln a  S łu ż ­
b a  W y w ia d o w c z a )  k o n t r o lu ją c a  
w ię k s z o ś ć  „ r u c h u  te le fo n ic z n e g o ”  
m ię d z y  R F N  a  k r a ja m i  s o c ja l is ty c z  
n y m i.  A le  n ie  t y l k o  o n a . Ś c iś le  
w s p ó łp r a c u ją  z n ią  M il i ta e r a b s -  
c h ir m d ie n s t  ( M A D  —  W o js k o w a  
S łu ż b a  W y w ia d o w c z a )  i  A m t  fu e r  
V e rfa s s u n g s s c h u e tz  (U rz ą d  O c h ro ­
n y  K o n s t y tu c j i ) .  S t w ie r d z i ł  to  p rz e d  
la t y  w  w y w ia d z ie ,  u d z ie lo n y m  je d ­
n e j z g a z e t z a c h o d n io n ie m ie c k ic h ,  
ó w c z e s n y  s e k r e ta r z  ds. k o o r d y n a ­
c j i  w y w ia d u  M a n fre d  S c h u e le r  p r a  
c u ją c y  w  U rz ę d z ie  K a n c le rs k im .

T a  tz w .  s tr a te g ic z n a  k o n t r o la  r o *  
m ó w  o b e c n ie  p ro w a d z o n a  je s t  r ó w ­
n ie ż  p r z y  p o m o c y  p o c z ty  fe d e ra l­
n e j  w  450 w ę z ło w y c h ,  60 g łó w n y c h  
1 8 c e n t r a ln y c h  s ta c ja c h  t e le fo ­
n ic z n y c h .  Z a in s ta lo w a n e  są ta rn  
n a jn o w s z e  — s łu ż ą c e  w s p o m n ia ­
n y m  c e lo m  — u rz ą d z e n ia  e le k t r o ­
n ic z n e  p r o d u k o w a n e  w y łą c z n ie *  
p rz e z  I n s t y t u t  T e c h n ik i  T e le k o m u ­
n ik a c y jn e j ,  m a ją c y  s w ą  s ie d z ib ę  w  
b a w a r s k im  m ia s te c z k u  G a u t in g .  (Ig)

Proces -  gigant 
przeciw włoskim
ferrorystom

R Z Y M  P A P . w  T u r y n ie  ro z p o c z ą ł 
s ię  w  p o n ie d z ia łe k  p ro c e s -g ig a n t 
p r z e c iw k o  w ło s k im  te r r o r y s to m ,  
c z ło n k o m  d w ó c h  o r g a n iz a c j i ,  k tó r e  
d o k o n a ły  w  o s ta tn ic h  la ta c h  w ie lu  
m o r d e rs tw ,  p o r w a ń  i  r a b u n k ó w : 
C z e rw o n y c h  B r y g a d  i  P ie rw s z e j L i ­
n i i .

N a  ła w ie  o s k a r ż o n y c h  z a s ia d ły  73 
o s o b y  z  C z e r w o n y c h ' B r y g a d  i  78 z 
P ie rw s z e j L i n i i ,  k t ó r y m  a k t  o s k a r ­
że n ia  z a rz u c a  9 m o r d e r s t w ,  w ie le  
a k tó w  te r r o r u ,  p o le g a ją c y c h  n a  ra ­
n ie n iu  w  n o g i d z ia ła c z y  z w ią z k o ­
w y c h ,  s tu d e n tó w ,  u r z ę d n ik ó w  n ie ­
k tó r y c h  k o n c e r n ó w ,  a ta k ż e  p rz e d ­
s ta w ic ie l i  p o l ic j i ,  a p a r a tu  w y m ia r u  
s p r a w ie d l iw o ś c i i  d z ie n n ik a r z y .

Zabójstwo generała 
w centrum Madrytu
M A D R Y T  P A P . W  c e n t r u m  M a ­

d r y t u  ś m ie r te ln ie  z r a n io n o  g e n e ra ­
ła  b r y g a d y ,  72 -le tn ;ie g o  A n d re s a  
G o n z a le z a  S u so , k t ó r y  w k r ó tc e  p o ­
te m  z m a r ł  w  s z p ita lu .  P o d cza s  za ­
m a c h u  z g in ą ł  ta k ż e  p o l ic ja n t  i  je ­
d e n  z  n a p a s tn ik ó w ,  n a to m ia s t  t r z y  
o s o b y  o d n io s ły  r a n y .  M in is te r s tw o  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  o ś w ia d c z y ło ,  
że  z a m a c h  je s t  d z ie łe m  s e p a ra ty s ­
tó w  b a s k i js k ic h  s p o d  z n a k u  E T A .

Z  B a rc e lo n y  n a d e s z ła  je d n o c z e ś ­
n ie  w ia d o m o ś ć , że z g in ę l i  ta m  d w a j  
c z ło n k o w ie  G u a rd . ia  C iv i l .  S p ra w c a ­
m i  z a b ó js tw a  są p rz e s tę p c y  k r y m i ­
n a ln i.

Coca-cola w ChRL
W  C H IN A C H  u r u c h o m io n o  p ie rw  

s zy  z a k ła d  b u te lk o w a n ia  c o c a -c o li.  
Z a k ła d  b ę d z ie  p r o d u k o w a ł  48 m in  
b u te le k  ro c z n ie , p rz e z n a c z o n e j w y ­
łą c z n ie  na  s p rz e d a ż  d la  c u d z o z ie m ­
c ó w  w  C h in a c h . P re z e s  k o n c e r n u  
c o la -c o la  o ś w ia d c z y ł na  k o n fe r e n ­
c j i  p ra s o w e j w  P e k in ie ,  że  p r o d u k ­
c ja  z a k ła d u  m o ż e  w z ro s n ą ć  d o  192 
m in  b u te le k  ro c z n ie , je ś l i  w ła d z e  
c h iń s k ie  p o s ta n o w ią  d o p u ś c ić  c o c a -  
c o lę  n a  r y n e k  w e w n ę tr z n y .  Im p o r ­
to w a n a  c o c a -c o la  p o ja w i ła  s ię  w  
C h in a c h  w  1979 r .  p o  n o r m a l iz a c j i  
s to s u n k ó w  c h iń s k o - a m e ry k a ń s lc ic h ,  
le c z  s p rz e d a w a n o  ją  w y łą c z n ie  w  
h o te la c h , p o r ta c h  lo tn ic z y c h  i  i n ­
n y c h  p u n k ta c h  o d w ie d z a n y c h  p rz e z  
tu r y s t ó w ,  i  to  t y l k o  za d e w iz y  za ­
g ra n ic z n e .

Powódź w Iranie
T E H E R A N  P A P . 58 ś m ie r te ln y c h  

o f ia r ,  k i lk a n a ś c ie  w io s e k  z n is z c z o ­
n y c h  to  s k u t k i  p o w o d z i w  p r o w in ­
c j i  C h ra s a n . w e  w s c h o d n im  I r a n ie .  
K a ta s t ro fa ln a  s y tu a c ja  p o w s ta ła  w  
w y n ik u  p a d a ją c y c h  o d  w ie lu  d a i  
u le w n y c h  d e szczó w . S t r a t y  m a te ­
r ia ln e  s z a c u je  s ię  na  m i l io n y  d o la ­
ró w .

N A ZD JĘCIU : Pom nik Husa na ryn ku  Starego Miasta.
Foto: Janusz Romaniszyn

o b ie  p r a s k ie  U n ie  k o le i  p o d z ie m ­
n e j łą c z ą  ze  s o b ą  n a jw a ż n ie js z e  
d z ie ln ic e  m ia s ta , w  t y m  c e n tr u m  
s to l ic y  z M ia s te m  P o łu d n io w y m . 
W  p rz y s z ło ś c i d łu g o ś ć  l i n i i  m e tr a  
p rz e k ro c z y  120 k m ;  bez te g o  ś r o d ­
k a  lo k o m o c j i  t r u d n o  Już  s o b ie  w y  
o b r a z ić  t y c ie  P r a g i.  O  i le  w  1975 
r o k u  p rz y p a d a ło  n a  m e t r o  z a le d ­
w ie  n ie s p e łn a  9 p ro c . p rz e w o z ó w  
k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j ,  w  1979 r .  
—  ju ż  18,7 p ro c . W  k o ń c u  la t  
d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  w s k a ź n ik  te n  
p rz e k ro c z y  40 p ro c . W  ty m  czas ie , 
j a k  tw ie r d z ą  spe ce  o d  tu te js z e j  
k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j ,  u d a  s ię  o -  
s ta te c z n łe  r o z w ią z a ć  t r u d n o ś c i  p rz e  
w o z o w e  m ia s ta .

N a j t r u d n ie js z y m  1 b o d a j  n a j ­
w a ż n ie js z y m  f r o n te m  in w e s ty c y j ­
n y m  c z e c h o s ło w a c k ie j m e t r o p o l i i  
je s t  r e k o n s t r u k c ja  z a b y tk ó w  i  p a ­
m ią te k  h is to r y c z n y c h .  S to l ic a  
C S R S  w k ra c z a  w  o b e c n e j p ię c io ­
la tc e  w  12 w ie k  s w o je j  b o g a te j 
p r z e s z ło ś c i, m u s i więc« p le cn o Ł o w i­

c ie  c h r o n ić  p a m ią t k i  1 z a b y tk o w e  
b u d o w le ,  z k t ó r y c h  w ie le  n a le ż y  
d o  p r a w d z iw y c h  k le jn o tó w  a r c h i­
t e k t u r y  ś w ia to w e j ,  J a k  n p . o d re ­
s ta u r o w a n y  n ie d a w n o  ze s p ó ł k la s z ­
t o r n y  ś w . A g n ie s z k i,  g d z ie  m ie ś c i 
s ię  o b e c n ie  e k s p o z y c ja  c z e s k ie g o  
m a la r s tw a  z  X I X  w ie k u .

S ta ra  P ra g a  m ło d n ie je ,  c h o ć  re ­
k o n s t r u k c ja  z a b y tk ó w  w y m a g a  n ie  
t y l k o  ż m u d n y c h  b a d a ń , a le  i  o -  
g r o m n y c h  n a k ła d ó w  1 m u s i b y ć  
p ro w a d z o n a  p rz e z  w ie le  je s z c z e  la t .  
T rz e b a  je d n a k  p o n ie ś ć  te  n a k ła ­
d y ,  b y  o c a l ić  o d  z n is z c z e n ia  to ,  
c o  w  ty m  m ie ś c ie  i  w  E u ro p ie  n a j 
p ię k n ie js z e .  K a m ie n ic z k i ,  p a ła ce , 
k o ś c io ły ,  m o s ty  n a d  W e łta w ą  b o ­
g a to  o z d o b io n e  rz e ź b a m i,  b ę d ą  
je s z c z e  p rz e z  w ie le  s e te k  la t  c ie ­
s z y ć  t u r y s t ó w  i  m ie s z k a ń c ó w  m ia ­
s ta , to w a r z y s z y ć  b ie g o w i h i s t o r i i  
w  u r o k l iw e j  « to ł ie y  C SR S .
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Kiimmek zachodni -  szansa i a
DO JAKICH granic może powiększać się nasze miasto? Jaka 

jest jego optymalna wielkość? Czy szukając najlepszej koncepcji 
rozbudowy Szczecina musimy mieć na uwadze wizję miłionoweno 
molocha, czy też możemy założyć, że po osiągnięciu pewnej w iel­
kości rozrastać się dalej już nie będzie?

DOTYCHCZASOWE założenia ł 
plany perspektywiczne, niezależ­
nie czy sporządzane przez wła­
dze centralne czy miejscowe, 
ustalały docelową wielkość Szcze­
cina jako aglomeracji liczącej 
około 600 tys. mieszkańców. Kie­
rowano się założeniami rozwoju 
gospodarki narodowej, potrzeba­
mi i pojemnością regionu. Można 
uznać, iż w dającej się przewi­
dzieć przyszłości ustalenie powyż­
sze lub jemu podobne będzie 
obowiązywać. Upraszczając spra­
wę —  będziemy więc musieli wy­
budować jeszcze połowę obec­
nego Szczecina. Od razu narzuca 
się pytanie: gdzie to zrobić?

Problem usytuowania nowych 
zakładów przemysłowych jest już 
jaka tako rozwiązany i to w spo­
sób nie budzący większych sprze­
ciwów. Naturalnym założeniem 
przy sporządzaniu takich planów 
musi bowiem być lokalizowanie 
przemysłu w pobliżu Odry — 
wszelkie zakłady korzystać będą 
z dogodnych ujęć wodnych, a 
przemysł stoczniowy — bo o ten 
tu głównie chodzi — r.ie może się 
przecież rozwijać z dala od szla­
ków i zbiorników wodnych.

Natomiast zasadniczym proble­
mem jest pytanie o lokalizację 
budownictwa mieszkaniowego. 
Sprawę tę poruszaliśmy już na ła­
mach „Kuriera". Przypomnijmy w 
skrócie jej sedno.

Według pochodzącego z roku 
1977 planu rozwoju przestrzenne­
go miasta, budownictwo mieszka­
niowe miało wchłaniać tereny w 
okolicy osiedla Słonecznego oraz 
między Szczecinem a Policami. O 
ile pierwsza z tych lokalizacji sta­
ła się już faktem dokonanym, to 
z pomysłu zabudowania prze­
strzeni między Szczecinem a Po­
licami można się jeszcze wycofać. 
Dlaczego należałoby to uczynić? 
Kilkunastokilometrowe oddalenie 
od centrum miasta stworzyłoby 
przyszłym mieszkańcom warunki 
podobne do tych, na jakie obec­
nie narzekają mieszkańcy Słanecz 
nego: męczarnia długotrwałych 
dojazdów, brak w pobliżu zaple­
cza handlowego, usługowego iłp. 
Nieprzyjemne i niezdrowe sąsiedz­
two polickiej chemii zatruwającej 
środowisko, nader niedogodne 
warunki geologiczne — teren moc 
no pofałdowany, podłoże niepew­

ne (występuje znaczna, osuwisiko- 
wość gruntów i słaba ich noś­
ność), stworzyłyby spore utrudnie­
nia techniczne dla budowlanych 
i jednocześnie podniosłyby koszty 
przedsięwzięcia. Ponadto takie 
zajęcie terenu, który można i na­
leży wykorzystać na stworzenie 
jakiejś „zielonej bariery", odgra­
dzającej Szczecin od Polic i zmar­
nowanie względnie dobrych gleb 
tam się znajdujących byłoby za­
biegiem nieroztropnym i dla mia­
sta niekorzystnym.

Wyszukiwanie nowych terenów 
dla budownictwa mieszkaniowego 
w Szczecinie odbywa się na za­
sadzie eliminacji negatywnej. Wy-

1981— 1990 i poprosił o przedsta­
wienie stanowisk. Z konfrontacji 
tej trudno wyciągnąć jednoznacz­
ne wnioski, bowiem autorzy sta­
rej koncepcji („ku Policom") do­
wodząc jej słuszności sprzeciwiali 
się idei „osedla Zachód", a 
autorzy nowej idei wykazywali 
błędy starej i zalety własnej. 
Sprawę odłożono do czasu skom­
pletowania odpowiednich mate­
riałów. A*

Ze swojej strony mogę tylko 
stwierdzić, że znany jest tylko je­
den sensowny argument przema­
wiający za kierunkiem na Police 
i aż dziesięć przeciw, natomiast 
wobec „osiedla Zachód" można 
wytoczyć jeden argument przeciw 
i dziewięć za.

Wicewojewoda Andrzej Głowa­
cki polecił opracowanie w trybie 
natychmiastowym przez Biuro Stu-

będzie gruntownie przeanalizowa­
na. A wstępne poznanie omawia­
nego pomysłu ■ jego licznych, nę­
cących zalet, pozwala na pewien 
optymizm w tej sprawie.

Wydawałoby się więc, że rzecz 
jest odłożona na miesiąc lub dwa 
gdy po prawdopodobnym pozy­
tywnym finale rozwiąże — prawie 
że definitywnie — problem kie­
runków rozprzestrzeniania się 
Szczecina. Wraz z nieuniknioną 
rozbudową miasta-satelity w re­
jonie Słonecznego i możliwym (co 
już teraz jasno widać) powiększe­
niem terenu na kierunku zachod­
nim będziemy mieli praktycznie z 
głowy kłopot pt. „gdzie wybudo­
wać połowę obecnego Szczeci­
na?".

Dlatego też dziwić musi wzmo­
żone tempo prac jakie ostatnio 
obserwujemy przy zagospodarowy-

Lipiany
L IP IA N Y  — to m alow ni­

czo położone nad jeztoram i 
miasteczko w  woj. szczeciń­
skim. W IX —X  w ieku była  
tu  prawdopodobnie strażni­
ca plemienia Pyrzyczan, a 
następnie gród Książąt Po­
morskich. Przed 1302 ro­
kiem  L ip ian y  otrzym ały  
prawa m iejskie.

(CAF  — R. Janowski)

brany zostaje taki, który w naj­
mniejszym stopniu się nie nadaje.
Po prostu skończyły się już uzbro­
jone tereny w pobliżu centrum 
miasta. Po odejściu cd koncepcji 
zabudowania przestrzeni między 
Szczecinem a Policami — co zo­
stało spowodowane względami 
ekonomicznymi iłp., lecz miejmy 
nadzieję że do pomysłu tego nikt 
już nie będzie cgi‘ował — stało 
•się konieczne szybkie znalezieńe 
lokalizacji zast-pczych. Mieszkania 
przecież budować trzeba.

Przed miesiącem pisaliśmy o 
przedstawionej przez Ryszarda Da 
niło i Piotra Zarembę ze szcze­
cińskiego Biura Studiów i Rozwo­
ju Przestrzennego koncepcji wzn;e 
sienią osiedli mieszkaniowych w 
niecce kanału Bukowa, między 
Bezrzeczem a Gumieńcami, za 
ogródkami działkowymi przy ul. 
Derdowskiego. Przypomnijmy krót­
ko racje przemawiające za słusz­
nością tej idei.

Teren położony jest blisko cen­
trum miasta, o połowę bliżej w 
stosunku do Słonecznego i ewen­
tualnego „osiedla Północ", odzna­
cza się wyjątkowo korzystnymi 
warunkami geologicznymi. Dla za­
pewnienia odpowiednich rozwią­
zań komunikacyjnych nie trzeba 
podejmować większych Inwestycji 
poza i tak już planowanymi. 
Uzbrojenie terenu będzie o tyle 
łatwe i tanie, że przypadkowo ma 
przechodzić tędy magistrala cie­
płownicza — niezależnie czy 
„osiedTe Zachód" powstanie, czy 
nie. Słowem —  pomijając inne, 
również popierające tę koncepcję 
szczegóły — teren ten „aż się 
prosi" o wybudowanie osiedl 
mieszkaniowych.

Po naszym artykule zrobiło się 
w środowisku urbanistów głośno 
wokół tej sprawy. Zainteresował 
się nią wicewojewoda Andrzej 
Głowacki. Zaprosił przedstawicieli 
zainteresowanych instytucji, para­
jących się obecnie problemem 
znalezienia terenów dla budów 
nictwa mieszkaniowego na lata

diów i Rozwoju. Przestrzennego 
Województwa dokumentacji „osie­
dla Zachód". Prace takie są aktu­
alnie prowadzone przez zespół 
zorganizowany przez autorów po­
mysłu jako wniosek racjonaliza­
torski i koncepcja autorska. Już 
teraz wiadomo, że na terenie, w 
skład którego wejdzie 7 obszarów 
o łącznej powierzchni 319 ha, 
mieszkać może 64 500 mieszkań­
ców, że nie nastąpi rażące po- 
gwałcfenie prawa o ochronie u- 
żytkóvw rolnych (ćo miałoby, 
miejsce w przypadku kierunku 
północnego), że kłopoty mogące 
płynąć z faktu, iż w rejonie tym 
część terenu^ pozostaje w gestii 
Wojskowego Rejonu Zarządu 
Kwateirunkowo-Budow'anego prak­
tycznie nie istnieją (tereny te nie 
zachodzą na siebie, czym stra­
szyli przeciwn cy tej koncepcji, 
traktując ten argument jako z gó-. 
ry ją dyskwalifikujący).

Dokumenty w sprawie idei 
„osiedla Zachód" przedsta­
wione zostaną wojewodzie, 
który po zapoznaniu się z 
ich treścią ■ fachowymi opiniami, 
postawi wniosek o natychmiasto­
we wniesienie projektu na obra­
dy sesji WRN Jak bowiem 
stwierdził wicewojewoda A Gło­
wacki — Szczecin obecnie potrze­
buje nowych terenów dla budow­
nictwa mieszkaniowego i każda 
korzystna dla miasta koncepcja

waniu dla potrzeb budownictwa 
m eszkaniowego „wolnych" skraw­
ków miejsca w szeroko pojętym 
centrum miasta. Skąd wzięły się 
te zapędy? Otóż do przedsięwzię­
cia tego zabrano się po upadku 
koncepcji zabudowania przestrzeni 
między Szczecinem a Policami. 
Innego wyjścia wówczas nie wi­
dziano. Postanowiono przeto „u- 
pchnąć" domy dla ok 50 tys. 
mieszkańców na nie zabudowa­
nych, ale przecież pełniących in­
ne, ważne funkcje połaciach tere­
nu wewnątrz miejskiej zabudowy. 
Jakim kosztem?

Oto jeden z przykładów: w ra­
mach tych działań zlikwidowano 
by ogródki działkowe „Wzorco­
wa" w rejonie ul. Bandurskiego i 
Przyjaciół Żołnierza. Tą drogą 
miasto uzyskałoby 15 ha dla bu­
downictwa mieszkaniowego, co 
pozwoliłoby na wzniesienie osie­
dla dla kilku tysięcy mieszkańców. 
A co miasto na tym by straciło? 
Lista jest okazała: 270 działek, 
położonych na glebach klasy II 
(85 proc.) i III, na których rośnie 
5612 dobrze owocujących drzew i 
10 345 krzewów. Plony uzyskiwane 
w ciągu roku: 230 t jabłek, 35 t 
śliwek, 24 t gruszek, 20 ♦ porze­
czek, 18 ł agrestu, 15 t wiśni. Wy­
kaz ten n;e obejmuje równie 
znacznych ilość warzyw Poza do­
brami materialnymi (których brak 
na rynku powinien być koronnym

argumentem na rzecz zachowania 
dz.aiek) ćz.ałKowicze i ich rodźmy 
slrocą możliwość a<!ywnego wy­
poczynku. Zniszczone zo*runq e- 
iekty wielu proc modernizacyj­
nych (w tym licząca zaledwie rok 
sieć wodociągów). Niebuszewo zo­
stanie pozbawione jednej z nie­
licznych enklaw zieleni Ponadto 
decyzja o likwidacji działek kłóci 
się z obowiązującymi aktami 
prawnymi: o ochronie użytków 
rolnych, wśród których wymienia 
się też ogródki działkowe (Oz. 
Ustaw z 29.X.1971 r.), z pismem 
okólnym ministra AGTiOS skiero­
wanym do wojewodów w styczniu 
br., z faktem, że POD „Y7zorco- 
wa" mają lokalizację stałą (decy­
zja Prezydium MRN z 1962 r.).

Słowem — stawanie na głowie, 
postępowanie wbrew rozsądkowi, 
logice i prawu. Teren przy ul. Ban­
durskiego jest cenny dla całego 
miasta i niezbyt efektywne wyko­
rzystanie gc na budownictwo 
mieszkaniowe to jego marnowa­
nie. Generalnie rzecz ujmując — 
podobnie jest pozostałych 9 
przypadkach terenów wyszarpy- 
wanych z obszaru Szczecina. Każ­
dy z nich pełni jakieś funkcje — 
rekreacyjne, ogrodnicze iłp. i w 
przyszłości takie jego walory bę­
dą jeszcze cenniejsze. Bez wzglę­
du na ostateczną decyzję w spra­
wie „osiedla Zachód", która zresz­
tą niedługo zapadnie, konieczne 
jest wstrzymanie dziatań zmierza­
jących do likwidacji tych terenów. 
Jeżeli koncepcja R. Daniły i P. 
Zaremby przejdzie — okaże się to 
zbędne, jeżeli nie zostanie zatwier­
dzona — strata miesiąca czy 
dwóch me będzie aż tak wielką 
tragedią.

Specyfika Szczecina — miasta 
zieleni jest jego dobrodziejstwem, 
zwłaszcza w obecnych czasach, a 
przeznaczanie ogródków działko­
wych- i innych terenów zielonych 
pod osiedla mieszkaniowe nie jest 
ani dla miasta korzystne, ani ko­
nieczne. „Osiedle Zachód" jest 
szansą, która może nas od prak­
tyk takich uwolnić. K. JORDAN

Popipiy bezdomne^

ry potrzebny od zaraz
r *  ropor
I *  sta *o

St. ogniom istrz Zenon K re ft.
Fot. Zb. Jodkowsląi

roponowana lokalizacja 
owiska załadunku po­

p io łów  na bark i w raz ze 
składowiskiem  wchodzi w  stre­
fę ochronną wody p itn e j d la m. 
G ry fin a  i  może spowodować za­
nieczyszczenie wody p itne j 

| szkodliw ym i dla zdrowia m i­
kroelementam i. Ponadto przesu- 

| nięcie składowiska i przeładun­
ku w  proponowane miejsce w y 
maga zwiększenia stre fy  ochro­
ny sanita rne j dla E lek trow n i 

; „D olna O dra” , k tó ra  swym  za- 
| sięgiem obejm uje istniejące 
obiekty oraz ujęcie wodne. Prze 

: ładunek spowoduje zanieczysz­
czenie popiołam i kanału wód 
zrz-. to w jch  powyżej ujęcia rze­
k i T yw y  i w  ten sposób zw ięk­
szy zagrożenie dla ujęcia wod-

Rurcciąg dla... v;ęgla
P IE R W S Z Y  W Z S R R  2 5 0 -k ilo m e tro -  

w y  r u r o c ią g  d o  t r a n s p o r t u  w ę g 'a  p ro  
ie k tu ją  o b e c n ie  s p e c ja l iś c i z N o w o -  
k u ź n ie c k a .  W  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  r u ­
r o c ią g  te n  p o łą c z v  k o o a ln ie  „ I n s k ą ”  
w  K> ź n ie c k im  Z a g łę b iu  W ę g lo w y m  
z e le k t r o w n ią  c ie p ln ą  w  N o w o s y ­
b ir s k u .  J e ś l i  r u r o c ią g  zda  e g z a m in  
w  p rz y s z ło ś c i p o w s ta n ie  c a 'y  s y s te m  
t r a n s p o r to w y  te g o  t y p u .  d o s ta rc z a ­
ją c y  w ę g ie l d o  e le k t r o w n i  S y b e r i i  
Z a c h o d n ie j i  U ra lu

Ludzie pokojowej służby

St. ogniomistrz Kreft
S T . O G N IO M IS T R Z  Z e n o n  K r e f t  

je s t  s z e fe m  b a te r i i  m o ź d z ie rz y  w  
je d n e j z je d n o s te k  12 D y w iz j i  Z m e ­
c h a n iz o w a n e j.  W  s łu ż b ie  w o js k o ­
w e j  o d  13 la t .  w  t e j  je d n o s tc e  11 
la t .  T u  te ż  o d b y w a ł  z a s a d n ic z a  s łu ż ­
b ę  w o js k o w a .  B y ł  d o w ó d c a  d r u ż y ­
n y ,  p o m o c n ik ie m  d o w ó d c y  p lu to n u  
i  d o w ó d c a  p lu to n u .  F u n k c je  szefa 
b a te r i i  s p r a w u je  o d  5 la t .  Ż o n a ty .  
1 d z ie c k o .

— C Z A S Y  g d y  s z e f b y ł  t y l k o  gospo  
d a rz e n i p o d o d d z ia łu  d a w n o  s ie  s k o ń ­
c z y ły  — m ó w i Z . K r e f t .  —  T e ra z  
z w ię k s z y ła  s ię  r o la  w y c h o w a w c y .  
P r z y c h o d z i m ło d z ie ż  n ie  p r z y g o to ­
w a n a  do  ż y c ia  w  r y g o rz e , w  zesp o­
le .  T rz e b a  p e w ie n  czas  p ro w a d z ić  
za rę k ę . D o w ó d c a  k o n c e n t r u je  s ie  
n a  z a ję c ia c h  w  p o lu ,  s ze f czę s to  
m u s i b y ć  a r b it r e m .  U w a ż a m  b o ­
w ie m , że n a jp ie r w  je s t  c z ło w ie k ,  a 
p o te m  re g u la m in .  T rz e b a  te  s p r a ­
w y  h a r m o n i jn ie  łą c z y ć .

M a m  t r o c h ę  za d u ż o  z a ję ć . P e ł­
n ię  f u n k c ję  s e k re ta rz a  P O P . je s te m  
p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  P o d o f ic e r ó w  
Z a w o d o w v c h , c z ło n k ie m  K o m ite tu  
P a r t y jn e g o  P o m o rs k ie g o  O k rę g u  
W o js k o w e g o . K o l id u je  m i to  t ro c h ę  
z ż y c ie m  p r y w a tn y m .  Ż o n a  c h c ia ­
ła b y  w  d o m u  w id z ie ć  ra c z e j m ęża 
n iż  d z ia ła c z a  i  ż o łn ie rz a . B o  ja k  s ie  
w ra c a  c o d z ie n n ie  o 18—19... T o  n ie  
je s t  p ra c a , to  s łu ż b a . B o  n a w ę ! 
j a k  je s te m  w  d o m u . to  s ta le  cze ­
k a m  c z y  n ie  p r z y jd z ie  łą c z n ik ,  za ­
s ta n a w ia m  s ie . c z y  c i c h ło p c y  cz  - 
goś n ie  w y m y ś lą .  A  p rz e c ie ż  n ie  je s t  
ź le  —  n a  k o n ie c  u b . r o k u  za.ie 
l iś m y  I I I  m ie js c e  w e  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw ie .  P o w ie m : je s t  le p ie j  n iż  
d a w n ie j.  Ż o łn ie r z e  m a ja  len sze  w y ­
k s z ta łc e n ie . D u ż o  m o że  p o m ó c  o re a -

R Z E M IE S L N IC Y  z rz e s z e n i w  
„ S o l id a r n o ś c i  R z e m ie ś ln ic z e j”  p a ­
t r z ą  z g łę b o k ą  t r o s k ą  i  z a n ie p o k o ­
je n ie m  n a  d z ia ła ln o ś ć  n ie k tó r y c h  
d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h  M K R . D z ia ­
ła n ie  t o  m oże  b y ć  u m o ty w o w a n e  
n ie z n a jo m o ś c ią  te m a tu  lu b  ź le  p o ­
ję t y m  p ro c e s e m  o d n o w y  w  rz e ­
m io ś le  n a szeg o  re g io n u .  W  w ie l ­
k ic h  b ó la c h  re je s t ro w a ła  s ię  p r z y  
M K R  S z c z e c in  — „ S o lid a r n o ś ć  
R z e m ie ś ln ic z a ” . R e je s t ra c ja  n a s tą ­
p i ła  2 k w ie tn ia  b r .  P o  t r z y k r o t ­
n y m  u s i ło w a n iu  d o k o n a n ia  r e je ­
s t r a c j i ,  d z ia ła ją c  z g o d n ie  z za le c e ­
n ie m  K K P ,  m u s ie l iś m y  s ię  o d w o ­
ła ć  d o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  M K R  
M a r ia n a  J u r c z y k a .  B e z  je g o  p o m o ­
c y  n ie  d o s z ło b y  d o  z a r e je s t r o w a ­
n ia .  Z a s ta n a w ia l iś m y  s ię  k to  je s t  
t y m  z a in te re s o w a n y , b y  „ S o l id a r ­
n o ść  R z e m ie ś ln ic z a ”  n ie  is tn ia ła  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im .  T r z y  ra z y  
K o m i te t  Z a ło ż y c ie ls k i s z u k a ł p o ro ­
z u m ie n ia  z M K R . N a  p o c z ą tk u  
z e tk n ę liś m y  s ię  z w ic e p rz e w o d n i­
c z ą c y m  M K R  S t .  K o c ja n e m . Po 
w y łu s z c z e n iu  m e r i t u m  s p r a w y ,  pa n  
K o c ja n  z a p ro p o n o w a ł z a ło ż y ć  n a m  
z w ią z e k  d y r e k to r ó w .  W y p o w ie d ź  ta  
g o d z i w  nasze  c z y s te  in te n c je ,  je s t  
r ó w n ie ż  u b l iż e n ie m , i  je s t  n ie  n a  
m ie js c u ,  g d y  w y p o w ia d a  ją  w ic e ­
p rz e w o d n ic z ą c y  M K R . C h c e m y  u -  
ś w ia d o m ić , że r z e m ie ś ln ik o w i je s t  
b a rd z o  d a le k o  d o  d y r e k to r a .  T r u d ­
n o  n a m  je d n a k  p o le m iz o w a ć  z a u ­
to r y t e te m  p a n a  K o c ja n a ,  p r z y  k tó ­
r y m ś  n a s tę p n y m  s p o tk a n iu  w w . 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  w  b e z tr o s k i 
sp o s ó b  z a p o w ie d z ia ł,  że s p o w o d u je  
ro z w ią z a n ie  „ S o l id a r n o ś c i  R z e m ie ­
ś ln ic z e j” . W b r e w  z a le c e n io m  K K P .  
P y ta m y  s ię :  c z y  „S o l id a r n o ś ć  R ze ­
m ie ś ln ic z a ”  to  je s t  ta  g o rs z a  „ S o l i ­
d a rn o ś ć ” ?

E t y k a  i  k u l t u r a  o s o b is ta  n ie  p o ­
z w a la  n a m  n a  w y p o m in a n ie  te g o , 
j a k  p o m a g a li  r z e m ie ś ln ic y  w  cza ­
s ie  s t r a jk ó w ' s ie r p n io w y c h  w  1980 r .  
M o c n o  b y l iś m y  z d z iw ie n i ,  g d y  p o ­
t r a k t o w a n o  na s  z g ó r y .  U d a liś m y  
s ię  d o  d r u g ie g o  w ic e p rz e w o d n ic z ą ­
ce g o  M K R  p a n a  S t .  W ą d o ło w s k ie -

i m w m
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w y j d z i e  z  p o d z i e m i ?
go. w  czas ie  V c z te ro g o d z in n e g o  
s t r a jk u  o s trz e g a w c z e g o  d o k o n a -  
l iś m v  d o s ło w n ie  k a r k o ło m n y c h  za ­
b ie g ó w , a b y  s ię  z n im  s k o n ta k to ­
w a ć , co  w  r e z u lta c ie  b y ło  b e z c e lo ­
w e . O d e s ła n o  na s  d o  b ra n ż o w y c h  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , k tó r e  n ie  
są z w ią z k ie m , a le  —  n a s z y m  z d a ­
n ie m  — n o w y m  s tw o re m  b iu r o k r a -

W  d n iu  27.04. b r .  p rz e d  w y ja z d e m  
d o  G d a ń s k a  p a n a  W ą d o ło w s k ie g o  
K o m i te t  Z a ło ż y c ie ls k i  „ S o l id a r n o ś ć  
R z e m ie ś ln ic z a ”  u d a ł  s ię  d o  M K R  
w  c e lu  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  d o ty ­
c z ą c e j cza so w e g o  p o m ie s z c z e n ia  n a  
p u n k t  in fo r m a c y jn y .  P a n  W ą d o ­
ło w s k i  w  u n ie s ie n iu  s tw ie r d z i ł :  — 
M a m y  m u  n ie  z a w ra c a ć  ... . ( c z te ry  
k r o p k i)  a p rz y s tą p ić  d o  S p o łe c z n e j 
M ię d z y c e c h o w e j K o m is j i  R z e m ie ś l­
n ic z e j.  O rg a n iz a c ja  ta  je s t  n ic z y m  
in n y m  ja k  k l i k ą  tę p o g ło w y c h ,  k t ó ­
r a  d o p r o w a d z iła  r z e m io s ło  d o  u -  
p a d k u . w ła ś n ie  te  w ła d z e  n ie  w łą ­
c z y ły  s ię  w  n u r t  o d n o w y ,  w id z ą c

z a g ro ż e n ie  d la  w ła s n y c h  s to łk ó w .  
P o tr a k to w a n o  na s  z . le k c e w a ż e n ie m  
i  o r d y n a rn ie .  P y ta m y  s ię :  k t o  d a ł 
p ra w o  p a n u  W ą d o ło w s k ie m u  d o  o r ­
d y n a rn e g o  z a c h o w a n ia  w  s to s u n k u  
d o  K o m ite tu  Z a ło ż y c ie ls k ie g o  „ S o ­
l id a rn o ś ć  R z e m ie ś ln ic z a ” ? K t o  d a ł 
p r a w o  p a n u  K o c ja n o w i d o  t r a k t o ­
w a n ia  na s  c y n ic z n ie  i le k c e w a ż ą c o , 
j a k  r ó w n ie ż  s u g e ro w a n ia  co  do  
r o z w ią z a n ia  „ S o l id a r n o ś c i  R ze­
m ie ś ln ic z e j” ?

P a m ię ta m y  p o p rz e d n i o k re s  *ed- 
n o o s o b o w e g o  d e c y d o w a n ia  i  n ie l i ­
c z e n ia  s ię  z lu d ź m i.  N a  to  je s te ś m y  
sz c z e g ó ln ie  u c z u le n i.  Z n a m y  z o p o ­
w ia d a ń  lu d z i ,  że d e c y z je  te g o  ty p u  
n ie  są o d o s o b n io n e . C h c e m y  r ó w ­
n ie ż  p rz y p o m n ie ć ,  że w ię k s z a  część 
r z e m ie ś ln ik ó w  to  lu d z ie ,  k tó r z y  w  
la ta c h  1970—1980, k ie d y  n ie  b y ło  
„ S o l id a r n o ś c i” , w a lc z y l i  o  p r a w a  
r o b o tn ik ó w  i r z e m ie ś ln ik ó w ,  g d y ż  
n a jp ie r w  b y l i  r o b o tn ik a m i.  N ie ­
r z a d k o  z w a ln ia n i  z p r a c y  i  s z y k a ­
n o w a n i ,  M u s im y  s tw ie r d z ić ,  że

g d y b y  n ie  s ta n o w is k o  p r z e w o d n i­
czące g o  M K R  M a r ia n a  J u r c z y k a ,  
w  n a s z e j s p ra w ie  n ic  b y ś m y  n ie  
z a ła tw i l i .  W  t a k to w n y  sp o só b , co 
ś w ia d c z y  o je g o  d u ż e j k u l tu r z e  
m o r a ln e j  i  o s o b is te j,  p o w ie d z ia ł:  
„ B y ć  m o że , że n ie d łu g o  o d e jd z ie ,  
le c z  c h c e  k a ż d e m u  u c z c iw e m u  
c z ło w ie k o w i ś m ia ło  s p o jrz e ć  w  
o c z y . N ie z a le ż n ie  od te g o  p o rz ą d e k  
p o w in n iś m y  r o b ić  n a  w ła s n y m  po ­
d w ó r k u  s a m i” . D a ł tą  w y p o w ie d z ią  
p e łn e  p o p a rc ie  d ła  „ S o l id a r n o ś c i  
R z e m ie ś ln ic z e j” ; D o  d z is ie js z e g o  
d n ia  p o z o s ta n ie  ta je m n ic ą  —  d la ­
czeg o  „J e d n o ś ć ”  n ie  z a m ie ś c iła  w  
r u b r y c e  „ T y d z ie ń  w  S o lid a r n o ś c i”  
k r ó c iu t k ie j  o k .  s ie d m io z d a n io w e j 
in f o r m a c j i  o n a s z e j r e je s t r a c j i  
p r z y  M K R . T łu m a c z e n ie  b r a k ie m  
m ie js c a  je s t  n ie  n a  m ie js c u ,  g d y ż  
p ro b le m  je s t  w a ż n y  i  p i ln y .  T y m  
b a r d z ie j ,  że je s t  to  o rg a n  z w ią z k o ­
w y  a n ie  p r y w a tn a  g a z e ta . J e s te ­
ś m y  ró w n ie ż  d z ia ła c z a m i „ S o l id a r ­
n o ś c i” . J e s te ś m y  b a rd z o  o d d a n i 
s p ra w ie .

„ S o lid a r n o ś ć  R z e m ie ś ln ic z a ”  le ż y  
n a m  g łę b o k o  n a  s e rc u . D la  j e j  d z ia  
ła n ia  w  ś r o d o w is k u  r z e m ie ś ln ik ó w  
— ś r o d o w is k  o p u s z c z o n y c h  i  n ie  d o ­
c e n io n y c h  — u c z y n im y  w s z y s tk o . 
S ą d z im y  b o w ie m , że k o le g o m  rz e ­
m ie ś ln ik o m  n ie z b ę d n a  je s t  p o m o c  i  
o b ro n a  ic h  in te r e s ó w  o ra z  g o d n o ­
ś c i o s o b is te j.

PE ŁN Ą odpowiedzialność za 
powyższy tekst ponosi Kom itet 
Założycielski „Solidarność Rze­
mieślnicza”  przy M K R  w  Szcze­
cinie w  osobach:

Za K om ite t Założycie lski:

Józef AM R R O ZIE W IC Z 
Zdzisław PODOLSKI 
M arek KTJFLEWICZ 
Jerzy D Ę B N IA K

n iz a c ja  m ło d z ie ż o w a . A  to  za le ż y  
w ie le  od  in i c ja t y w y  p rz e w o d n ic z ą ­
c e g o . U w a ż a m , że o d d z ia ły w a n ie  k o -  
R k t y w u  je s t  o w ie le  le p sze  o d  k a ­
r y .

3—4 j ata  te m u  n ie  o t r z v m v w ? łe m  
k a r te k  i  l is tó w  z p o z d r o w ie n ia m i 
o d  m o ic h  b y ły c h  ż o łn ie r z y .  T e ra z  
p is z ą  z r ó ż n y c h  o k a z j i .  W id z a  z c y ­
w i la  p e w n e  rz e c z y  in a c z e j.  D la  m n ie  
je s t  to  d o w o d e m , że na sz  w y s i łe k  
n ie  rsoszedł n a  m a rn e .

C h ło p c y  p rz y c h o d z ą  po  s z k o ła c h  
z a w o d o w y c h , po  te c h n ik a c h .  L e psza  
je s t  w s tę p n a  z n a jo m o ś ć  s p rz ę tu , 
in te n s y w n y  to k  s z k o le n ia  n ie  je s t  
d la  n ic h  t a k  u c ią ż l iw y .  P o  re g io n ie , 
z k tó re g o  p o c h o d z ą , w ie m y  ta k ż e  
czeg o  s ie  m o ż n a  o d  n ic h  s p o d z ie ­
w a ć . Z  d o b r y m  w y c h o w a n ie m  w y ­
n ie s io n y m i z d o m u  i  ś ro d o w is k a  
p r z y c h o d z ą  n p . z O ls z ty n a  i  p o ­
łu d n io w y c h  r e jo n ó w  k r a ju .

Z a w ó d  w o js k o w e g o , to  n ie  za w ó d  
le c z  s łu ż b a . J e ż e li s ie  ch ce  w y k o ­
n y w a ć  s w e  o b o w ią z k i,  s z c z e g ó ln ie  
p r z y  w y s tę p u ją c y c h  b r a k a c h  k a d r o ­
w y c h ,  p r a k ty c z n ie  n ie  m a  cza su  na 
k o r z y s ta n ie  z d ó b r  k u l t u r a ln y c h  w  
w y m ia rz e  ż y c ia  c y w iln e g o .

( w i t )

W parcie gdyńskim
fA

(Foto — CAF)

Powódź 
w... jonosferze

R A D Z IE C C Y  n a u k o w c y  o d k r y l i  w 
g ó r n e j w a r s tw ie  a tm o s fe ry  Z ie m i 
z w ię k s z o n ą  i lo ś ć  p a r y  w o d n e j.  Z d a ­
n ie m  n a u k o w c ó w  je d n ą  z p rz y c z y n  
t e j  „ p o w o d z i  w  jo n o s fe r z e ”  są p a ry  
w o d n e , p o w s ta ją c e  p r z y  s p a la n iu  
p a l iw a  r a k ie to w e g o  n a  w y s o k o ś c i 
p o n a d  80 k m  D a n e  te  z a s łu g u ją  na  
d o k ła d n ie js z e  b a d a n ia . ja k o  że 
z n a c z n e  z w ię k s z e n ie  w o d y  w  jo n o ­
s fe rz e  m o że  m ie ć  d u ż y  w p ły w  na  
k l im a t  n a sze g o  g lo b u .

nego, tym  bardziej, że wody te 
posiadają - podwyższoną tempe­
raturę, co w p ływ a na zwiększa­
nie ro7pt!src7alnośei substancji 
szkodliwych, zawartych w  po­
piołach” .

J E S T  to  „ o p in ia  s a n i ta r n a ” , w y ­
d a n a  p rz e z  w o je w ó d z k ie g o  in s p e k ­
to r a  s a n ita r n e g o  (o is m o  z d n ia  9,03. 
1981 r .) ,  k t ó r a  z g ó r y  s k a z u je  na  
z a g ła d ę  k o n c e p c ję  b u d o w v  n o w e j 
b a z y  z a ła d u n k o w e j .  P o d o b n ą  bazę. 
n a w e t  z w ię k s z y m  ro z m a c h e m , m o ż ­
na  z b u d o w a ć  n a  O d rz e , je d n a k  to  
p rz e d s ię w z ię c ie  je s t  o w ie le  d ro ż s z e , 
zaś je g o  r e a liz a c ja  t r w a ła b y  p o n a d  
p ię ć  la t .  D y r e k c ja  e le k t r o w n i  p o ­
z o s ta je  w ię c  p r z y  p ie rw s z v m  w a ­
r ia n c ie  p o s ta w ie n ia  p r z y s ta n i  na  
k a n a le  z r z u to w y m . L ic z y  s ię  n a w e t  
z m o ż liw o ś c ią  w y b u d o w a n ia  n o w e ­
g o , b a r d z ie j  w y d a jn e g o  u ję c ia  w o ­
d y  D itn e j d la  g r v f in ia n .  k tó r e  n ie  
b e d z ie  w  o b rę b ię  d y s k u to w a n e j  
s z k o d liw o ś c i k a n a łu .  T o  ro z w ią z a ­
n ie  je s t  je d n a k  na  ra z ie  n ie  do  
o rz e p ro w a d z e n ia . p o n ie w a ż  —  o p ró c z  
in s p e k to r a  w o je w ó d z k ie g o  —  p r o te ­
s tu ją  h o d o w c y  r y b :  A k a d e m ia  R o l­
n ic z a  i  P P D iU R  „ O d r a ” , s p ó łd z ie l­
n ia  i  d w a j  w ła ś c ic ie le  p r y w a t n i .  A  
in n y c h  p r o p o z y c j i  l o k a l iz a c j i  b a z y  
b y ć  n ie  m o ż e . c o  w a r u n k u je  p n e u ­
m a ty c z n a  m e to d a  t r a n s p o r t u  do  
m ie js c a  z a ła d u n k u .  O  i le  A R . 
P P D iU R  „ O d r a ”  i  s p ó łd z ie ln ia  de ­
c y d u ją  s ię  za o d p o w ie d n im  o d s z k o ­
d o w a n ie m  o d s ta n ie , o  t y le  z u p e łn ie  
in a c z e j  s p ra w a  p rz e d s ta w ia  s ie  z 
p r z e d s ię b io r c a m i p r y w a t n y m i .

W PUSZCZANIE w  k a n a ł !!.

W L A T A C H  1978—79 Urząd 
W ojewódzki w  Szczecinie, m i­
mo protestów „D o lne j O dry” , 
wydał pozwolenie tzw. wodno- 
prawne na wybudowanie sadzy 
przez indyw idua lnych hodow­
ców ryb  na kanale zrzutowym . 
Teraz Urząd W ojewódzki stoi 
na sta nowi siku: „m usicie się do­
gadać” . To „dogadanie”  równa 
się płaceniu ciężkich pieniędzy 
przez e lektrow nię jako odszko­
dowania dla w łaścic ie li. Cały 
problem  jest tym  większy, że 
mocno dyskutowany jest p rzy­
puszczalny stopień zanieczysz­
czenia kanału. Z pewnością wo­
d y  zrzutowe nie będą przypo­
m ina ły  źródlanych, czego nie­
stety, nie w zię li pod uwagę ani 
urzędnicy z UW, an i też p ro jek 
tanei i dyrekc ja  „D o lne j Od­
ry ” . Jakoś dziwnie n ik t  wcześ­
n ie j nie pomyślał o budowie 
przystani przeładunkowej, przy 
szło więc obecnie zapłacić za 
grzechy młodości.

J E D N A K  n ie z a le ż n ie  o d  te g o  k to  
b y ł  w in ie n ,  s p ra w ę  t r z e b a  r o z w ią ­
z a ć . b o w ie m  za  m a g a z y n o w a n ie  p o ­
p io łó w  —  c e n n e g o  s u r o w c a  b u d o w ­
la n e g o  —  e le k t r o w n ia  p ła c ić  b e d z ie  
r o c z n ie  o k .  140 m in  z ło ty c h .  C a ły m  
t y m  p r o b le m e m  z a ję ła  s ie  o b e c n ie  
K o m is ja  ds. E fe k ty w n e g o  W y k o r z y ­
s ta n ia  S u ro w c ó w  O d p a d o w y c h , k t ó ­
ra  z le c i ła  s z c z e c iń s k ie m u  o d d z ia ło ­
w i  N O T  i  A k a d e m i i  R o ln ic z e j o p r a ­
c o w a n ie  o d p o w ie d n ic h  e k s p e r ty z  n a  
te m a t  m o ż liw o ś c i h o d o w l i  r y b  w  
s a d z a c h  k a n a łu  z r z u to w e g o  p rz e d  
i  p o  w y b u d o w a n iu  b a z y  z a ła d u n k o ­
w e j.  S ta n o w is k o  k o m is j i  z o s ta n ie  
p rz e d s ta w io n e  w o je w o d z ie . N a le ż y  
t y l k o  ż y c z y ć  s o b ie , b y  k o le jn e  d e -  
cvz1e  n ie  p r z y p o m in a ły  p o p rz e d n ic h . 
b v  z a p a d ły  w  c z a s ie  s to s o w n y m  d la  
w a g i c a łe g o  z a g a d n ie n ia .

R A DIO AKTYW N O ŚĆ 
POPIOŁÓW  JEST, CZY 

N IE  MA...?

O P IN IE  na ten tem at są róż­
ne. W yn ik i dokonanych eks­
pertyz potw ierdzają, że popioły 
dym nicowe są radioaktyw ne, ale 
nie bardziej niż np. cegła czer­
wona lub inne tradycyjne ma­
teria ły . Radioaktywność ta m a­
leje lub wzrasta w uzależnien u 
od jakości dostarczanego węgla. 
Z tego też powodu do Szczeciń­
skiego Zjednoczenia Budow n i­
ctwa nadeszło oismo o zakazie 
stosowania popiołów w elemen­
tach w ie lkop ły tow ych .

— N IE  n a le ż y  p o p a d a ć  w  p rz e s a ­
dę. D o d a w a n ie  p o p io łó w  w  o g r a n i­
c z o n y c h  i lo ś c ia c h  d o  c e m e n tu  ń ie  
m o ż e  s p o w o d o w a ć  z w ię k s z e n ia  ra ­
d io a k ty w n o ś c i  n o n a d  d o p u s z c z a ln e  
n o r m y  — m ó w i o r o f .  d r  in ż .  T o m i-  
s ła w  M a tu s z e w s k i.  — N o ,  w e  F r a n -  
c i i .  R F N  i  in n y c h  r o z w in ię t y c h  go ­
s p o d a rc z o  k r a fa c h .  g d z ie  is tn ie ia  
b a rd z o  r y g o r y s ty c z n ie  p rz e s trz e g a ­
ne  D rz e n is y . is tn ie je  ta k ż e  za le c e ­
n ie .  ż e b y  b u d o w a ć  n a w e t  c a łe  k u  
b a tu r y  z e le m e n tó w  p r o d u k o w a ­
n y c h  w  o p a r c iu  o o d p o w ie d n io  d o ­

z o w a n e  p o p io ły .  Z  d o ś w ia d c z e n ia  
m o g ę  p o w ie d z ie ć , że n ie  m a r n u je  
s ie  ta m  a n i  je d e n  k i lo g r a m  te g o  su ­
r o w c a . W y k o r z y s ty w a n y  je s t  w  ró ż ­
n y c h ,  ta k ż e  i  u  nas z n a n y c h  te c h ­
n o lo g ia c h . N a to m ia s t  ż a d n y c h  w ą t ­
p l iw o ś c i  i  z a s trz e ż e ń  n ie  m o że  b u ­
d z ić  s p ra w a  s to s o w a n ia  p o p io łó w  
d y m n ic o w y c h  d o  u tw a r d z a n ia  te re ­
n ó w  po d  d r o g i ,  c h o d n ik i ,  f a b r y k i ,  
lo tn is k a  i t d . ,  i t p .  P rz e p ro w a d z o n e  
z o s ta ły  t u t a j  w s z e c h s tro n n e , w n i ­
k l iw e  b a d a n ia , k tó r e  p r z y n io s ły  b a r ­
d zo  p o z y ty w n e  r e z u lt a ty .  S u ro w ie c  
te n  p o w in ie n  z a te m  w  ja k  n a js z y b ­
s z y m  cza s ie  z n a le ź ć  z a s to s o w a n ie , 
t y m  b a r d z ie j ,  że z a o p a trz e n ie  w o ­
je w ó d z tw a  w  k r u s z y w a  je s t n ie w y ­
s ta rc z a ją c e  i  d r o g ie ,  c h o ć b y  z u w a ­
g i  n a  t r a n s p o r t .

O M O ŻLIW O ŚC IAC H  zasto­
sowania popiołów c lektrow n ia- 
nych pisałem szeroko w  a rty ­
kule pt. „A lte rn a tyw a ”  ( „K u ­
r ie r ”  z 20.01.1981 r.). Tekst trak  
towyał o propozycjach naukow­
ców i przemysłu, zatw ierdzo­
nych, stosowanych, o patentach, 
które znalazły zainteresowanie 
i nabywców także poza g ran i­
cami naszego k ra ju . Dodam, że 
nie była to jedyna publikacja 
na ten temat, k tó ry  ja k  bume­
rang powraca co pewien czas 
na łam y naszej gazety, przy 
czym — rzecz charakterystycz­
na — wym owa dziennikarskich 
raportów  jest zawsze krytyczna, 
zawsze bolejąca nad indolencją 
tych, którzy mogą zmienić tę 
kurioza lną sytuację. K u rioza l­
ną, ponieważ w łaśnie teraz, kie 
dy tak  d o tk liw ie  odczuwamy 
brak Surowców budowlanych 
kiedy, z rozrzutności i  m arno­
traw stw a gospodarki la t pop­
rzednich pozostały nam kolosal­
ne zadłużenia — pozwalamy sobie 
na bagatelizowanie produktów  
poprodukcyjnych, mogących zna 
kom icie uzupełnić istniejące nie 
dobory. Są przecież insty tu ty , 
grupy naukowców, p ro je k ty  itd., 
itp., są wreszcie ludzie, którzy 
dostrzegają i  po tra fią  wskazać 
właściwe, korzystne dla wszy­
stkich rozwiązania, tak k ró tko ­
term inowe przy m ałym  nakła­
dzie kosztów, jak i  perspekty­
wiczne, związane z kosztowny­
m i lecz opłacalnym i inw esty­
cjam i. Tymczasem prym  wiodą 
ci, k tó rzy  zezwalają i liczą się 
z m ożliwościam i w ie lo letn ich 
opłat w  wysokości 140 m in  zło­
tych rocznie za składowanie 
popiołów' dym nicowych na h a ł­
dach. Ich  niezdecydowanie w a­
ży już 6,5 m in ton, ty le  bowiem 
waży ten nagromadzony suro­
wiec. Czas skończyć z tą bez­
sensowną praktyką, najwyższa 
już pora, żeby wydać odpo­
w iednie dyspozycje, k tóre udo­
stępnią przedsiębiorstwom bu­
dow lanym  i drogownictwa g ry- 
fińsk ie  popioły. Podobnie rzecz 
ma się z drugim , cennym 
surowcem — fosfogipsami. Za­
gospodarowanie tych odpadów 
jest dla naszego regionu spra­
wą p ierw szej wagi!

P io tr C Y W IŃ SKI

A M E R Y K A Ń S C Y  n a u k o  A 'cy  z I n ­
s t y tu tu  F iz y k i  w  L a u r e l  s k o n s tr u ­
o w a l i  f ta jd o k ła d n ie js z y  z e g a re k  
ś w ia ta . P o k a z u je  czas z d o k ła d n o ś ­
c ią  d o  je d n e j m il ia r d o w e j  cześc1 se­
k u n d y ,  a w  c ią g u  tr z e c h  la t  p r z y ­
sp ie sza  z a le d w ie  o je d n ą  m !b o n o ­
w ą  część s e k u n d y . Z e g a re k  te n  
p rz e z n a c z o n o  d la ł  C e n t r a l i  L o tó w  
K o s m ic z n y c h  N A S A .

Mali wielcy
B L I Ź N I A K I  k a r ły  J o h n  i G re g o ry  

R :c e  z F lo r y d y  w  U S A  m ie rz ą  po 
84 c m  w z ro s tu , a le  n a le ż ą  do  n a j­
w ię k s z y c h  r e k in ó w  in te r e s u .  M a ja  
na  s w y c h  b a n k o w y c h  k o n ta c h  w ie ­
le  m il io n ó w  d o la ró w  

Z a p y ta n i  ja k  d o s z li d o  o g ro m n e ­
go  m a ją t k u  D o w ie d z ie li.  >e t v ’ k o  
• i^ ie k : te m u . Iż zaw sze  in te r e s o w a ły  
ic h  t y lk o  w ie lk ie  in te r e s y  i  t r a n s ­
a k c je -

J. D. Güman i John Clive

Przełożył Andrzej Pakuła

©  3  D . G i lm a n  a n d  J o h n  C l iv e  1977 
E r s tm a l ig  v e r ö f f e n t l i c h t  v o n  S o u v e n ir  P ress  L td . ,  L o n d y n  1977
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Jezioro uspokajało się ju ż  — ze środkow ej części 
pływ ające j konstrukc ji pozostało zaledwie k ilka  ka­
w a łków  drewna. Sto k ilkadziesiąt m etrów  pontonu 
s tra w ił doszczętnie ogień. K n u t i  Raknes z przeraże­
niem  w yg ląda li z groty, ole kiedy Croasdell z Vanda- 
mem zeszli nad jezioro, ruszy li za nim i. Vandamme 
pochylił się i  w łoży ł rękę do wody. Nawet tu ta j, po­
nad pięćdziesiąt m etrów  od pontonu, była ciepła. Je­
zioro m iejscami kip ia ło, a na jego pow ierzchni unosi­
ły  się gęsto m artw e albo zdychające ryby. Niedaleko 
od brzegu p ływ a ł kaw ałek drewna. Croasdell wszedł 
do wody i  w y ło w ił go.

— Spójrz  — powiedział. — To drewno nie ty le  się 
spaliło, co... jak gdyby rozpadło się pod wpływem  
tem peratury. Zauważyłeś, że w łaściw ie nie było duże­
go huku? W yjątkow o skuteczna bomba zapalająca.

— I  w y ją tkow o duża — dodał Vandamme.
W ziął do rę k i drzazgę stopionego od żaru drewna.
— Wezmę to i  dam do obejrzenia naszym magikom  

— powiedział.
Croasdell skinął głową.
— W ypróbow ali prawdziwą bombę — rzekł. — A 

więc pontony nie są im  ju ż  potrzebne. A  to oznacza...
— To oznacza koniec przygotowań  —  dokończył 

Vandamme.. — Są gotowi, żeby zrobić to, co zaplano­
w a li.

U rw ał, zastanawiając się.
— To dziwne. Ty lko  jeden m ia ł prawdziwą bombę. 

Nie chciałbym  być na jego/ m iejscu. Ładnie by wyg lą­
dał, gdyby chybił.

— Chybił? Wszyscy, ty lko  nie on. Sam widziałeś, 
ja k  prow adził samolot — dwadzieścia procent lepiej 
od ca łe j reszty. Nawet m u w  głow ie n ie  powstało, że 
m ógłby chybić.

— Domyślam się, o kogo c i chodzi — rzek ł pow oli 
Vandamme.

— Chyba jasne? To by ł Wunder mann — pow iedział 
Croasdell i  zw róc ił się do Raknesa. — M usim y wracać 
do A ng lii. W iem, że możecie zameldoioać przez radio  
o tym , co tu w idzie liśm y, ale nasi naukowcy pow inn i
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też zbadać te kaw a łk i drewna.

Raknes sk iną ł głową.
— W rócim y teraz na umówione miejsce. I  to szyb­

ko, zanim  z jaw ią  się tu  żołnierze. I  zanim  przyleci sa­
m olot, żeby zrobić zdjęcia.

—  T y lko  ja k  m y, do diabła, wrócim y?  — spytał 
znużonym głosem Vandamme.

— Tak samo, ja k  przyjechaliście  — pociągiem do 
Trondheim , a potem dalej — odparł Raknes, zdziw io­
ny.

— Nie to m iąłem  na m yśli. Chodzi m i o to, ja k  
w rócim y do A ng lii.

Raknes wzruszył ramionami.
— O to muszą panowie spytać Sverre Sarsa.
I  rzeczywiście, Sars zaspokoił ich  ciekawość k ilka  

godzin później, kiedy znaleźli się w  kopa ln i srebra. 
Wszyscy b y li zmęczeni. Wcześnie d o ta r li na umówione  
miejsce i  przez pó łto re j godziny musieU czekać w  
u kryc iu  na ciężarówkę. Praw ie przez cały ten czas 
krąży ł po okolicy samolot. O ile  m ogli się zoriento­
wać, nie szukał niczego konkretnego, ty lko  fo togra fo­
w a ł jezioro. Najgorsze przeżyli w tedy, kiedy drogą od 
jeziora nadjechał m ały czołg z wyciągiem  zamiast w ie­
życzki, a jego załoga zrobiła sobie postój, żeby napić 
się kaw y, w  odległości pięćdziesięciu m etrów  od ich  
przydrożnej k ry jó w k i. Po półgodzinie czołg ruszył 
dalej. W sumie cała p iątka cieszyła się, że znów jest 
w kopa ln i i  ma za sobą niebezpieczeństwa wypraw y.

— Jak wrócą panowie do A ng lii?  To nie powinno 
być trudne  — pow iedział Sverre Sars.

— Och, pewnie — odezwał się sceptycznie Van­
damme.

Sars uśmiechnął się.
— Możemy wysłać panów pocztą — rzekł.
Croasdell i  Vandamme wytrzeszczyli na niego oczy.
— M ówię poważnie. N a jp ie rw  wyślem y was do 

Szwecji. A  potem pojedziecie do domu pocztą, z ne­
utra lnego państwa, rozumiecie.

Roześmiał się na w idok ich min.
— Zaraz wytłumaczę. Od początku tego roku dwa 

razy w  tygodniu przy la tu je  tam  ze Szkocji angielski 
samolot pocztowy. Samolot należy do B ry ty jsk ich  L in ii 
Lotniczych, ale to bombowiec. T a k i sam, ja k im  p rzy­
le c ie li panowie do N o rw eg ii.

tedn)
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9 maja pod Pomnikiem Czynu Polaków

Biegi przełajowe XVIIRTN
TO już w  najbliższą so­

botę, 9 maja, w Dniu Z w y­
cięstwa pod Pom nikiem  
Czynu Polaków w Szczeci­
nie w  ramach w ielkiego fe­
stynu odbędą się dw ie kon 
kurencjc X V II  Rekreacyj­
nego T u rn ie ju  Najlepszych: 
biegi przełajowe i  zgady­
wanka terenowa.

Lekkoatleci
otworzyli sezon
S E K C J A  le k k o a t le ty c z n a  K S  B u ­

d o w la n i  w  S z c z e c in ie  z o rg a n iz o w a ła  
z a w o d y  o tw a r c ia  se zo n u . M im o  że 
o d b y w a ły  s ię  o n e  w  b a rd z o  t r u d ­
n y c h  w a r u n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  
u z y s k a n o  k i l k a  c ie k a w y c h  w y n i ­
k ó w .

M ę ż c z y ź n i:  108 m  —  1) M . H u lb ó j
—  10,6, 2) J . S ło w ik o w s k i  — 10,9, 
200 m  —  1) J .  P a w ło w ic z  — 22,3, 
2) A . Z d u n e k  —  22,6, 3) J . M a ­
rz e c  — 22,7. S k o k  w  d a l R . M y ś l in
— 7,34 m , r z u t  m ło te m  — A .  W o j t ­
k o w ia k  —  60,6 m  (w s z y s c y  B u d o ­
w la n i) ,  r z u t  oszcze p e m  —  R . R a ­
d z ik o w s k i  ( G r y f  S łu p s k )  — 59,98 m .

Gorzów
zaprasza biegaczy
„B IE G  S ŁO W IA Ń S K I”  to im ­

preza masowa, któ ra  9 m aja od 
będzie się w  Gorzowie. O rgani­
zatorzy do udziału w  imprezie 
zapraszają biegaczki i biegaczy 
z woj. szczecińskiego. Trasa w y ­
nosi 13 km , a s ta rt i  meta zna j­
dować się będą w  P a rku Sło­
w iańskim . Zgłoszenia (do 8 m a­
ja ) p rzy jm u je  ZW  T K K F -G o- 
rzów, ul. Hawelańska 5, teł. 
287-01. W przypadkach w y ją t­
kowych zgłoszenia przy jm ow a­
ne będą przed startem  (9 m aja 
do godz. 8). O rganizatorzy za­
pew nia ją pam iątkowe znaczki 
dla wszystkich, k tó rzy  ukończą 
bieg.

S tart nastąpi o godz, 11.

IM PREZOM  tym , ja k  przy­
stało na Dzień Zwycięstwa, o r­
ganizatorzy zamierzają nadać 
wysoką rangę i uroczystą opra­
wę. Uczestnicy zawodów wezmą 
udział w uroczystościach, k tóre  
9 m aja odbędą się pod Pom ni­
kiem  Czynu Polaków. Rozpocz­
ną się one o godz. 10 z udzia­
łem  kom panii honorowej Szcze­
cińskiego Garnizonu LW P i de­
legacji zakładów pracy. Po za­
kończeniu uroczystości i  złoże­
n iu  pod pom nikiem  kw ia tów , 
ek ipy zaw odników przejdą na 
miejsca gdzie nastąpi s ta rt do 
imprez X V II  RTN.

Biegi przeła jowe są jedną z 
najmłodszych konku ren c ji w 
program ie RTN, ale z w ie lką  
przyszłością. Bieganie, podkreś­
la liśm y to  w ie lokro tn ie , jest 
obecnie bardzo modne i z dnia 
na dzień zyskuje sobie coraz 
więcej zwolenników. O dbywają 
się więc w  całej Polsce różne 
zawody na dystansach od 1000 
m do 42 km. W biegach tych 
s ta rtu ją  dorośli, ludzie w  sędzi­
w ym  w ieku, młodzież, a nawet 
dzieci. N ic więc dziwnego, że w 
okresie tak  dużej popularności 
konku ren c ji biegowych znalazły 
się one w  program ie RTN. Do­
tychczas do zgadywanki tereno­
wej i  biegów przeła jow ych zgło 
szono już ponad 15 ekip zakła­
dowych. O rganizatorzy — ZW 
T K K F  — nadal p rzy jm u ją  za­
pisy. Przypom inamy, że biegi 
przełajowe odbywać się będą na 
dystansach krótszych (do 2 km) 
w  różnych kategoriach w ieku 
dla kobiet i mężczyzn. Mogą w 
nich uczestniczyć pracow nicy 
szczecińskich zakładów pracy.

B iegi przeła jowe i zgadywan­
ka terenowa otw iera ją  cyk l im ­
prez I I  etapu X V II  RTN. Będą 
to w  zasadzie zawody rozgry­
wane na świeżym powietrzu. 
Zakończenie tegorocznego tu r ­
n ie ju  nastąpi w  czerwcu. Ekipy 
zakładowe ubiegają się o liczne

trofea, tak w k la sy fika c ji posz­
czególnych dyscyplin  ja k  i w 
p u n k ta c ji ogólnej. Główną na­
grodą jest ufundow any przez 
redakcję „K u rie ra  Szczecińskie­
go”  puchar, k tó ry  w  roku  ib ieg 
łym  zdobyła ekipa Stoczni ,m. 
A . Warskiego. Ponadto są pu­
chary d la  zakładów mniejszych 
(do 500 zatrudnionych) i śred­
nich, a także wyróżnienia indy­
w idua lne dla najlepszych w  po­
szczególnych konkurencjach
RTN. (r)

Bokserskie ME
Z E  Z M IE N N Y M  s zczę śc ie m  w a l ­

czą  w  f iń s k im  m ie ś c ie  T a m p e r e  n a  
b o k s e r s k ic h  m is t r z o s tw a c h  E u ro p y  
p o ls c y  z a w o d n ic y .  P o  s o b o tn ic h  
t r z e c h  p o ra ż k a c h  n a s z y c h  p ię ś c ia ­
r z y ,  w  n ie d z ie lę  w  d r u g im  d n iu

Mistrzostwa Szczecina 
w warcabach 
100-polowych
A K A D E M IC K I k lu b  warca­

bów 100-polowych p rzy RU 
SZSP P o litechn ik i Szczeciń­
skie j wspólnie z ogniskiem 
T K K F  Rekreacja organizuje V 
otw arte  m istrzostwa Szczecina 
w  warcabach 100-polowych. 
T u rn ie j rozpocznie się w  czwar­
tek o godz. 16 w  auli W ydzia łu 
Budowy Maszyn PS przy al. 
P iastów 19. W imprezie oprócz 
zaw odników szczecińskich u- 
ezestniczyć będą m edaliści ostat 
n ich m istrzostw  Po lski i  Cze­
chosłowacji. T u rn ie j zakończy 
s ię 'w  niedzielę.

Stal wygrała
turniej XXXV-lecia

Z  U D Z I A Ł E M  c z te re c h  z e s o o łó w  
ju n io r ó w  o d b y ł  s ię  w  S z c z e c in ie  i  
P o l ic a c h  t u r n i e j  p i ł k a r s k i  z  o k a z j i  
X X X V - łe c ia  G K S  A r k o n ia .  P u c h a r  
u f u n d o w a n y  p rz e z  o r g a n iz a to ró w  
z d o b y l i  m ło d z i  p i łk a r z e  S t a l i  S to ­
c z n ia , k t ó r z y  p o k o n a l i :  A r k o n ię  2:1, 
r e p re z e n ta c ję  ju n .  O Z P N  2:1 B łę ­
k i t n y c h  2:0. D r u g ie  m ie js c e  z a ję ła  
r e p re z e n ta c ja  ju n .  O Z P Ń  p o  z w y ­
c ię s tw a c h  n a d :  B łę k i t n y m i  1:8. A e -  
kon + ą  1:0. T r z e c ie  A r k o n ia ,  k tó r a  
p o k o n a ła  B łę k i t n y c h  8:1.

m is t r z o s tw  z w y c ię s tw a  o d n ie ś l i:  B . 
M a c z u g a  w  w . m u s z e j,  K .  K o s e - 
d o w s k i  w  p ió r k o w e j  i  Z . G o s ie w ­
s k i  w  ś r e d n ie j.

W  T R Z E C IM  d n iu  k o n ty n u o w a n o  
n a  r in g u  w  T a m p e r e  p o je d y n k i  
e l im in a c y jn e .  O d b y ły  s ię  d a ls z e  22 
w a lk i ,  w  k t ó r y c h  w y s tą p i l i  d w a j  
r e p re z e n ta n c i P o ls k i.  K a z im ie rz  
S z c z e rb a  w  w a d z e  le k k o p ó łś re d n ie j  
o ra z  S ła w o m ir  Z a p a r ł  w  w a d z e  k o ­
g u c ie j.  O b a j o d n ie ś l i  z w y c ię s tw a  i  
a w a n s o w a li  d o  ć w ie r ć f in a łó w .

K o le jn y m  p r z e c iw n ik ie m  S z c z e r­
b y  b ę d z ie  r e p re z e n ta n t  N R D  D ie t -  
m a r  S c h w a rz , k t ó r y  w y e l im in o w a ł  
w  I  r u n d z ie  p rz e z  k o  A u s t r ia k a  
K o n r a d a  K o e n ig a . W  w a lc e  o p ó ł­
f i n a ł  Z a  p a r t  s p o tk a  s ię  z J u g o s ło ­
w ia n in e m  S a m i B u z o li .

D z iś  w y s tą p ią  d w a j  k o le jn i  P o la ­
c y  — J e r z y  K a c z m a r e k  z m ie r z y  s ię  
z E -inem  T o b i M ik k o la ,  a M a r ia n  
K la s s  w a lc z y ć  b ę d z ie  z B u łg a re m  
P e ta  re m  S lo jm e n o w e m .

„Gryfia” najlepsza
W  D Z IE Ń  ś w ię ta  k la s y  r o b o tn i ­

c z e j o d b y ły  s ię  z a w o d y  k a r t in g o -  
w e  o P u c h a r  P re z y d e n ta  S z c z e c in a . 
T r o fe u m  to  z d o b y ła  e k ip a  k .u b u  
„ G r y f i a ” . In d y w id u a ln ie  w y g r a ł  T . 
P o to c k i.

N A T O M IA S T  w  n ie d z ie lę  ro z e g ra  
n o  I I I  e l im in a c ję  d o  m is t r z o s tw  o -  
k rę g u . I n d y w id u a ln ie  z w y c ię ż y ł  K .  
M a z u r  ( G r y f ia )  a z e s p o ło w o  G r y f ia  
p rz e d  Z r y w e m  p r z y  W P K M .

Hiszpania coraz bliżej, ale...
J U Z  d a w n o , c h y b a  o d  cz a s ó w  p a m ię tn y c h  s p o tk a ń  z A n g l ią  i  W a ­

l ią  w  e l im in a c ja c h  „ M u n d ia l— 74” , a m o że  jeszcze  w  m e c z u  z H o la n ­
d ią  w  m is t r z o s tw a c h  E u ro p y —76, p i ł k a r s k i  p o je d y n e k  n a  s ta d io n ie  
Ś lą s k im  n ie  w z b u d z i ł  t a k ic h  e m o c ji ,  co  te n  s o b o tn i z N R D . 

D E C Y D O W A Ł A  o  t y m  o lb rz y m ia  P ie c h n ic z k a ,  z n a n e  p r o b le m y  p o l-  
s ta w k a  s p o tk a n ia ,  f a k t ,  że o a w a n -  s k ie g o  fu tb o lu  w  o s ta tn im  p ó łro -  
s ie  d o  f i n a łó w  „E s p a n a — 82”  z o s ta -  c z u , s p r a w i ły ,  że p r z e c iw k o  z g ra ­
n ie  w  n a s z e j g r u p ie  r o z s t r z y g n ię ta  n e m u  i  ś w ie tn ie  p rz y g o to w a n e m u  
m ię d z y  d w o m a  t y l k o  z e s p o ła m i,  z e s p o ło w i N R D  w y s tą p i ło  „p o s p o -  
w ła ś n ie  P o ls k ą  i  N R D . Z w y c ię s tw o  l i t e  r u s z e n ie ”  —  d r u ż y n a  s k le c o n a  
1:0 c ie s z y  ty m  b a r d z ie j,  że n ie  P o -  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  z z a w o d n ik ó w , 
la c y  b y l i  w  ty m  m e c z u  fa w o r y ta -  k t ó r z y  r z a d k o  lu b  n ig d y  ze sobą 
m i.  O lb r z y m ie  k ło p o ty  t r e n e r a  n ie  g r a l i ,  a w  C h o rz o w ie  s ta w ić

Stoczniowcy wygrali
z Olimpią

P R Z Y G O T O W U J Ą C E  s ię  d o  s p o t­
k a ń  m is t r z o w s k ic h  z e s p o ły  I - ł ig o w e  
S ta l i  S to c z n ia  i  O l im p i i  P o z n a ń  s to ­
c z y ły  w  n ie d z ie lę  w  S z c z e c in ie  t o ­
w a r z y s k i  m e cz  p ię ś c ia r s k i.  W y g r a l i  
s to c z n io w c y  11:5. W  ' t r a k c ie  te g o  
m e c z u  J a n c z u r  ( S ta l)  p o k o n a ł  w  w . 
ś r e d n ie j  G u z ie la k a  ( O l im p ia )  a P o ­
b ło c k i  w . p ó łc ię ż k ie j  M iło w ie c k ie -  
g o  ( O lim p ia ) .  N a to m ia s t  w  p ió r k o ­
w e j  K r ó l  ( S ta l)  w y g r a ł  z M is ia ­
k ie m  (O lim p ia ) .

Jaskuła najszybszy
w Nowogardzie

70 K O L A R Z Y  „ o r l i k ó w ”  (d o  la t  21) 
s ta n ę ło  n a  s ta rc ie  o g ó ln o p o ls k ie g o  
w y ś c ig u ,  k t ó r y  o d b y ł  s ię  w  d n ia c h  
1—3 m a ja  w  N o w o g a rd z ie .  W  k la ­
s y f i k a c j i  g e n e r a ln e j z w y c ię ż y ł  R . 
J a s k u ła  ( S to m i l  P o z n a ii) .  Z a w o d ­
n ik  t e n  p r o w a d z i ł  o d  p ie rw s z e g o  
e ta p u . W  p ią te k  z w y c ię ż y ł  e ta p  
d łu g o ś c i 120 k m , w  s o b o tę  ja z d ę  n a  
czas n a  1 7 - k ilo m e tr o w e j t r a s ie .  
T r z e c i e ta p  o d b y ł  s ię  ta k ż e  w  s o ­
b o tę , z w y c ię ż y ł  M . W a s z k ie w ic z  
( A g r o k o m p le k s  K ę t r z y n ) ,  a le  J a s k u ła  
u t r z y m a ł  k o s z u lk ę  l id e ra .  W  n ie ­
d z ie lę  o d b y ło  s ię  k r y t e r iu m  u l ic z ­
ne , k t ó r e  w y g r a ł  M . M a z u ro w s k i 
( A r k o n ia  S z c z e c in ) , z e s p o ło w o  p ie r  
w sze  m ie js c e  z a ją ł  S t o m il  P o z n a ń .

W  kilku zdaniach

Puchar PKOI. dlaMKS
T Y L K O  t r z y  z a ło g i s ta r t o w a ły  w  

r e g a ta c h  k la s y  S o l in g  o  P u c h a r  
P K O I. R e g a ty  o d b y w a ły  s ię  w  
b a r d z o  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  n a  
J e z io rz e  D ą b s k im .  W y g r a ła  z a ło g a  
P o g o n i w  s k ła d z ie  —  s te r n ik  —  J . 
B a r to s ik ,  z a ło g a n e i —  z .  K o t la ,  J . 
O ls z e w s k i.  W y p r z e d z il i  o n i  z a ło ­
g ę  J K  A Z S  ( s te r n ik  —  R . W o ln ie -  
w ic z )  i  Y K P  (G d y n ia ) ,  s te r .  J . L u d -  
w ic z a k ) .

T a k ż e  n a  J .  D ą b s k im  o d b y w a ły  
s ię  r e g a ty  w  k la s a c h  ja c h tó w  
p r z y g o to w a w c z y c h  i  o l im p i js k ic h  
o  P u c h a r  P re z e s a . A  o to  z w y c ię z c y  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  k la s a c h :  C a d e t
— T .  W rz o s e k  — G . S a m b a ra  (M K S  
G r y f in o ) ,  k i .  „128”  —  D . K o s e c k i
— G . P a w la k  (P o g o ń ) , O K  D in g h y
—  T . B a ra n o w s k i (P o g o ń ) , F in n  — 
R . G r y c z o n  (P o g o ń ) , k i .  „478”  —  M . 
L .  S w is te ln ie c y  ( J K  A Z S ).

Z e s p o ło w o  w y g r a ła  P o g o ń  p rz e d  
A Z S .

m u s ie l i  c z o ła  m o n o l i to w i  B u s c h n e -  
ra .

N IE  p o t r a f i l i ś m y  p o k o n a ć  d r u ż y ­
n y  N R D  w  o k re s a c h , k ie d y  p o ls c y  
t r e n e r z y  d y s p o n o w a li  ś w ie tn y m  i  
z g r a n y m  z e s p o łe m , w y g r a l iś m y  te ­
ra z , k ie d y  w ię k s z o ś ć  a t u tó w  b y ła  
p o  s t r o n ie  r y w a l i .  O  s u k c e s ie  za ­
d e c y d o w a ły  w  d u ż y m  s to p n iu  
w z g lę d y  p s y c h ic z n e . W s p a n ia łą  a t ­
m o s fe rę  s tw o r z y l i  k ib ic e  n a  S ta ­
d io n ie  Ś lą s k im , a p i łk a rz e  w a lc z y ­
l i  o d  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a  z o lb r z y ­
m im  p o ś w ię c e n ie m ,' a n a w e t d e te r ­
m in a c ją .  I  to  z a d e c y d o w a ło  ó  z w y ­
c ię s tw ie .

W Y G R A N A  w  C h o rz o w ie  s ta n o w i 
z n a c z n y  k r o k  n a p rz ó d  n a  d ro d z e  
d o  h is z p a ń s k ic h  f in a łó w .  D ro g a  na  
b o is k a  w  M a d ry c ie  c z y  B a rc e lo n ie  
je s t  je d n a k  je szcze  d a le k a . 10 p a ź ­
d z ie rn ik a  cz e k a  P o la k ó w  re w a n ż  w  
L ip s k u ,  a m ie s ią c  p ó ź n ie j r e w a n ­
ż o w y  m e c z  z M a ltą .  O  i le  o w y n ik  
te g o  d r u g ie g o  s p o tk a n ia  m o ż e m y  
b y ć  ra c z e j s p o k o jn i ,  to  w  L ip s k u  
cz e k a  b ia ło - c z e r w o n y c h ,  n ie z w y k le  
t r u d n a  p rz e p ra w a , n a w e t je ś l i -  za 
p ó ł r o k u  d y s p o n o w a ć  b ę d z ie m y  s i l  
n ie js z y m  1 b a rd z ie .)  z g r a n y m  zesp o ­
łe m , n iż  w  C h o rz o w ie .

S Y T U A C J A  n a s z e j d r u ż y n y  na  
p ó łm e tk u  r o z g ry w e k  e l im in a c y j ­
n y c h  g r u p y  V I I  je s t  k o r z y s tn a .  W 
L ip s k u  w y s ta r c z y  n a m  re m is , b y  
a w a n s  s ta ł s ię  fa k te m  d o k o n a n y m . 
L ic z y ć  s ię  je d n a k  tr z e b a  ta k ż e  z 
p rz e g ra n ą . W ó w c z a s  o w s z y s tk im  
z a d e c y d u ją  b r a m k i  w  m e c z a c h  z 
M a ltą .  N a  ra z ie  p r o w a d z im y  je d ­
n y m  g o le m . P o la c y  w y g r a l i  b o w ie m  
w  L a  V a le t ta  2:0, p i łk a r z e  N R D  — 
2:1. W  l is to p a d z ie  M a l ta ń c z y k ó w  
p o d e jm ą  n a jp ie r w  p i łk a r z e  N R D , a 
c z te r y  d n i  p ó ź n ie j P o la c y . T a  o k o ­
lic z n o ś ć  te ż  je s t  c h y b a ’ p o m y ś ln a  
d la  P o la k ó w .

M E C Z  w  C h o rz o w ie  je s t  ju ż  t y l ­
k o  p r z y je m n y m  w s p o m n ie n ie m . T e ­
ra z  w s z y s tk ie  s i ł y  k o n c e n tr o w a ć  
t r z e b a  n a  p a ź d z ie rn ik o w e  s p o tk a ­
n ie  w  L ip s k u .  T a m  t y l k o  z w y c ię ­
s tw o  u rz ą d z a  g o s p o d a rz y , a  n a m  
w y s ta r c z y  re m is . D ru ż y n a  B u s c h -  
n e ra  b ę d z ie  m u s ia ła  d ia m e t r a ln ie  
z m ie n ić  t a k t y k ę  i  p o s ta w ić  n a  zd e ­
c y d o w a n ą  o fe n s y w ę . P r z y  t a k ie j  
s t r a t e g i i  p o ja w ia ją  s ię  zaw sze  
szan se  s k u te c z n e j k o n t r y .

C IE S Z Ą C  s ię , z s u k c e s u  na  S ta ­
d io n ie  Ś lą s k im  n ie  w o ln o  z a p o m i­
n a ć , że d ro g a  d o  H is z p a n i i  je s t  
je s z c z e  d a le k a , a p o ls k i  f u tb o l  
w c ią ż  n ie  d y s p o n u je  r e p re z e n ta c ją  
t a k  s i ln ą  i  n ie z a w o d n ą , b y  — m i­
m o  d o b r e j  s y tu a c j i  w y jś c io w e j  — 
b y ć  s p o k o jn y m  o  te n  a w a n s . W  
p o ło w ie  d r o g i  p r o w a d z im y ,  a le  
t r z e b a  u t r z y m a ć  tę  p o z y c ję  d o  k o ń  
ca r y w a l iz a c j i .

P R Z E B Y W A J Ą C Y  na  k i l k u d n io ­
w y m  z g r u p o w a n iu  w  P u ła w a c h  p i ł ­
k a rz e  p ie rw s z o lig o w e g o  Ś lą s k a  
W ro c ła w  r o z e g r a l i  to w a r z y s k i  m e cz  
z z e s p o łe m  l i g i  o k r ę g o w e j m ie js c o ­
w ą  W is łą .  N ie o c z e k iw a n e  z w y c ię ­
s tw o  o d n io s ła  d r u ż y n a  p u ła w .sk -  
3:1.

S T A D IO N  S I .Ą S K I  w  t h o r / o w i e  
m a  25 la t. i  j a k  ż a d e n  in n y  w  k r a -  
i u ,  b y ł  a re n ą  n a jw ię k s z y c h  w y d a ­
rz e ń  s p o r to w y c h  w  k r a ju .  M .i n m -  
n le  s ta d io n u  s z c z ę ś liw e g o  d la  p o l­
s k ic h  s p o r to w c ó w , a w . / . u  
te z y  m a ją  w  z a n a d rz u  w y m o w n e "  
d o w o d y . 31 r a z y  w y s tę p o w a ła  w  
C h o rz o w ie  p i łk a r s k a  r e p re z e n ta c ja  
P o ls k i o d n o szą c  16 z w y c ię s tw ,  p r z y  
6 z a le d w ie  p o ra ż k a c h . N a  S ta d io n ie  
Ś lą s k im  ś w ię c i ła  n a sza  d r u ż y n a  
n a jw ię k s z e  s u k c e s y :  z w y c ię s tw a  
n a d  A n g l ią  2:8, W a lią  3:8, H o la n d ią  
4:1 i  2 :0, ą  p rz e d te m  je s z c z e  n a d  
Z S R R  2:1 , B u łg a r ią  4:8, D a n ią  5:8, 
B e lg ią  3:1, T u r c ją  8:8 ... T u  ś w ię ­
c i !  p u c h a ro w e  s u k c e s y  G ó r n ik  Z « -

Szczęśliwy stadion
b rz e , a J e r z y  S z c z a k ie ł z d o b y ł j e ­
d y n y  ja k  d o tą d  t y t u ł  m is t r z a  ś w ia ­
ta  n a  ż u ż lu .

N a  S ta d io n ie  Ś lą s k im  n ie ra z  za ­
s ia d a ł k o m p le t  w id z ó w ,  a r e k o r d o ­
w ą  f r e k w e n c ję  z a n o to w a n o  w  1963 
r o k u ,  k ie d y  to  m e c z  G ó rn ik a  Z a ­
b rz e  z A u s t r ią  W ie d e ń  o b s e rw o w a ­
ło  188 ty s .  w id z ó w '.  K i l k a k r o t n ie  
n o to w a n o  188 ty s .  w id z ó w . D z iś , po  
m o d e r n iz a c j i  t c - b u n y  p o m ie ś c ić  
m o g ą  m a k s im u m  8« ty s .

T Y L U  w ła ś n ie  w id z ó w  d o p in g o ­

w a ło  P o la k ó w  w  s o b o tn im  m e c z u  
■p N R D . P u b lic z n o ś ć  S ta d io n u  Ś lą ­
s k ie g o  s tw o r z y ła  n ie z a p o m n ia n ą  
r tm o s le r ę .  „ I . a s ”  b ia ło - c z e r w o n y c h  
f la g  i  n ie s a m o w ity  e n tu z ja z m  p o ­
w i ł " !  o b ie  re p re z e n ta c je .  N a r o d o w y  
h - m n  ś p ie w a n y  ty s ią c a m i g ło s ó w , 
w y c is k a ł  I z y  z  o c z u  n ie  t y l k o  p i ł ­
k a r z o m . G ło ś n y , s p o n ta n ic z n y  d o ­
p in g  to w a r z y s z y ł  p o ls k ie j  d r u ż y n ie  
d o  k o ń c a  m e c z u .

T o  z w y c ię s tw o ,  t o  w  d u ż e j m ie ­
rz e  za s łu g a  k ib ic ó w  —  s tw ie r d z i ł  
P ' m e c z u  z N R D , J a n  T o m a s z e w -  
s T r e n e r  G e o rg  B u s e h n e r  d o d a ł 
„ P o la c y  w y k o r z y s ta l i  w* p e łn i a tu *  
w ła s n e g o  b o is k a , a d o p in g  k ib ic ó w  
h y |  ic h  w ie lk im  s p r z y m ie r z e ń c o m " .

ZW LO K  by ł organizato­
rem  X I I  m istrzostw Polski 
p łe tw onurków  w  technice 
podwodnej. T y tu ł ten w  
konku renc ji zespołowej zdo 
by ł szczeciński LO K, k tó ry  
w yprzedził Flotę Gdynia.

N A ZD JĘCIU : fragment 
wyścigu na 100 m pod wodą 
z jednym  aparatem tleno­
wym.

Foto: Zb. Jodkowski

Koszykówka

Wilki Morskie
walczą o 1/2 finału PP

W SOBOTĘ w Z ielonej Górze 
odbył się mecz koszyków ki o 
wejście do ćw ierćfina łu  PP po­
między zespołami miejscowego 
Zastalu a Pogonią Szczecin. 
W ygrała Pogoń 88:83 (49:35).
Na jw ięcej punktów  dla zespołu 
szczecińskiego zdobył Szewczyk 
— 21, k tó ry  b y ł także na jlep­
szym zawodnikiem  drużyny Po­
goni. Ponadto Krasoń i Serafin 
uzyskali po 15 pkt. Tak więc 
W ilk i M orskie są już w  ćw ierć­
fina le  obecnej edyc ji PP w ko­
szykówce. K o le jny  mecz stoczą 
o wejście do pó łfina łu . Przeciw­
n ika  poznają po przeprowadze­
n iu  losowania przez PZKosz.

W  piątek w „Słowianinie"

Spotkanie
i  Migowymi siatkarzami

N A  tradycy jnym  wieczorze 
„P rzy  muzyce o sporcie” , k tó ry  
odbędzie się w  najbliższy p ią ­
tek w D K  „S łow ian in ” , spotka­
m y się z sia tkarzam i KS Stal 
Stocznia. Zespół ten, rewelacja 
tegorocznych m istrzostw, w y ­
walczył w  1981 r. awans do 
ekstraklasy. Znam y w ięc siat­
karzy jeszcze jako II-ligow ców , 
a w  piątek wystąpią on i już ja ­
ko drużyna najwyższej polskie j 
k lasy rozgrywkow ej.

W program ie wieczoru kon­
kursy i  inne a trakc je  oraz tań­
ce. B ile ty  w cenie 150 z ł (z kon­
sumpcją) rozprowadza K lub  
O lim pijczyka (kaw iarn ia  na 
kortach tenisowych) i sekreta­
r ia t  KS Stal Stocznia.

A jednak 
Stelmasiak...
P O D A LIŚ M Y wczoraj, za

PAP, że pierwszą bram kę w  
meczu P iast — Pogoń zdobył 
Kraw czyk. Okazuje się jednak, 
że K raw czyk  by ł wykonawcą 
rzu tu  wolnego — jego strza ł o- 
b ron il bram karz w yb ija jąc  p i ł­
kę w  pole, k tó ra  tra fiła  do Ste?- 
masiaka a ten skie row ał ją  dio 
s ia tk i. Tak wice K raw czyk b y ł 
współautorem b ram k i a zdob^r»* 
cą gola — Stelmasiak.



w

K U R I E P + C 3ŁOSZENIA O  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA + POKRÓTCE + STRONA 7

W TOREK, 
5 M AJA

DZIŚ:
Ireny, Waldemara 

JUTRO:
Judyty, Juranda

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

opady deszczu. Temp. do 
11 st. W ia try  wschodnie, 
umiarkowane.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  996 h P a  (747 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  sp a ­
d e k  c iś n ie n ia .

TEATRY

P O L S K I — „ P a n  T a d e u s z ”  g. 16; 
Z A M E K  —  „ O d p ra w a  p o s łó w  g re c ­
k i c h ”  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  — „ C a ­
re w ic z ”  «g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ P r z y ia c ie le ”  
g . 9, 11, 13.15, 15.45, 18, 20.15, ju g . ,  
1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  C Q L O S -
S E U M  ( te l.  458-18) „ M i lc z ą c y  w s p ó ł 

- n i k ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30. 
k a n a d .,  1. 18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  K O S  
M O S  ( te l.  380-04) „ M iś ”  g . 13.30, 16, 
18.15, 20.30, p o i., 1. 15 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ P i r a c i  
X X  w ie k u ”  g . 15.30, ra d ź ., 1. 12; 
„ G a n g s te r z y  szos”  g . 17.30, 19.45,
k a n a d .,  1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  P O ­
L O N I A  ( te l.  22-18-34) „ C z t e r e j  p a n ­
c e r n i  i  p ie s ”  g. 15, p o i. ;  „ G a n g s te ­
r z y  szos”  g . 17, 19 ( w t o r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ K i t k a ”  
g . 17; „ P o w r ó t  R o b in  H o o d a ”  g . 15, 
a n g ., 1. 12; „ P io r u n  k u l i s t y ”  g . 18, 
20, C SR S , 1. 12; „ D u b le r ”  g. 22, f r . ,  
1. 18; ś ro d a : „O rz e s z e k ”  g . 10; „ B l i  
sk.ie  s p o tk a n ia  tr z e c ie g o  s to p n ia ”  
g . 15, 19.30. U S A , 1. 12; „ P o lo n ia  
r e d iv iv a ”  g . 17.30, p o i. ,  1. 12; „ D u ­
b le r ”  g . 22, f r „  1. 18; K O R A B  — 
„ M iś ”  g . 17, 19.15, p o i., I.  15; D R U Z  
b a  ( te l.  356-05) „P o n a d  s t ra c h e m ”  
g . 15.30, 20.15, f r . ,  1. 18; Z A M E K  — 
„ C h c ia łb y m  s ię  z g u b ić ”  g . 18, p o i., 
1. 12; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) „ G l i ­
n a  c z y  ła jd a k ”  g . 16, 18.10, 20.20, 
f r . ,  1. 18; M A R S  — „ M e c h a n ic a  N a 
t io n a l ”  g . 16, 18, 20, m e k s y k .,  1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „S z a ­
c o w n i n ie b o s z c z y c y ”  g . 17.15, 19.30, 
w ł . .  1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P o ­
w r ó t  M e c h a g o d z il l i ”  g . 16.30, 18,
19.30, ja p . ;  l  M A J  (ż y d ó w c e )  „ C o ­
m a ”  g. 18, U S A , 1. 18; H U T N IK  
(S to łc z y n )  „ M ło d y  F ra n k e n s te in ”  
g . 18, U S A , 1. 15; M E W A  (Ż e le c h o -  
w o )  „ B i t w a  o K o z i D w ó r ”  g . 16.30, 
p o i . ;  „S u p e re k s p re s  w  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw ie ”  g . 18, ja p . ,  1. 15; B A J ­
K A  ( P o lic e )  „ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  
g . 17, U S A , 1. 15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ W r z e ś n io w a  e s k a p a d a ”  
g . 17, ru m .,  1. 15; „F e d o r a ”  g . 19, 
R F N , 1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„39  s to p n i”  an g ., 1. 12; „ R o b o tn i­
c y  80”  p o i., 1. 12 (seanse z a m k n .) ;  
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ O f ia r a ”  g . 17, 
1. 18; „ N ie  s tr z e la ć  d o  n a u c z y c ie ­
la ”  k a n a d .,  1. 15; D A R  (S ta rg a r d )  
„ L o t  n a d  k u k u łc z y m  g n ia z d e m ”  
U S A , 1. 18; IN A  (S ta rg a r d )  „ Ż a n ­
d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  f r . ,  1. 12. 

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  —  u l .  S ta r o m ły ń s k a  27 
—  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
X I I I —X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; 
P o k a z  je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 11—17: S T A  
R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w s o ó łc z e s n e ; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a : 
G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u ­
r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
w  z b io ra c h  M u z e u m  N a ro d o w e g o  
v /  S z c z e c in ie : B a ł to w ie  — p ó łn o c ­
n i  s ą s ie d z i S ło w ia n  g . 11—17: S T A ­
R Y  R A T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  — 
D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  S zcze c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P e rs p e k t y ­
w ic z n y  p la n  p rz e s trz e n n e g o  z a g o ­
s p o d a ro w a n ia  w o je w ó d z tw a  g . 11— 
17; K L U B  P A X  — M a r ia c k a  6/8 — 
R v s u n e k  J ó z e fa  K e m p iń s k ie g o  g . 
17—21; Z A M E K  B W A  — P la k a t  k u l  
t u r a l n y  ś r o d o w is k a  s tu d e n c k ie g o  
g . 10 -18 .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  G IN E K O ­
L O G IA  — P o m o rz a n y ; W E W N . — 
P o m o rz a n y ,

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a  
r o d o w e j 12 — g. 20— 7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g . 20—7; N a d  O d rą  18 — 
g 8— 18; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g. 8—20.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d . o d t r u t ­
k i  i  t le n )  te l.  371-55; A L .  P IA S T Ó W  
60 — te l.  465-17; M A R C IN A  1 — te l.  
22-21-09; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20 
— te l.  23-94-22; D Ą B IE ,  u l.  G r y f i ń -  
S ka 13 — te l.  612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 —  g . 7 -1 6 .

K O L E J O W A  — te l.  935.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 — 
g. 8— 18.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 

S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
— 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  -  22-24-16; P O G O T O W IE  T V — 
356-96 i  359-55.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 Jęz . a n g ie ls k i.  15.85 Jęz. r o ­
s y js k i .  16 P r o g r a m  z R o s to c k u . 
16.30 J a zz  z A m s te rd a m u .  17 W ia ­
d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 E k s p re s  
T V .  17.45 P e d a g o d z y  —  p e d a g o ­
g o m . 18.10 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 G o d z in a  d la  r o d z ic ó w . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
ja p .  „ H a r a k i r i ” . 21.50 K r o n ik a ,  22.05 
N o w a  m u z y k a  H a n s a  E is le ra . 22.50 
W ia d o m o ś c i.

7.55 Jęz . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  
10 F i lm  r u m .  „ E l i k s i r  m ło d o ś c i” .
11.30 U tw o r y  G . P . T e le m a n n a . 12.05 
G o d z in a  d la  r o d z ic ó w . 12.30 W ia ­
d o m o ś c i. 12.45 Ję z . a n g ie ls k i
14.30 F i lm  „ M a r k s  i  E n g e ls ” . 15.45 
P r o g r a m  d la  s z k ó ł.  17 W ia d o m o ś c i, 
g im n a s ty k a .  17.15 P rz e g lą d  s p o r to ­
w y .  18.50 T v  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  
d u ń s k ie j  „ L o k a to r z y ” . 19.25 P r o g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P ta s ia  
w y s p a . 20.30 F i lm  k r y m in a ln y .  22 
K r o n ik a .  22.15 S p o r t .  23.15 W ia d o ­
m o ś c i.

R A D I Ó

P R O G R A M  1

15.05 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
c ó w . 15.30 S tu d io  „R e la k s ” . 15.31 
K ą c ik  m e lo m a n a . 15.55 P ię ć  m in u t
0 k u l tu r z e .  16 M u z y k a  i  A k t u a l ­
n o ś c i. 16.30 O d  p a la n ta  d o  b e lc a n -  
ta .  17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia .  17.30 
R a d io k u r ie r .  19 S ta n  p o g o d y  i  
d z ie n n ik  w ie c z o rn y .  19.25 K ie rm a s z  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.40 M a g a z y n  
m ię d z y n a r o d o w y .  20 W ia d o m o ś c i i 
in fo r m a c je  d la  k ie r o w c ó w .  20.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 W ie c z ó r  w  
w  S tu d iu  „ G a m a ” . 21.05 K r o n ik a  
s p o r to w a . 21.28 T y d z ie ń  m u z y c z n y  
w  k r a ju .  22 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta . 
22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 22.23 K r a  
k ó w  na  m u z y c z n e j a n te n ie . 23 „ M i  
n ą ł d z ie ń ” . 0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y
1 n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c  z m e lo ­
d ią  i  p io s e n k ą  z O p o la .

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

14.30 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  15.25 
P r .  d n ia .  15.30 T V  K lu b  S e n io ra . 
16 D z ie n n ik .  16.15 O b ie k ty w .  16.30 
W  k r ę g u  r o d z in y .  16.55 M ię d z y  
n a m i ja s k in io w c a m i.  17.20 I n te r s tu -  
d io .  17.50 P K F .  18 T V  M ło d y c h .  
18.40 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  
18.50 D o b ra n o c . 19 C a m e ra ta . 19.30 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  „ S ó l  z ie m i” .
21.30 „ S ło w o  s ię  r z e k ło ” . 22 M i­
s tr z o s tw a  E u ro p y  w  b o k s ie . 22.15 
„ T ę s k n o ta  za p ito ie lh a u b ą ” . 23 
D z ie n n ik .  23.15 T V  w  s p r a w ie  m i­
l ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

16.30 P r o g r a m  d n ia . 16.35 
J ę z . a n g ie ls k i.  17.05 Jęz . n ie m ie c k i.
17.30 Jęz . f r a n c u s k i .  18 K in o  T V N .
18.30 S ło w n ik  s z tu k i  w s p ó łc z e s n e j. 
19 K r o n ik a .  19.30 D z ie n n ik .  20 A n ­
t y c z n y  ś w ia t  p r o f .  K r a w c z u k a .
20.30 W to r e k  m e lo m a n a . 21.30 „24  
g o d z in y ” . 21.40 S t o p k la tk a .  22.15 M i­
s tr z o s tw a  E u ro p y  w  b o k s ie .

P R O G R A M  I

6 1 6.30 T T R . 9.55 H is to r ia  d la  k l .  
V —  K a z im ie rz  W ie lk i.  11.55 F iz y ­
k a  d la  k l .  VIII. 13.30 i  14 TTR. 
14.35 Tv w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  15.25 
P r o g r a m  d n ia .  15.30 NURT —  ję z . 
p o ls k i .  16 D z ie n n ik .  16.15 O b ie k ­
ty w .  16.30 D la  d z ie c i „ M ic h a łk i ” . 
17 L o s o w a n ie  E x p re s s  L o tk a  1 M a ­
łe g o  L o tk a .  17.10 D o m  i  m y .  17.30 
S tu d io  S p o r t .  18.20 K lu b  d o b r e j  
k s ią ż k i .  18.40 TV w  s p r a w ie  m i l i a r  
d ó w . 18.50 D o b ra n o c . 19 „ W y s p y  
H is z p a n i i ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 P o l­
s k a  p ie ś ń  ż o łn ie r s k a  — 1944. 21
F i lm  d o k u m . „ G d y  n a d  A n n ą  g o ­
r z a ło  n ie b o ” . 22.30 P r .  p u b l ic y s ty c z  
n y .  23 D z ie n n ik .  23.15 TV w  s p ra ­
w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

10 F i lm  s e n s a c y jn y  „ P r z y g o d a  n a d  
M o rz e m  C z a r n y m ” . 11.15 D o m  i 
m v . 15.45 P r o g r a m  d n ia . 15.50 Jez. 
a n g ie ls k i.  16.45 Jęz . n ie m ie c k i.  17.15 
T W P  „ T a le m n ic a  s p ra w n e g o  d z ia ­
ła n ia ” . 17.45 F i lm  r u m .  „P r z y g o d a  
n a d  M o rz e m  C z a r n r m ” . 19 K r o n i ­
k a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20 K o s ­
m o s  81. 21.30 „24 g o d z in y ” . 2140
M is t r z o s tw a  E u r o p y  w  b o k s ie . 22.10 
K o s m o s  81.

P R O G R A M  I I

14.25 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 14.45 M u ­
z y k a  B ra h m s a . 15.35 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16 D z ie ła  K a  
z im ie rz a  S e ro c k ie g o . 16.40 R e d a k ­
c y jn e  f o r u m .  17 „ O p e re tk a ,  j e j  
tw ó r c y  i  w y k o n a w c y ” . 17.30 K r a j ­
o b ra z y . 17.50 Ś p ie w a ją c y  a k to r z y .  
18.05 P o d  fa b r y c z n y m  d a c h e m .
18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” .
18.30 E c h a  d n ia .  18.40 In fo r m a c je ,  
ra d y ,  p r o p o z y c je . 19 W ie c z ó r  l i ie -  
ra c k o -m u z y c z n y .  19.03 K la s y c y  m u  
z y k i  r o z r y w k o w e j .  19.20 S p o tk a n ie  
z p is a rz e m  —  J u l ia n e m  K a w a l-  
c e m . 19.50 P ły t y  s ta re  i  n o w e . 20.20 
P u b l ic y s ty k a  l i te r a c k a .  20.35 P ły t y  
s ta re  i  n o w e . 21.10 R e p o r ta ż  l i t e ­
r a c k i  —  „ T y  m i m a tk ą  t y  m i  k a ­
te m  b ę d z ie s z ” . 21.30 W ia d o m o ś c i.  
21.40 W y b i t n i  a k to r z y  c z y ta ją  u lu ­
b io n e  k s ią ż k i .  22 R a d io w y  ty g o d ­
n ik  k u l t u r a ln y .  22.40 Z  a k to r s k ie ­
g o  ś p ie w n ik a .  23 W ie rs z e  J o rg e  
G u il le n a .  23.10 M u z y k a  p o w a ż n a .
23.30 S ta n  p o g o d y  i  w ia d o m o ś c i.  
23.35 T w a r z e  ja z z u .

P R O G R A M  I I I

14 M u z y k a  r o m a n ty k ó w  r o s y js k ic h .
15 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  15.05 W o  
k ó ł  n o w e j f a l i .  15.40 B r a z y l ia n a  na  
g ło s y  t  in s t r u m e n ty .  16 P a m ię tn i ­
k i  K a je ta n a  K o ź m ia n a . 16.15 M u -  
z y k o b r a n ie .  16.40 R e p o r ta ż  -— „ T a k  
j a k  n a  m e c ie ” . 17 E k s p re s e m  p rze z  
ś w ia t .  17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
17.30 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e s a . 18.10 
P o l i t y k a  d la  W s z y s tk ic h . 18.25 C zas 
re la k s u . 19 A u d y c ja  k u l t u r a ln a .  
19.20 W a lc z y k  w  s ta ry m  s ty lu .  19.30 
E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  19.35 O p e ­
r a  ty g o d n ia  „ J a k o b in ” . 19.50 D o ­
b rz e  u ro d z o n y . 20 A n to lo g ia  p io ­
s e n k i f r a n c u s k ie j.  20.30 „ M o n d o  
c a n e ”  — T e a t r  P R . 21 M a r y la  R o ­
d o w ic z  na  F o lk  B lu e s  M e e t in g u  81.
21.30 S ia d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 22 
F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w  22.15 K o n s o n a n s e  i  d y ­
son an se . 23 A lb u m  p o e z j i  R o m a n a  
S l iw o n ik a .  23.05 M ię d z y  d n ie m  a 
sn e m .

P R O G R A M  I V

13.50 „ M a ty s ia k o w ie ” . 14.20 S ła w n e  
d z ie ła ,  s ła w n i  w y k o n a w c y .  15 S tu ­
d io  „ G a m a ”  w  s te re o . 16.05 Jęz. 
r o s y js k i .  16.20 „C z a s  nas u c z y  p o ­
g o d y ” . 16.25 J ę z  n ie m ie c k i.  16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 
16.55 F e l ie to n  a k t u a ln y .  17 M iło ś n i 
k o m  m u z y k i  k la s y c z n e j.  17.30 2C 
m in u t  d la  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w .
17.50 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y . 18.05
T r y b u n a  W y b rz e ż a . 18 25 D z iś  p y ­
ta n ie  — d z iś  o d p o w ie d ź . 19.25 Jęz. 
a n g ie ls k i.  19.30 L u d w ig s b u rg e r  
S c h lo s s fe s ts p ie le  1980. 21.50 N U R T
— ję z . p o ls k i.  22.10 S n ie w a  Z b ig ­
n ie w  W o d e c k i.  22.15 W  36 l a t  po  
w o jn ie .

R Ó Ż N E

T E I.E P O G O T O W IE
Z d z is ła w  U z n a ń s k i
22-85-97. 7456-G
I 'F .L K I 'O G O X O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i. 
22-38-32. 7306-G
T K L E P O G O T O W T E  — 
J a n  B u g a js k i,  22-71-46.

8852-G
T E L E  P O G O T O W IE  —
C z e s ła w  Ł a z a ro n e k , 
459-59. 6463-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z ,  445-38.

3466-G
A N T E N Y  p r o g r a m ó w  
b e r l iń s k ic h ,  k r a jo w y c h ,  
in s ta lu je  'C z e s ła w  G ą g a l 
S k i — 612-639. 7563-G
R A D IO - N  A P R A W A  — 
T a d e u s z  U n o ld ,  P o c z to ­
w a  10. 7137-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — te l.  22-88-70, 
„ S p o łe m ” . 8286-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — te l.  82-18-07, 
K a z im ie rz  K i l ic h o w s k i .

S052-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  —  te l.  22-57-97, 
J a n  W ic h e r t .  7912-G 
C Y K L IN O W A N IE  
te l.  396-32, R y s z a rd  B i-  
m e k .  8729-G
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h ,  te l.
356-62 L e c h  P a w ło w s k i.

5707-G
IN S T A L O W A N IE  —
e le k t r o n ic z n y  a u to -  
a la rm ,  f i r m y  P la s o tro n , 
W o jc ie c h  W e s o ło w s k i, 
te l.  459-14 w  g o d z . 12— 
13, 18-21. 8282-G
O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i ,  m o n ta ż  k a r n i-  
s z y , 230-840 M a r ia n  
K s ią ż k ie w ic z .  6978-G 
T R A N S P O R T  — m e b le , 
p rz e p r o w a d z k i,  765-58. 
H e n r y k  K o z ło w s k i.

5344-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
te l.  388-29, S ta n is ła w  
H e r o je w s k i.  7611-G
S P E C J A L IS T Y C Z N Y  
S k le p  N a s ie n n y , Ł o k ie t  
k a  28, o t r z y m a ł z C e n ­
t r a l i  N a s ie n n e j n o w y  
t r a n s p o r t  k r a jo w y c h  i  
im p o r to w a n y c h  n a s io n  
( w a r z y w  — k w ia tó w ) .

8155-G
P R A L N IA  — F a r b ia r -  
n ia  S p e c ja lis ty c z n a , Z b i 
g n ie w  L ip o w s k i ,  B o h a ­
te r ó w  W a rs z a w y  7 
( b l is k o  M ic k ie w ic z a ) ,  
c z y ś c i, d o b a r w ia  z a m ­
sze, k o ż u c h y .  T e r m in y :  
n o r m a ln y  7—14 d n i,  
p rz y s p ie s z o n y  — 4 d n i ,  
e k s p re s o w y  — 2 d n i,  
o ra z  f a r b u je  o d z ie ż  7— 
14 d n i.  C e n y  w e d łu g  
c e n n ik a . Z a p ła ta  p r z y  
o d b io rz e .

7512-G
D W A  p o m ie s z c z e n ia  
p iw n ic z n e  (27 i  24 m  
k w .) ,  w o d a  i  ś w ia t ło ,  
d o  z a g o s p o d a ro w a n ia . 
O fe r ty  9121 B iu r o  O g ło ­
szeń  S zcze c in .
P S A  k u n d e lk a ,  2 - le tn ie g o  
b a rd z o  c z u jn e g o  o d d a m  
b e z in te re s o w n ie  s a m o t­
n e m u  m a łż e ń s tw u , n a j ­
c h ę tn ie j  m ie s z k a ją c e m u  
w  d o m k u  na  p e r y fe r ia c h  
S zcze c in a . D z w o n ić  — 

748-18. 8697-G
16 K W IE T N IA  z a g in ą ł 
p ie s , k u n d e l,  b e ż o w y , z 
b e z w ła d n ą  p rz e d n ią , l e ­
w ą  ła p ą . Z w r o t ,  u l .  Sza 
r o t k i  1/7. 8993-G

K W IE T N IA  z a g in ą ł 
s z a ro -c z a rn y  c o c k e r -s p a  
n ie l.  Z a  o d p ro w a d z e n ie  
lu b  w ia d o m o ś ć  o m ie j ­
s c u  p o b y tu  psa n a g ro -  

u l.  B a ja n a  15, te l.  
62. 8676-G
K W IE T N IA  z a g in ą ł 

p ie s  b o k s e r .  Z n a la z c ę  
p ro s z ę  o z w r o t  za  n a ­
g ro d ą , H e r b o w a  ł/T , te l.  
22-49-78. 8794-G

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 2 m aja 1981 r. zm arła

w  w ieku 46 la t

Danuta Hora
Pogrzeb odbędzie się 6 maja o go­
dzinie 13 na Cmentarzu Centralnyńn

pogrążeni w smutku

M Ą Ż I  DZIECI

Z żalem zawiadamiamy, 
że 27 kw ie tn ia  1981 r.

zm arł tragicznie

Ryszard Barnat

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przycm entarnej 6 m aja o godz. 13.30.

Pogrążeni w  smutku

RODZICE I  RODZEŃSTWO

Z O F II M IK U LS K IE J
w yrazy współczucia 

z powodu śm ierci

Córki Grażyny
składają:

Rada Spółdzielni, Zarząd, oraz 
NSZZ „Solidarność”  przy 
Spółdzielni Pracy „M cb lo- 

sprzęt”  w  Szczecinie.

BO GDANOW I 
JĘDRZEJEW SKIEMU 

oraz d r ZO FII 
CYRUS-JĘDRZEJEW SKIEJ

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Córki Katarzyny
składają:

dyrekcja  oraz pracownicy ZUS 
WZSR „Samopomoc Chłopska”  

w  Szczecinie.

Kol. Renacie Dubickiej
serdeczne w yrazy współczucia 
z powodu trag icznej śmierci

Matki
składają:

wychowawczyni, koleżanki i 
koledzy z klasy V ile  Szkoły 
Podstawowej n r 56 w  Szczeci­

nie.

SZCZECIŃSKIE Z A K Ł A D Y  G RAFICZNE 
I  ZA SAD N IC ZA SZKO ŁA CH EM IC ZN A 

przy u l. Felczaka

ogłaszają zapisy kandydatów do I klas
nowo utworzonej klasy o k ie runku  poligraficznym  

w  następujących zawodach:

♦  maszynista offsetowy — (chłopcy)
♦  maszynista typograficzny — (chłopcy)
♦  składacz ręczny — (chłopcy i dziewczęta)
♦  in tro liga to r — (chłopcy i dziewczęta)

Term in  składania podań do dnia 15.05.1981. Dokumenty 
p rzy jm u je  oraz in fo rm ac ji udziela sekretaria t ZSCh Felcza­
ka 1 tel. 23-23-47 oraz Sekcja K a dr i  Szkolenia Zawodowego, 

al. Wojska Polskiego 128 tel. 22-04-41 wewn. 12 i  28.
1647-K
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467-21, dz m ie js k i «62-35. dz e k o n o m -m o rs k i «27-77 dz s p o rto w y  379-50 dz łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21: red  p o ra n n a  (od godz S) 22-40-28 » 22-42-50 d a lek op isy  22-40-18 
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k r a ju  Z a treść 1 te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie ponosi o d p ow ie d z ia ln o ś c i IN F O R M A C J I r  w a ru n k a c h  p re n u m e ra ty  u d z ie la ła  o d d z ia ły  R S W  P ra s a —K s ią ż k ą —R uch  
t u rzę d y  p ocztow e C en a  p re n u m e ra ty  ro c zn e l 312 z ł P re n u m e ra tę  ze z le ce n iem  w v m  łk i  za g ra n ic ę  p rz y jm u je  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  za. 
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Trochę optymizmu w temacie „wolne soboty“

Handlowcy proponnla 
rozwiązanie kompromisowe
PO RAZ już któryś z rzędu powracamy do sprawy związa­

ne j z funkcjonowaniem  handlu w wolne soboty. Pierwotne bo­
wiem  ustalenia zakładały, iż szczeciński handel w wolne 
soboty nie pracuje. Czyli 30 tys. kobiet zatrudnionych w skle­
pach, hurtowniach i magazynach tak ja k  wszyscy in n i ma pra­
wo do 5-dniowego dnia pracy...

P O JA W IA JĄ  SIĘ jednak gło­
sy, że w soboty co na jm n ie j k i l ­
kanaście sklepów spożywczych 
na terenie Szczecina w inno być 
otwartych. I le  i w ja k im  roz­
miarze czasowym — o tym  za­
decydują sami handlowcy w  no 
rozum ieniu z władzam i. T rw a ją ­
ce w  te j kw e stii pe rtraktac je  
(UM — Kom isja Zakładowa 
„Solidarność”  „Społem ” ) nie 
zmierzają jednak do polubow­
nego załatw ienia te j kwestii.

W ub. sobotę uczestniczyliś­
m y w  posiedzeniu Prezydium 
K Z  „Solidarność”  przy szcze­
c ińsk im  oddziale „Społem” . 
Przewodniczący K o m is ji pan W. 
Sieńczak przekazał nam taką 
oto in form ację.

W Liceum Morskim 
-  matura tuż, tuż
J U Ż  za k i l k a  d n i ,  p o d o b n ie  J a k  i 

w e  w s z y s tk ic h  s z k o ła c h . ś re d n ic h , 
ta k ż e  w  L ic e u m  M o r s k im  ro z p o c z n ą  
s ie  e g z a m in y  m a tu ra ln e .  P r z y s tą p i 
d o  n ic h  50 s łu c h a c z y  k la s  c z w a r ­
t y c h  o ra z  n ie k tó r e  o s o b y  z  p o p rz e d ­
n ic h  r o c z n ik ó w  i  e k s te r n iś c i.  W 
t e j  c h w i l i  12 u c z n ió w  z a m ie rz a  k o n ­
ty n u o w a ć  s tu d ia  m a r y n is ty c z n e  w  
W y ż s z e j S z k o le  M o r s k ie j ,  re sz ta  
a b s o lw e n tó w  L M  ro z p o c z n ie  p ra c e  
w  P o ls k ie j  Ż e g lu d z e  M o r s k ie j .

D o  s z k o ły  n a p ły w a ją  ta k ż e  z g ło ­
s z e n ia  k a n d y d a tó w  na  p ie rw s z y  
r o k  n a u k i ,  z g ło s i ło  s ie  p o n a d  200 
o só b . W  t y m  r o k u  l ic e u m  p r z y jm ie  
t y l k o  80 s łu c h a c z y  —  d o  d w ó c h  
k la s . (a w a )

„Zeszłoroczne“ śmieci
czekają na MPO
j e d n a  z m ie s z k a n e k  u ł.  T w a r ­

d e j  13 o d  d łu ż s z e g o  cz a s u  w a łc z y  
o w y w ie z ie n ie  s te r t y  ś m ie c i z a le ­
g a ją c e j p o d w ó rz e . I  to  o d p a d k ó w  
le ż ą c y c h  t u  ju ż  o d  u b . r o k u .  J a k  
n a  ra z ie  e fe k tó w  je j  i n te r w e n c j i  i  
m o n it ó w  n ie  w id a ć .

R o b i s ię  c o ra z  c ie p le j ,  w ie c  fe ­
t o r  b i ją c y  od  ś m ie c i s ta je  s ię  n ie  
d o  w y t r z y m a n ia .  U c ią ż l iw o ś ć  te  p o  
tę g u je  f a k t ,  że  o w y w ó z  n ie c z y ­
s to ś c i z sza m b a  ta k ż e  d o p r o s ić  s ie  
n ie  m o żn a .

C zas p o r z ą d k ó w  n a s ta ł.  W  n a j ­
b l iż s z y m  o k re s ie  p rz e w id z ia n a  je s t  
s z e ro k o  z a k r o jo n a  a k c ja  s p rz ą ta ­
n ia  S zcze c in a . M a m y  n a d z ie ję ,  iż  
« n ik n ie  r ó w n ie ż  s te r t a  o d p a d k ó w  
■at p o d w ó rz a  p r z y  u l .  T w a r d e j  o ra z  
n ie c z y s to ś c i z a le g a ją c e  ta m te js z e  
s z a m b o . L ic z y m y  n a  to ,  iż  p o rz ą d  
k o w a n ie  o b e jm ie  n ie  t y lk o  Ś ró d ­
m ie ś c ie ,  le c z  w s z y s tk ie  d z ie ln ic e  
S zcze c in a . (su)

Dzieci — bo*©
W Ś R Ó D  w ie lu  b r a k ó w  r y n k o ­

w y c h .  p o w a ż n y m  p ro b le m e m  d la  
r o d z ic ó w  s ta ł s ię  o b e c n ie  p o w a ż n y  
n ie d o b ó r  o b u w ia  d la  n a jm ło d s z y c h  
W y b ó r  le tn ic h  b u c ik ó w  je s t  z n ik o ­
m y ,  zaś w  n ie k tó r y c h  r o z m ia ra c h  
< np . n r  17) t r u d n o  z n a le ź ć  w  og ó ­
le  ja k ie k o lw ie k  t r z e w ic z k i .  R o d z i­
ce  o d c h o d z ą  o d  la d y  z  k w i t k ie m  
i . . .  n a b u rm u s z o n y m i d z ie ć m i,  k tó r e  
n a d a l  m u s z ą  s ię  g rz a ć  w  z im o ­
w y c h  t r z e w ic z k a c h  lu b  b u ta c h .

(su )

Kronika wypadków
D O  K L I N I K I  C h o ró b  D z ie c ię c y c h  

P A M  p r z y  u l.  U n i i  L u b e ls k ie j  p r z y  
w ie z io n o  w c z o r a j  m ie s z k a ń c a  u l. 
C ie n is te j,  ł l - le t n ie g o  W a c ła w a  K . .  u  
k tó r e g o  le k a rz e  s tw ie r d z i l i  z a t r u ­
c ie .. . a lk o h o le m ! Z  w y w ia d u  le k a r ­
s k ie g o  w y n ik a  iż  s ta rs i k o le d z y  u -  
r a c z y ł i  1 1 - la tk a  w in e m  b ą d ź  w ó d ­
k ą .  S ą d z im y , iż  s p ra w ą  p o w in n a  
z a ją ć  s ię  m il ic ja .

N A  U L .  S z a fe ra  w y w r ó c i ł  s ię  
m o to c y k l  m - k i  „ M Z ” , k ie r o w a n y  
p rz e z  19 -le tn .ieg o  R y s z a rd a  S. K ie ­
ro w c a  d o z n a ł o b ra ż e ń . L e k a r z  p o ­
g o to w ia  s k ie r o w a ł  m o to c y k l is t ę  d o  
s z p ita la .

W  Ś W IN O U J Ś C IU  n a  u l .  M a te jk i1 
w y b ie g ła  n a g le  n a  je z d n ię  — p r o ­
s to  p o d  k o la  c ię ż a ró w k i  „ S ta r ”  — 
1 2 - le tn ia  D o ro ta  P . D z ie c k o , w  s ta ­
n ie  k r y t y c z n y m ,  o d w ie z io n o  do  
m ie js c o w e g o  s z p ita la  g d z ie  le k a rz e  
w a lc z ą  o u t r z y m a n ie  D o r o t y  P . 
p r z y  ż y c iu .

W  P O D S Z C Z E C IN S K IM  P G R  R e - 
d l ie e  z o s ta ł u g o d z o n y  k a m ie n ie m  w  
o k o  6 - le tn i  J a c e k  Sz. D z ie c k o , z u -  
ra z e m  r o g ó w k i ,  p rz e b y w a  w  k l i n i ­
ce  P A M .

G R O Ź N Y  p o ż a r  w y b u c h ł  w c z o ­
r a j  w e  w s i  D ę b ic e  g m . M a sze w o . 
S p ło n ę ła  s to d o ła  i  o b o ra , a w ra z  z 
b u d y n k a m i —  in w e n ta r z  ż y w y  
o ra z  s p rz ę t g o s p o d a rc z y  m ie js c o w e -  
f o łn ik a .  S t r a t y  — 250 ty s .  z ł .  (ap)

ża rn , że d o jd z ie m y  d o  p o ro z u m ie -

O BYD W IE te wypowiedzi za­
w ie ra ją  szereg optym istycznych 
akcentów. M ie jm y więc nadzie­
ję, że trw a jące od 3 miesięcy 
deliberacje wkroczą w  końcowe 
stadium. Muszą bowiem zapaść 
takie decyzje, które nie będą 
krzyw dzić żadnej ze stron: 
handlowców pracujących w  wol 
ne soboty i k lien tów , aw aryjn ie 
w  tych dniach dokonujących 
zakupów. A  na kierownictwach 
przedsiębiorstw handlowych 
spoczywać będzie obowiązek ta 
kiego skorygowania systemów 
zaopatrzeniowych i dostaw­
czych, aby czynny w  sobotę 
sklep b y ł placówką, w  k tó re j 
naprawdę można się zaopatrzyć 
nie ty lk o  w  mleko i  chleb.

(Macz)

—  Z D A J E M Y  s o b ie  s p ra w ę  ze 
s łu ż e b n e j r o l i  h a n d lo w c ó w  w o b e c  
s p o łe c z e ń s tw a . A le  z d a je m y  s o b ie  
ta k ż e  s p ra w ę  z f a k tu ,  iż  ja k o  o rg a ­
n iz a c ja  z w ią z k o w a  r e p re z e n tu je m y  
i  b r o n im y  in te re s ó w  n a s z y c h  c z ło n  
k ó w .  P o d ję liś m y  o s ta tn io  r o z m o ­
w y  z w ła d z a m i a d m in is t r a c y jn y m i 
n a  te m a t  u ru c h o m ie n ia  p e w n e j 
l ic z b y  s k le p ó w  w  w o ln e  s o b o ty .  
J e d n a k  n ie  o t r z y m a l iś m y  od  n a ­
sz y c h  k o n t r a h e n tó w  ż a d n y c h  g w a ­
r a n c j i  w  s p r a w ie  e k w iw a le n tó w .  
M a m  t u  n a  m y ś l i  d o k ła d n e  s p re c y ­
z o w a n ie  ta k ic h  k w e s t i i  j a k  d o d a t­
k o w a  p ła c a  (po za  s ta łą  p e n s ją )  d la  
lu d z i  p r a c u ją c y c h  w  s o b o ty .  Z a d a ­
m y  ta k ż e  ro z w ią z a n ia  s p r a w y  w o l 
n e g o  d n ia .  M a ło  k t o  b o w ie m  w ie . 
że n a m  h a n d lo w c o m , n a g ro m a d z i­
ło  s ię  d n i  w o ln y c h  za s o b o ty  ju ż  
od 3 la t .  J a k  to  w y k o r z y s ta ć ?

P o n a d to  n a le ż y  ta k  p rz y g o to w a ć  
s y s te m y  z a o p a trz e n io w e  s k le p ó w , 
a b y ś m y  w  s o b o ty  — z w y ją t k ie m  
m le k a  — m ie l i  j u ż  w s z y s tk o  w  s k le  
p a c h . a b y  n ie  zm u sza ć  d o  p r a c y  
in n y c h  p rz e d s ię b io r s tw  z n a m i k o ­
o p e r u ją c y c h .  P o n a d to  w ła d z e  m ie j  
s k ie  m u szą , n a  te  k i l k a  g o d z in  n a r  
sz e j p r a c y  w  s o b o tę  p rz y g o to w a ć  
je d e n  ż ło b e k  i  je d n o  p rz e d s z k o le  
a b y  s p r z e d a w c z y n ie - m a tk i m ia ły  
z a p e w n io n a  o p ie k ę  d la  s w o ic h  
d z ie c i.  Z re s z tą  o ta k ic h  z a ło ż e ­
n ia c h  e k w iw a le n tu  za naszą  p ra c e  
m ó w i ł  p rz e d  m ie s ią c e m  d y r .  J a n ­
k o w s k i  z  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o , 
u d z ie la ją c  w y w ia d u  „ K u r i e r o w i ” . 
J e ż e li te  w a r u n k i  z o s ta n ą  s p e łn io ­
n e  je s te ś m y  g o to w i,  p o  k o n s u l ta ­
c ja c h  z z a ło g ą , w y jś ć  n a p rz e c iw  
s p o łe c z n e m u  z a p o t rz e b o w a n iu .

NA TO M IAST wicewojewoda 
Andrze j G łowacki, którego po­
in form ow aliśm y o decyzjach 
handlowców — członków „S o li­
darności”  powiedział:

—  U R Z Ą D  zaw sze  s ta l n a  s ta n o ­
w is k u ,  że h a n d lo w c o m  za  p ra c ę  w  
w o ln e  s o b o ty  n a le ż y  s ię  e k w iw a ­
le n t .  S ą to  w s z y s tk o  s p r a w y  do  
u z g o d n ie n ia  i  n ie  w id z ę  p r a k ty c z ­
n ie  ż a d n y c h  p rz e s z k ó d  a b y  l u ­
d z io m , k tó r z y  p o ś w ię c a ją  s ię  d la  
d o b ra  o g ó łu  — a w ię c  p r a c u ją c y m  
w  s o b o ty  z a ło g o m  s k le p ó w  — da ć  
p e łn e  z a d o ś ć u c z y n ie n ie . W o je w o d a  
T . W a iu s z k ie w ic z  r o z m a w ia ł te ż  w  
t e j  s p ra w ie  z p r z e w o d n ic z ą c y m  
M K R  p a n e m  J u r c z y k ie m .  M K R  
w s p ó ln ie  z  o g n iw a m i „ S o l id a r n o ś ­
c i”  h a n d lo w c ó w  p o d e jm ą  te n  te ­
m a t. J e s te m  d o b r e j  m y ś l i  i  u w a -

Notatnik szczeciński
•  S P O T K A N IA  c z ło n k ó w  Szcze­

c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  F o to g ra ­
f ic z n e g o  o b e c n ie  b ę d ą  s ię  o d b y w a ­
ł y  w  k a ż d y  w to r e k  o g . 18 w  M o r ­
s k im  O ś ro d k u  K u l t u r y  i  I n fo r m a ­
c j i  p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o  10/12 w  
s a li n r  106. D z iś  o b . D a n u ta  P io ­
t r o w s k a  p o d z ie l i  s ię  w ra ż e n ia m i z 
w y p r a w  d o  N e p a lu .

•  D Z IŚ  o  g . 21 w  S C K  „ K o n ­
t r a s t y ”  w y s tą p ią  z e s p o ły  ja z z o w e  
„ S u p p o r t ”  z K r a k o w a  i  „ D ix ie  
L o v e r s ” .

•  (i B M . o  g . 18 w  S a li  A n n y  
J a g ie l lo n k i  Z a m k u  o d b ę d z ie  s ię  
k o n c e r t  k a m e r a ln y ,  w  k tó r y m  w y ­
s tą p i p ia n is ta  I a in  B u rn s id e  ze 
S z k o c j i.  W  p r o g r a m ie  u t w o r y  C h o ­
p in a ,  B a c h a  i  B a rb e r a .  B i l e t y  d o  
n a b y c ia  w  k a s ie  Z a m k u  w  go dz . 
10—18.

•  K L U B  „ B o n - T o n ”  S M  „ ś r ó d ­
m ie ś c ie ” , a l.  W y z w o le n ia  85, z a p ra ­
sza  s e n io r ó w  n a  w ie c z o re k  ta n e c z ­
n y  d z iś  w e  w to r e k  o  g . 17.

.Przewalanka” za „przewalanką”...

naiwnych nie brakuje!
ILE K R O Ć  zabieram się za 

opisywanie tego rodzaju h isto­
ry jek , a pub lika c ji takich  mam 
na swym koncie sporo — nie 
mogę oprzeć się zdumieniu, iż 
ty lu  na iw n iaków  chodzi jeszcze 
po ziemi.

Rzecz dotyczy osób, k tóre w 
poszukiwaniu nielegalnych źró­
deł zakupu tzw. „ tw a rd e j”  wa­
lu ty  padają o fia ram i cynksia- 
rzy bądź zw ykłych oszustów. 
Ludzie — skądinąd rozsądni ale 
omamieni możliwością „w y ją tk o ­
wo korzystnego”  nabycia dola­
rów, marek czy koron szwedz­
kich  — bez c h w ili wahania 
wręczają ciężko zapracowane 
pieniądze cwaniakom, niejedno­
kro tn ie  przed chw ilą poznanym, 
o k tó rych  najczęściej nic nie 
wiedzą a później, oszukani, le ją 
gorzkie łzy  w kom isariatach 
MO, gdzie w końcu szukają 
ra tunku. M ilic ja  jest najczęś­
ciej bezradna, skoro opis w y ­
drwigrosza ogranicza się jedy­
nie do stereotypu w  rodza­
ju : „w ysok i blondyn w  skórza­
nej m arynarce”  bądź „m łody, w 
kraciaste j koszuli, z wąsika­
m i” ... I  szukaj tu  takiego wśród 
blisko 400-tysięcznej rzeszy mie 
szkańców Szczecina!

W A R T O  p r z y to c z y ć  k i l k a  p r z y ­
k ła d ó w  lu d z k ie j  n a iw n o ś c i.

7 k w ie tn ia  b r .  F ra n c is z e k  S., r o i  
n ik  z P o z n a ń s k ie g o , p r z y je c h a ł 
w ra z  z żon ą  d o  S z c z e c in a  c e le m  na  
b y c ia  b o n ó w  d o la r o w y c h  lu b  w a ­
lu t y ,  za k tó rą  z a m ie rz a ł n a b y ć  
c ią g n ik .  F r a n c is z k o w i S. w y d a w a ło  
s ię  iż  w  m ie ś c ie  b ą d ź  co  b ą d ź  p o r ­
t o w y m  h a n d la r z e  w a lu tą  s p a c e ru ją  
t łu m n ie  po  u l ic a c h  a lb o  p rz e s ia d u ­
ją  s ta d a m i w  lo k a la c h  g a s tro n o ­
m ic z n y c h .  P r ó b y  n a w ią z a n ia  k o n ­
ta k tó w  w  „ K a s k a d z ie ” , „ C o n t in e n -  
t a lu ”  i  „ A r t y s t y c z n e j ”  n ie  d a w a ły  
je d n a k  r e z u lt a tu  i  d o p ie ro  póź­
n y m  w ie c z o re m  p rz e d  „ B o s m a ń ­
s k ą ”  n a p a to c z y li  s ię  t r z e j  p a n o ­
w ie .  k tó r z y  —  w y s łu c h a w s z y  z w ie ­
r z e ń  r o ln ik a  — o f e r o w a li  p o m o c .

P o  g o d z in ie  p rz e d  lo k a l  z a je c h a ­
ła  ta k s ó w k a . W y s ia d ło  z n ie j 
t r z e c h  p o ś r e d n ik ó w  o ra z  c z w a r ty  
m ę ż c z y z n a , p r z e d s ta w io n y  ja k o  
s z w e d z k i m a r y n a rz .  „S z w e d ”  w y ­
c ią g n ą ł z k ie s z e n i 94 b a n k n o ty  s tu -  
k o r o n o w e  za k tó r e  o t r z y m a ł 250 
t y s ię c y  z ło ty c h .

D w a  d n i  p ó ź n ie j  F ra n c is z e k  S. 
_ ja w ił  s ię  w  p o z n a ń s k im  „ P e -  
w e x ie ” . C z e k a ła  go  ża ło s n a  n ie ­
s p o d z ia n k a : b a n k n o ty ,  za k tó r e  w y  
b u l i ł  ć w ie r ć  m il io n a  — o k a z a ły  
s ię  tz w .  „ b a r a n k a m i”  is la n d z k im i 
( w a lu ta  m in im a ln e j  ‘ w a r to ś c i)  w  
d o d a tk u  od  w ie lu  l a t  w y c o fa n y m i 
z o b ie g u .. .

24 m a rc a  m ie s z k a n k a  S ta r g a rd u  
B a rb a ra  S . w  r o z m o w ie  z p rz y g o d ­
n ie  p o z n a n y m  m ę ż c z y z n ą  w y r a z i ­
ła  c h ę ć  n a b y c ia  100 d o la r ó w  U S A . 
R o z m ó w c a  z o b o w ią z a ł s ię  u ła tw ić  
tr a n s a k c ję .  N a s tę p n e g o  d n ia  p r z y ­
je c h a l i  w s p ó ln ie  d o  S zcze c in a . W 
r e jo n ie  ś ró d m ie ś c ia  p . B a rb a ra  
w rę c z y ła  „ d o b r o c z y ń c y ”  12 500 z ł. 
p a n  w s z e d ł d o  b ra m y .. .  i  t y le  go 
w id z ia n o .  p o s z k o d o w a n a  u m ia ła  
p o w ie d z ie ć  o  „ k u p c u ”  n ie w ie le .  
W y g lą d  p r z e c ię tn y ,  w ie k  —  o k o ło  
26 la t .  T o  b y ło  w s z y s tk o !

W  id e n ty c z n y  sp o só b  p o z b y l i  s ię  
g o tó w k i :  p r a c o w n ik  g a s t r o n o m ii z 
p o d s z c z e c iń s k ie j m ie js c o w o ś c i B o g ­
d a n  J „  k t ó r y  25 m a rc a  w  r e jo n ie  
ś ró d m ie ś c ia  w rę c z y ł  n ie z n a jo m e m u  
11 100 z ł na  z a k u p  70 d o la r ó w .  8 
k w ie tn ia  — L e s z e k  S „  k t ó r y  n ie  
z o b a c z y ł w ię c e j 35 ty s .  z ł  w rę c z o ­
n y c h  d w u  fa c e to m  na  z a k u p  k o ­
r o n  s z w e d z k ic h  o ra z  W ie s ła w  S „  
z z a w o d u  fo to g r a f ,  k t ó r y  w  te n  
s a m  sp o só b  ro z s ta ł s ię  z s u m ą . 48 
ty s .  z ł, za k tó r e  m ia ł  o t r z y m a ć  
400 d o la r ó w  U S A .

W  c y n k s ia rs k o - z ło d z ie js k im  ż a r ­
g o n ie  t a k i  p ro c e d e r  z w a n y  je s t 
„ p r z e w a la n k a ” . S c e n e r ia  zaw sze  
ta k a  sam a : o szu s t, z p ie n ię d z m i 
„ k l i e n t a ”  w  k ie s z e n i, z n ik a  w  p rz e  
c h o d n ie j b r a m ie , a o f ia r a  cze ka  
g o d z in a m i...

T e n  s y s te m  w y łu d z a n ia  z n a n y  
je s t  b o d a j o d  c za só w , k ie d y  F e ­
n ic ja n ie  w y n a le ź l i  p ie n ią d z e . W s p o  
m in a  ją  o .  n im  ta k ż e  p o ls k ie  a n n a ­
ł y  k r y m in a l i s t y k i  —  jeszcze  sp rze d  
p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia to w e j.  J a k  
w id a ć  — m e to d a  n ie z w y k le  s k u ­
te c z n a . s k o r o  s to s u je  s ię  ją  z p o ­
w o d z e n ie m  p o  d z iś  d z ie ń . Z w ła s z ­
cza , że n a iw n y c h  n ig d y  n ie  b r a ­
k u je !  (ap)

Zgubiono-znaleziono
N A  a l. W y z w o le n ia  z n a le z io n o  

p ę k  k lu c z y .  O d e b ra ć  je  m o ż n a  p r z y  
u l .  S ła w o m ir a  7/13.

Z N A L E Z IO N O  k s ią ż e c z k ę  oszczęd 
n o ś c io w ą  n a  n a z w is k o  S z k la r  M a ­
r ia .  Z g u b a  je s t  d o  o d e b r a n ia  w  r e ­
d a k c j i  w  p o k o ju  n r  47.

28 K W IE T N IA  z n a le z io n o  w  P a r ­
k u  K a s p ro w ic z a  n o w e  d ż in s y . W ia ­
d o m o ś ć  te l .  892-79 w  g o d z . 8—9.

P Ę K  k lu c z y  z n a le z io n o  n a  u l .  
W ło ś c ia ń s k ie j.  W ia d o m o ś ć  te l.  82- 
31-16.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  c z a rn y  p o d p a ­
la n y  w i lc z u r  z k a g a ń c e m . W ia d o ­
m o ś ć  te l.  745-74.

24 K W IE T N IA  p r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  
r a s y  b o k s e r .  W ia d o m o ś ć  te l.  22-34- 
31 p o  g o d z . 15.

O D  k i l k u  d n i  b łą k a  s ię  na  o s ie ­
d lu  Z a c h ę ta  c z a rn y  p u d e l.  W ia d o ­
m o ść  u z y s k a ć  m o ż n a  p o d  n r  te l.  
893-77 p o  g o d z . 15.

P O D  k o n ie c  k w ie tn ia  p r z y b łą k a ł  
s ię  p ie s  r a s y  o w c z a re k . P ie s  b y ł  w  
k a g a ń c u  i  k o lc z a tc e . W ia d o m o ś ć  
te l .  82-12-34.

„K R E D Ą  NA BETONIE ”  
przed D K „K orab”  rysowa­
ła dzieciarnia konkursowe 
m alunki podczas sobotnie­
go festynu. Im prezy dla 
wszystkich są na jpopular­
niejszą form ą działania do­
mów ku ltu ry . Dla ins truk­
torów  — praca ogromna 
ale i  takaż satysfakcja.

Fot. Z. Jodkowski

SAA zaprasza
na recital Ireny Santor
W CZW ARTEK, 14 maja, w 

k in ie  „Colosseum”  wystąpi 
„pierwsza dama”  polskiej p io­
senki — Irena Santor. Piosen­
karka da dwa recitale: o godz. 
18.30 i o 20.30 B ile ty  są już do 
nabycia w  kasie k ina  oraz w  
kasie Szczecińskiej Agencji A r ­
tystycznej przy al. Wojska Pol­
skiego.

Kurs przygotowawczy
na AR

R A D A  U c z e ln ia n a  S o c ja l is ty c z n e ­
go  Z w ią z k u  S tu d e n tó w  P o ls k ic h  
A k a d e m i i  R o ln ic z e j o r g a n iz u je  w  
d n ia c h  15—30 c z e rw c a  b r .  k u r s  p r z y  
g o to w a w c z y  d la  k a n d y d a tó w  na  tę  
u c z e ln ię . O s o b y  z a in te re s o w a n e  p r o  
szon e  są o  s k ła d a n ie  a n k ie t  z p o ­
tw ie r d z e n ie m  m ie js c a  z a t ru d n ie n ia  
r o d z ic ó w  — po d  a d re s e m  R ad a  U -  
c z e ln ia n a  S Z S P  A R , u l .  C h o p in a  61, 
n r  k o d u  71-458 S z c z e c in , te l.  220-701 
— do  d n ia  27 m a ja  b r .  A n k ie t y  w y ­
d a je  R a d a  U c z e ln ia n a  S ZS P .

Niewidoczne znaki
J E D N Y M  z w a ż n y c h  e le m e n tó w  

o z n a k o w a n ia  u l ic  są m a lo w a n e  na  
je z d n ia c h  p rz e jś c ia  d la  p ie s z y c h . 
Dąsy. k ie r u n k i  r u c h u  i t p  N ie  t r z e ­
ba n ik o g o  p r z e k o n y w a ć , że od  ic h  
c z y te ln o ś c i w  z n a c z n y m  s to p n iu  
z a ie ż y  b e z p ie c z e ń s tw o  r u c h u  d r o ­
g o w e g o . J a k  co  r o k u .  po  z im ie , i  
t y m  ra z e m  w y m a lo w a n e  na  a s fa l­
c ie  b ia łą  fa rb ą  z n a k i s ta ły  s ie  
s ła b o  w id o c z n e . K o n ie c z n e  je s t  ic h  
o d n o w ie n ie . T y m c z a s e m  P E D iM  
d o ść  o p ie s z a le  z a b ie ra  s ię  d o  te g o  
p rz e d s ię w z ię c ia .  D la c z e g o  — t r u d ­
n o  d o c ie c . F a r b y  c h y b a  n ie  b r a k u ­
je ,  czeg o  d o w o d z i w z m o ż o n e  m a lo ­
w a n ie  k o m u n a ln y c h  b a r ie r e k  I  
p ło tk ó w  p r z y  to ro w is k a c h  t r a m w a ­
jo w y c h . . .

Komunikat WPKM
Z  D N IE M  6 b m . n a s tą p i c z ę śc io ­

w a  z m ia n a  t r a s y  l i n i i  a u to b u s o w e j 
n r  60. A u to b u s y  b ę d ą  je ź d z i ły  u l .  
W ie rz b o w ą , C u k r o w ą .  R a d o m s k ą  i  
P o łu d n io w ą  d o  K o m b in a tu  O g ro d ­
n ic z e g o  (a n ie  j a k  p o p rz e d n io  be z ­
p o ś re d n io  W ie rz b o w ą  t  P o łu d n io ­
w ą ). N o w e  p r z y s ta n k i  zo s ta n ą  z lo ­
k a l iz o w a n e  n a  u l .  R a d o m s k ie j p r z y  
u l .  C u k r o w e j  o ra z  na  u l .  R a d o m ­
s k ie j  p r z y  u l .  P o łu d n io w e j.


